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MOWO OTW ARTY

Magazyn broni
pod firmą

L .M C ! i i  i fi. Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szewska L
poieca bogaty wybór broni ws^eikich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
a-az własną pracownię i warsztaty reporacyfne.

?rz(siltoic w Kolt pctsKitn.
Wiedeń, 17 stycznia.

(rab) Dziś w południe zebrała się na po
siedzenie komieya parlam entarna Kola pol- 
akiego w pięknym salonie wiceprezydenta 
D ru German a  Celem zwołania kem isyi było 
przygotowanie do jutrzejszego posiedzenia 
pełnego Koła polskiego, na  j>orsędku dzien
nym którego  anajdują się dwie ogromnej dla 
nas wagi sprawy, ja k o to : u n i w e r s y t e c k a  
1 finansowa.

Po zagajeniu posiedzenia p rses prezesa 
Koła D r L e o  — zabrał głos D r K o r y t o -  
w s k ł ,  k tó ry  — zdenerwowany — bardzo 
ostro wystąpił p izer w  obecnemu reg im tn  
tsrro w i a  szczególnie przeciw d y k t a t o r 
s k i e m u  s y s t e m o w i  J r g o  r z ą d ó w .  
D r K orj to weki twierdził, ż o term inie rwo- 
łani * pełnego posiedzenia Koła kluby koło
we nie byty w  esas powiadomione, i*  te r
ania ten. Jest * niewygodny a i nieoepowfe 
dni, a r  względu na toosące się obecnie 1 aa- 
przątająoe czu  i pracę niektórych postów 
obrady komlsyi fnansow ej. Po przemówie
niu swem, bardzo bcswzględnem 1 ostrem  
D r Korytow^ki nie ci k  Ją z repnkl Dr Leo 
opuścił aaię posiedzenia I udał aię na obrady 
komisyl finansowej.

Ale bursa  nie przeminęła. Hr. S k a r b e k  
w praemówlonfu równie zdenerwowanem. 
■kartyt się na trak tow anie  przoz D r Leo 
waaechpolskicli członków 1 komisyl p rrla- 
m entarnej 1 Koła.

— Postępowanie prezesa Koła nie po 
zwala nam  m ieś nadziel, i i  o ra rt nasza w 
komisyl parlam entarnej odnłeeIe Jaki skutek . 
Wobec tego lepiej,, i* w posiedzeniu udziału 
brać nie będziemy.

— Poruszył dalej hr. Skarbek tą  hwe 
atyę, i i  Dr Leo w spraw ie nniwersyteo&iej 
postępuje samowolnie prowadząc pertrak ta- 
eye 1 zaciągając zobowiązania, bez wiedzy ca
łego prszydyuo1 Koła, lep* jedynie w poro- 
zumieniu a posłem J a w o r s k i m ,  k tó ry  w 
skład prezydyum nie wchodsi. Takie postę 
powani* preaesa Kola — zdaniem hr. Skarb
k a  —  sprzeciwia się sta tu tom  i Jest bez
praw ne!

Po tern oświadczeniu, ta k  hr. Skarbek, 
ja k  D r G ł ą b i ń s k i  i p. Z a m o r s k i  opu
ścili ostentacyjnie aalon wiceprezydenta.

Poseł S t a p i ń s k i  oświadczył, że gdy 
dwa stronnictw a w posiedzeniu nie bi< rą  
udziału, niemośPwetn Jest kontynuowanie 
obrad. Posiedzenie więc należałoby zamknąć 

Powiadomieni o wypadkach na posiedze
niu „parlam entarni" m inistrow ie D ł u g o  sa  
i Z a l e s k i  udali się na salę-obrad komisyl 
finansowej i po długich pcrsw azyrch wpły
nęli na Dr Korytowskiego, iż powrócił ao 
salonu Dra Germ»n». Również hr. Skarbek 
ul*gł namowom i w rótił na posiedzenie ko
m isji parlam entarnej. 0  godz. 2 giej posłe 
dztnte odroczono do wieczora.

We Wiedniu jawiło aię w  c!ągu dnia ds.- 
siejsuego mnogo posłów polskich Dziś popoł. 
i wieczorem odbywają się r 08i®d*8nir grup 
kołowych. Z rozmowy z kilku posłami od 
nlosłeir wrażenie, iż z przebiegu porannego 
posiedzenia kom isji parlam entarne] Dr L e o 
w y c i ą g n i e  o d p o w i e d n i e  k o n s e k w e n 
c j e  i na j u t r z e j s z e m  p l e n a r n e m  
K o l e  Jf n i e s i e  r e z y g n a s y ą  z g o d n o 
ś c i  r e g l m e n f a r z a .  Że K o ł o  p o l s k i e  
r e z y g n a c y ę  t ę  d u ż ą  w i ę k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w  p r z y j ę ł o b y  d o  w i a d o m o ś c i ,  
n i e  n l e g a  w ą t p l i w o ś c i .  Mużliwe, że 
eręść l u d o w c ó w  z p. S t a p i ó s k i m  n a  
c z e l e  będzlz aię s ta ra ła  u t r z y m a ć  Dra 
L e a p r p y  p r e z e a u r z e  Ko ł a ,  jednakże 
głosy te  nie zadecydują o losie dzisiejszego 
prezesa Ranne przemówienie Dra Knryto- 
wskiego uw ażają w kolach politjcar.ych pol
skich za niedwuznaczne wezwania Dra Lea 
do ustąpienia, za o f i c y a l n e  w y r a ż e n i e  
„▼otum1 n i e u f n o ś c i  s p o s o b o w i  p o  11- 
t y j c i  I s y s t a  m o w i  t a k t y k i  o b e c n e g o  
k i e r o w n i k a  podklej reprezentacyi parla- 
mentarunj.

Bardzo więc poważną je s t możliwość u- 
stąpienis Dra Leo z p rezesu ry ; położyłoby 
ono koniec p; ■ »v J j  pćłro rrnej kryzys, pa
nującej w . oTe poiskiem. Dr Lao — czło
wiek be przecznic dużych zdolności — zbyt 
śmidk> pizyjął ofiarowane m u przez n iek tó 
re  czrnniki r e g i m e  n t a r s t w o .  Z a  m a ł o  
m i a ł  w y r o b i e n i a  p o l i t y c z n e g o ,  zbyt 
świeżym będąc pracownikiem na terenie par- 
lam eiitarrym

Ra stunowlskn prezesa Koła polskiego 
popełnił s z e r e g  n i e z r ę c z n o ś c i  pul i -  
t y c z n y c h ,  które doprowadzaj w rezulta
cle do k u n l e c z n o ś c i f p o c z y n i e n i a  R u  
s i t o m  p e w n y c h  n i e n a l e ż ą c y c h  s i ę
l m  k o n c e a y j  w k w e a t y i  u n i w e r s y 
t e c k i e j .

Sprawa ta  ostatecznie jeszcze nW ałutwio- 
na weazła na tory  dla nas niepomyślne, gdyż 
prezesowi Koła brakło w pertraH „cyach z 
Rusinami odpowiedniej stanowczości; zapo
mniał również D r Leo o tem, że prezes w iel
kiego klubu parlam entarnego musi postępo

wać w porozumieniu z orgunizacyą, jaką re  
prezentuje, n i g d y  z a ś  n a w ł a a n ą  r ę k ę .

Ustąpienie Dri. Leo nr-iże przywrócić n o r
malne stosunki w Koln polsklem, może u su 
nąć widmo grożącej seeesyl posłów wszech
polskich, jaRąby wywołuła dalsza sam ow ol
na polityka dsisinjszego'nrezesa. P izy  znają 
to  i przyjaciele Dra Ler “tojący na stanc- 
a l ik u ,  iż dla utrzym ania i znaczenia i po
wagi naszej raprrzentacyl parlam entarnej ko- 
niecznem jest, by w skład je] wchodzili wszy
scy polrcy posłowie, by by łi cna j e d n o l i 
t ą  i s i l n ą .

Dr Leo wrsszoie zapomniał o tam, że 
prezes Kr-Ia polskiego powinien zawsze i 
wszędzie ntać n a  s t a n o w i s k u  b e z p a r  
t y j  n e m ,  jako mąż ^ u fa n ia  i reprezentant 
na zewnątrz w&zystklch polskich stronnictw , 
reprezentowanych w Kule.

Na stLiiowisku prezesa Koła miał Dr Leo 
znakom itego poprzednika. Trudne było my
śleć o tem, Iż dorówna Drowi Bilińskiemu w 
doświadczeniu polltycznem, sprycie, talencie 
zjednywania sobie ludzi, zmyśle do prowa
dzenia pertrak tacyj I łagodzenia sporow oraz 
zażegnywania nieporozumień

Trudno było myśleć o tem, hby Dr Leo 
potrafił m rychłym  czasie z d o b y ć  t y l e  i 
z n a c z e n f o  1 w p ł y w ó w  1 e y m p a t y j ,  
Jakie ptciadał zrzędzi*  w  rządzie i p a rli- 
menele P r  Biiiński-

Dr Lso poszedł Jednak innemi ścieżkami 
bezwzględności i absolutyzmu. A w obsenąj 
sy tuacji ta  m etoda n!e Tyscarcz; dla peł
nienia tych obowiązków, Jakie na prezesie 
Koła ciążą, dla 08’ągnięcla tych celów, do 
jakich prezes Koła polskiego dążyć musi.

W konsekw encji — stoimy wobec prze
silenia, k tó re  chociaż może zostanie jeszcze 
saiegnane, pozostawi jednak niemiły posm ak 
tak 'e j rozbieżności poglądów i uczuć w Kole 
poiskiem, jaka nigdy nie panowała w iiaazej 
wiedeńskie] reprezentacji

Poincare prezyden
tem Repiłbllki.

Dziewiątym prezydentem  Republiki fran- 
cubklej w jb rany  został R a y m o n d  P c l n -  
c i i  ć Podobnie ja k  w r. 1894 Feliks Faure 
tak  oLecnie Poinoaró ■ amiooia władzę p re 
zydenta m inistrów  na utanowlsko plerwBsego 
urrędnika Rzeczypospolitej.

W ybór Poincardgo je s t k l ę s k ą  r a d y 
k a ł ó w ,  a przedewszystkiem antyklerykal- 
nej grupy Gombeaa i Clemenceau. Je s t k lę 
ską osobistą obu tych ambitnych a namię 
tnych „pontifeksów" radykalizm u, których 
rządy we Francy! zapisały się ustaw ą sepa- 
ra-jrjną, wypędzeniem zakonó* i anarchią 
admlnistracyi. Z urny wyszedł kandydat lu 
du francuskiego, pol.tyk o eu ro p e jsk im  na
zwisku, człowiek, k tóry  coi reprozentnje i 
coś znaczy. W ybór Poincardgo dokonał się 
przer zjednoczenie głosów zarówno części 
radykałów, Jak um iarkowanych progreaistów

i m onarchistycznej prawicy. Poincarónie bę 
dzle presydentem  party i lub koyeryi, nie bę- 
drie też m aszyną do podpływ ania  aktów. 
Z Poincairóm najw jższa władza we Francy! 
przenosi się napraw dę do pałacu Elizej
skiego.

W wilię wyboru prezydenta Republiki pi
esia p rasa  liberalna całego świata, że w 
W er A lu  rozstrzygnie się dalszj ciąg walki 
z „klerykalizm em " v e Francy.. Jeżeli ta k  
to  można być z wyniku tej walki zadowo
lonym. Lem bardzie), że waika była zacięta, 
ie  kombiści wystawili do niej ostatniego 
żołnierza i że prowadzili kam panię namię 
tnie i gwałtownie, czując, iż tc  je s t  walka 
dla nich decydująca.

Osoba dziewiątego prezydenta dobrał je s t 
znaną we F ran c ji i w Europie. W ykształcony 
członek Akademii, jeden z pierwszych adwo
katów  paryskich, odegrał Poinca~ó w poli
tyce francusKiej rolę wybitną. Od roku, po 
upadku gabinetu Caillaux’a, stoi na czele 
rządu. Je s t to  rząd „silnej ręki", zasiadają 
w nim politycy pierwszorzędni, ja k  Bour- 
geois, Delcasaó, Brland, a do niedawna Mille- 
rand. Poinoaró umiał utrzym ać au to ry tet wła
dzy, skierować Izby na to ry  pozytywnej pracy 
i zakończył walkę z Kościołem, zaczęto na
wet mówić o pewnem zbliżeniu.. Jako  mini- 
Mter spraw  zagranicznych Potacaró postawił 
Francyę n a  c z e l e  m o c a r s t w ,  pracują
cych nad utkiym aniem  pokoju. Zwolennik 
przym ierza z Rosyą bawh niedawno w P e
tersburgu, przyjmowany tara przez dwór i 
koła rząuowe z nadzwycinjneinf honorami. 
Poincaró Jest dzisiaj napraw dę popularnym 
we F rancji.

O wyborze otrzymujemy następujące de
pesze :

W zgrom adzeniu ntrodow em  w W ersalu 
wzięło udział p rz ę s łu  800 deputowanych i 
senatorów . /

Po cońtinle 1-szej popołudnia prezydent 
senatu D u b o c t  otrrorzył posiedzenie i od- 
ozytal dekret, dotyczący zwołania zgrom a
dzenia narodowego

Dep. de D i o n  (prawica) wniósł energi
czne zastrzeżenie, k tó re  na ławcch lewicy 
wywołało ożywione okrzyki p ro testu . Gdy 
głosowali Poincaró i Pauis, zwolennicy zgo
towali lm owaeyę.

Loże nrzepełnione były elegancką publi
cznością, z PolaLów przybył książę Ponia
tow ski, wśród dyplomatów byt umbasador 
rosyjrkl Izwolrki.

Głosowanie zaczęto od wylosow anej litery 
T GJy pierwszy wywołany poseł T e l l i e  
oddał swój głos, jedun z samolotów, znajdu
jących sie na  gałeiryi, zawotaT: „ N i r e n  ż y 
j e  k r ó l i "  Kamelot ten został a r e s z t o 
w a n y .

Gdy wywołano posła socyalietycznsgo, 
V alllanti, ten  zawołał: r Risch żyje bocya- 
lizm !“

P r z y  p l e r w s z e m  g ł o s o w a n i u  od
dano głosów 808, W iększość absolutna wy-

S A N K I dla dzieci 
i dorosłych^

Ćwitery, pończochy, skarpetki* 
czapki, rękawiczki wełchne

poleca

t m m m w m

Krakto, firodzka Ł

nesi 435. Wedle ostatecznego rezu ltr tu  sk ru 
tynium  o trzym ali: Poincare 429 głosów, P a a s  
327, Vaillant 63, Deachanel 18, Rtboi 16, Eour- 
geols 4, Millerad 3, Msaącilrot 2, Delcassś f!, 
Dubost i R o cW o rt po 1 Ponieważ PolncL- 
ró’mu brakuje do absolutne] większości 6 gło
sów, zarządzono drugie głosow ania

Pc pierw sztm  głosowaniu Briaod usilnie 
wzywał republikanów, aby w drug iem  głosu 
war .u głosy swe zjednoczyli na Polncaró’go.

W órsplsm flotowaniu Poincare otrzymał 
483 głoay, P a c r  293. Valliant 69 głosów.

Prezydent senatu proklamował wybór Poin- 
oarBgo prezydentem Republik! nr najblizaza alo- 
dmioftcle.

Francya a tróiprzymierze.
M trokko, pobrsęklw: n ie szablą c w a n a  

Wilhelma, niefortunne wysłanie pruskie] 
„Pantery* ja k  również stanow isko „w ierne
go sekundanta* spowodowało we Francyi 
odruch, k tó ry  zazr. czył aię szkodliwie na 
stosunkach guspodarozych Ninmlec 1 A nstryi 
był początkiem  ^ o jn y  ekonomiczne] wypo- 
wiedaianej tró jp rzym tenu . Ostrza jej w ystą
piły później 1 w ykazał) w ielką za]eżŁ.ość 
prawie całej Europy od paryskich ^rynków  
pieniężnych.

W ojna na Balkanie wywołała silną depre- 
syę na w szystkich targach  pieniężnych- na 
ta rg a  peryakhn z rś  zaznaczyła się niebywałą 
derutą, bo tam  z centralizow ane były walory 
wazystkich interesow anych państw. Finansi
ści 1 ekonomiści francuscy zaczęli się zasta
nawiać nad sanacjami protekcyonlzm u. oadaó 
cyfry walorów obcych 1 wywiezionych z F ran 
cyi kapitałów  Kospoczęlą Hię polem ika eko- 
numJstów. jedni występowali przeciw naoyo- 
nalizmowi finansowem u uważając go za an- 
ti-ekonom kzny, lecz prauważały zdanli przo- 
ciwne, za 1 toram i wypowiedziała zię opinia 
publiczna, w ystępująca energicznie przeciw 
gwałtownemu wywozowi kapitałów  z F ra n 
cyi, ze £_kodą jej własnych in terosu*  gospo
darczych, czemu również dano wyraz przez 
interpelaiye w  Parlamencie.

Pronlem  podniesiony w parlamencie pa
ryskim , nie je s t  problem ran teorety  cznym,

Dr AUGUST SOKOŁOWSKI.

Rok 1812.
i.

JtoL I t l £ ,  pam iętny ns zaw .«e nie tylko 
w dslejaen naszych ale i całego świata, „rok 
urodzaju I wojny", nadchodził wśród nad
zwyczajnych zjawisk na niebie 1 na ziemi.

Jego poprzednik zwiastował niezwykłe 
jakieś wypadki. Panowały w nim niesłycha
ne upały ; wysychały rzeki, jeziora i stawy, 
aż do pyłu, płonęły wsie 1 o n dy ; „ziemia 
do głębi gorejąca, niszczyła płody swoj?j po
wierzchni ; graędy iuiów rozpalonych po 
tagty, Jz*r z k a r t  budowle, dymy ponure 
i smrodliwe dawały słońcu krw aw y po*ór; 
eheroby; mianowicie eakorout, grasotłały  
między ludźmi", a kom eta, przyćmiewający 
swoim o laskiem mlgccącycn gwiazd krocie, 
napełniał trw ogą nmyzły, budził przeczucie 
straarue j katastrofy

I ul* płonna to  były przestrogi i Przyszła 
za niemi rychło „draga wojna polska", przy- 
u h  owa wyprawa, Xeixesowa, przypomina
jąca  na iŁlarLio^enle Grecyi pochody, zakoń 
szona także klęską i niezoodzlewanym „Boga 
wejny* pogromem. W tedy n ik t tego nie 
przypuszczał i przypuszczać naw et nie śmiał.

Siły zebrane z całą] zachodnie} Europy, 
liczące 3b9.000 zol ileray, pod rozkazami naj
większego wodza czasów nowożytnych, zdi 
wały się wystarczać ufa tylko do pokonania 
Rozyi, ale i do pobicia całego świata.

A jszell ten  mocarz podejmował wojnę 
przeciw najpotężniejszemu nieprzyjacielowi 
Polski. Jeżeli zamierzał go słsm ać i upoko 
rayć, to  stać się to  nie mogło Iraceel i sku- 
teesniej, ja k  ty lko przez oderwanie od car
stw a prowiney] polskich, które, przyłaczon* 
do Księstwa W arszawrklego, mogły ut tzple 
szyć Europę od strony  wschodniej i, w ścl

ulem trw ające z Franoyą przym ierzu, trzy 
mać na wodzy buntujących się Niemców 
i k ilkakro tn ie upokorzoną Austryę.

Połażenie nssze było więc wyjątkowo 
korrystne  i chociażby instrukeya, dana Bl- 
gnonowi miała powstać dopiero ex post, na 
wyspie św. Heleny, to  już prosty rozsądek 
wskazywał narodowi polskiemu dragę, pro
wadzącą do odzyskania niepodległości.

Mieliśmy bowiem wtedy najpotężniejsze
go w Europie spizym ierzeńcs, mieliśmy woj
sko doskonrłe, liczniejsze niż w r. 1792 i za 
rzasów insurekcyi Kościuszkowskiej, Jer era 
łów doświadczonych, wyborny korpus oficer
ski, nadto własny rząd i Sejm w Księstwie 
W irszawskiem .

W szystko to  dawało nam możność wy
tężenia w szdakich sił uarodo wyoh, rozwinię 
cia największej energii 1 samodzielności, bez 
oglądania się na wypadki wojenne, zawsze 
niepewne 1 zmienne.

Kraj był wprawdzie wyczerpany ze środ
ków m ateryałnych, od wsględem  flnanso- 
. rym niemal ruiny bliski n,. i e eneli po po
gromie Napoleona sapłaeił Jednak 160 milio
nów złp., w formie rozmaitych kontrybuoy] 
i kosztów  wojennych, to  połowa tej olbrzy
miej sumy, w ydm a na uzbrojenia w c. 1812 
mogła przynieść nieobliczalne korzyści, u ra 
tować spraw ę narodową.

Prusy, w  gorszem od nas połaź raiu, roz
bite, oLraJone i ograbione, zdołały się mimo 
to wydźwignąć z niewoli i odzyskać dawne 
swoje stanowisko.

Potrzebowała atoli Polska tych cięż 
kich czasach — jak  trafnie w yraża się Niem
cewicz — dobrej głowy, któraby bez ogląda
nia się na ambasadora „francuskiego, chciała 
i umiała ds<alać w myśl postanowień, uchwa
lonych przez Sejm Konfederackt i stosownie 
do słów samego Napoleona, wyrzeczonych 
w Wilnie do deputacyl polskiej a wykutych 
w m arm urze w W arszawie.

Bo, chocla* nie powiedsloł, śe  „cała Pol
ska Jest wolna i niepodległa", to  oświadczył:

„pochwalam wszystko, o ś c ie  uczynili, upo- 
waż-iiam was do usiłowań, j a t i e  chcecie u* 
czynić a ja  ze swej strony uczynię1 wszyutke, 
aby wasze przedsięwzięcia popierać".

Di wał nam więc zupełną swobodę dzia
łania, składał los Polski w ręce Polaków, 
aprobował z góry wszystko, na  cc naród 
polaki ala  od zyskania niepodległości się zdo
będzie.

Ale uai Rząd Księstwa, ani Rada Konfe- 
deracka *) nie zrozum iał; znaczenia tych 
słów. Oczekując zbawienia od wszechmocne
go, jak  lm się zdswało, Napoleona, zerwały 
się one w tedy dopiero do c^ynu, gdy szczą 
1 ki wielkiej armii, ścigane przoi Kozaków 
K utuiow a, rozwiały wszelkie m arzenia o nie
podległej Polsce, sUą oręża francuskiego od
budowanej.

Jedynie wojsko polskie spełniło swój obo
wiązek chlubnie i zaszczytnie.

Owa, blisko 70 tysięczna armia, k tó ra  wy- 
ruBzyła % Warszawy; pod wodzą ks. Józefa 
Poniatowskiego, rozdzielona pomiędzy ro z 
m aite korpusy francuskie i sprsym ierzoi ,, 
walczyła po bohatersku, przycryntta się wiele 
do ocalenia Napoleona przy pamiętnnra przej
ściu pr* )z. Berezynę, ona Jedna zachowała

’) Archiwum Konfeder&ekie, i Io. joi w jednym  
■ klasztorów galioyjskish, nie jest dotąd op’’bókc
*  -i», Zn an; tylko akces ksie-iia Grzegorza Kaw la 
Heskiego, datowany z Neu 8ual'u  d. 31 Ilpsa 1812, 

Akt ten w jfły ' u łacińskim, brzmi tak: 
r® akonlco sprawa dobra tryumf odnosi: Pol) ka 

wznod się i podąża do najwyi.zej chwały szozytu. 
Dowiaduję się, i i  denat- przemówił do ,‘ynów Ojczy
zny, zapraszając tj j ł  »e, -by nczsstniez}U do przywró
cenia dawne] jej wielk-dcl Gotów ,eati -  stawić alf 
na tak jzozęfiliwr -rezwjmie. Siła I poi a tt tych, ktć 
rzy przedsięwzięciem kierują,“ do rszelkieh cnói po
budzić powinny.

Nigdy nie powątpiewałem o Istnieniu przedwieor- 
nej sprawiedllwoćoL, która wymaga aby Polska ze 
-wycb no wstała popiołów i aby swą dawną odzyreała 
iwu tność, a tej dopóty ni* utraci, dopóki yr niej je
dność i zgoda panować będą.

Przyjmij tedy o Ojczyzno moja I moje życzenia i 
pnys>pienie do Konfederaryi Jeneralnej'. , 

„Żywot fomasza Ostrowskiego*, t. II.

w swoich szeregacn do końca m arsową po
staw ę i sprawność bojową, ona przeprowadziła 
do W arrzawy prawie nietkniętą całą swoją 
arty leryę i sławą okryła orty narodowe.

I nic w  tem  nie było dziwnego, bo to  
wojsko polskie składało > i| z kw iatu Intel!- 
gencyi, z tych, co pamięcią sięgali Wielkiego 
Sejmu, co własnemi oczyma oglądali Jeszcze 
m ajestat niepodległej Rzeczypospolitej, co 
przelewali swoją k rew  na polach Zieleniec 
Dubienki i Racławic, cc głodem przym iera
jąc, obdarci i bosi, przebiegali pod wodzą ge
nialnego Korsykanina od puszcz libijskich 
do Alpów podniebnych, zm yślą , że cierpią i 
walczą za Polskę i dla Polski.

Potomność nie zdobyła się dotąd n r grun
towną, źródłową pracę o działanie w ojska 
polskiego w kampanii moskiewskiej, choelaż 
obowiązkiem późniejszych pokobń  było od
dać sprawiedliwość bohaterstw u i poświęce
niu przodków, sprostow ać mylne opinie ob
cych pisarzy a zarazem  obaiić legendę o u- 
działe Polaków w spaleniu 1 t.uiszczeniu Mc- 
SKwy.

Przedsięwzięcie podobne wydaje się tem  
katv Eejszsm, gdy rozporządzamy m ateryałcm  
wcale poważ uym, gdy posiadamy pam iętniki 
Kołaczkowskiego, Chłapowskiego, k s Fusfa- 
chegt Sanguszki, Zaleskiego, Jenrarała Józefa 
Załuskiego, Jen. Szymanowskiego 1 Henryka 
Brandta, później Jenerała pruskiego, wtedy 
oficera w legii nadwiślańskiej, świeżo ogło
szone wspomnieaia Józefa K rasińetiego, w re
szcie krytyczny pogląd Prądzybukiego na wy
padki ó wezrane ] szczupły, co prawda, zasób 
korespondi lucyj, bądź drukiem  ogłoszonych, 
bądź rękopiśmiennych.

Z opowiadań tych uczestników w y p riw j, 
z nieprzeliczonych monografii, ze źródeł ar- 
chiwal r  ch, nie wysyskanycb u  leżycie, be 
Niomcy, Francuzi 1 ;Ro>yanie nie trosaczyU 
się o Polaków wcale, m o inab j s tw o n y ć  rzees 
nletylko dla nas ciekawą, ale 1 dla obcych, 
dla praw d; historyczne] nieobojętną.

Nie Jest i nie może być oczywiście na-

stym  zamiarem opowiadać na tem miejscu 
historyę wojny I 8 l f o g r a n i c z y m y  się więc 
jedynie do ogólnych uwag 1 do epizodów 
mnie] lub zupełnie nieznanych-

II.

V” oZyacy nasi pam iętnikan ę, z zawodu 
wojskowi i biorący udział w kampanii, zga
dzają s*ę w  tem, że gtówi 4 prafczynq k lę 
ski Napoleona w r. 1812 były nie tyle m ro
zy, nie tyie błędy jego własna, nie tyle n ie 
dbalstwo 1 niezdarność k ilku gensrałów, ile 
brak  karności w wojsnu, jakoteż n iedostate
czne zaopatrzenie olbrzymiej arm ii w ży
wność 1 pasze dlir koni.

Nagromadzono wprawdzie ogrom ne zapa- 
ay w Gdańsku I Królewcu, aie gwałtowne po
ruszenia wojsk, niezmierne przestrzenie 1 
brak dogodnych środków  kom unikaejjnyck 
czjrnl'-! dowóz niemal niepodobnym.

W pochodach panować nieporządek. [Kor
pus szedł jedną drogą w nieprzejrzane! ko
lum nie; gdy uzoło zakładało już ogniska, e- 
gon wlókł się Jeszcze przez trzy  godziny, za
nim przybył na stanow isko, sgłodriały żoł
nierz ledwie o godzinie 10 doczekać się e tra- 
wy, a najczęściej padał znużony na ziemię i 
nanyplał nic nie jsdsąc )), Pow stawały stąd  
choroDj, mnożyła się liczba t. zw. m arude
rów, którzy odrywając się od szeregów, 
szukali na wtauną /ęk ę  pożywienia, w /p rz r-  
tali spichlerze i spiżarnie po dworach, zabie
rali chłopom nieraz ostatn i kęs Chleba, a aa- 
sm akow rw sry ra r  rabunku 1 swobody, nie 
wracali Już do pułków, iscz staw ali się pla
ga dla kraju, zaraźliwym dla całej armii 
przykładem.

M aruderstwo rozluźniało więc karność 
psuło porządek i gdy takich odo °"anców li
czono dziesiątki tysięcy, osłabiało siłę w oj
ska liczebnie i moralnie.

Zanim korpus polski Ins. Poniatow skiego,

i) KotŁcihowakl: rWspomnienia* I, 80.

Wiedeński Bank Zuilązkoicy, {Filia u» Krakoinle Rynek głńuiny 44 Unia H-B),
K apita ł ak cy jn y  130 m ilionów  Koron.
F u n d u s z e  re z e rw o w e  41 m ilionów  Koron.

Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  t r a m a l r o y s  b a n k s w s . .

I

P r z y j m u j e  a r l r f a d k i  n a  r a c h u n e k  b i e i a c f  i  n a

K S IĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W E .
mi
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lecz aktualnym  wymagającym lankcyi pra
ktycznej, nie może być rozbierany w świetle 
dogm atów ekonomicznych, leor w świetle fa
któw  i objawów, w Jwietle cyfr do których 
później powrócą.

Ekonomia polityczna nie jee t nauką do
gm atyczną, przeciwnie jes t nauką ekspery
m entalną Jak biologia 1 chemia. Problem  e- 
konomiczny nie rozwiązuje się ispum ocą 
praw ideł geometrycznych, lecz przez rozbiór 
w arunków , w któ-yoh się rozw ija i każe 
przyjąć metodą, k tó ra  się ram a narzuca do 
rozwiązania, metodą indukcyjną.

Faktem  groźnym dla całej Europy prze 
chodzącej obecnie katastro falne  przesilenie 
f lo n e o w e  i wyczekującej otw arcia zamknię 
tych dla niej skarbców  Francy! 1 staje sią 
fakt. źe opinia Francy! przeciwna jes t wy 
wożeniu kapitałów  i wzywa do um iarkowa
nia w hojnera szafowaniu nimi. Rezultaty 
ankiet, okazały, ze w li-z&ych wypadkach 
zabrakło k .Ditału na zakłady przemysłowe, 
k tó re  później w ytw orzj.'a przedsiębiorczość 
obca, oparta  na obcym kapitale. B rak taniej 
kom unikacyi i doerodnych portów  handlowych 
był powodem bezustannych z iżaleń Izb han
dlowych i to  w czasie gdy kapitał francuski 
przelewał sią za granicą i w ytw arzał warun
ki gospodarcze w obcych krajach, ulepszał 
kom urikacyę i budował porty.

Zestawienie porównawcze w alorów  f r a i  
cuskich i obcych, będących w portfelu  fran
cuskim, charakteryzuje wybitnie słuszność 
opinii, k tó re j powściągliwość aaniepokoi nie
bawem Europę, co nie wpłynie równiej 
na azybkie rozwiązanie p o s i le n ia  ekonomi
cznego.

W roku  1892 portfel francuski posiadał 
w walorach francuskich 56286 milionów fr., 
w roku  1908: 66.446 milionów fr., więc
wzrosły o l8°/o w przeciągu 16 lat.

W tym samym, czasie w artość walorów 
obcych podskoczyła z 21.000 mil. fr. na 38 000 
mil. fr. W roku  19C8 proporcja  sią zmienia 
w roku 1909 na 4 294 milionów fr. emlsyi, 
było: 2509 milionów fr. walorów obcych.

W roku 1809 wywóz kapitałów zwiększa
sią na 5.611 mil. z czego przypada 4.726 mil.
fr. na korzyść obcych, a w roku  1911 na
4 698 mil. fr. 3.882 mil. fr. wychodzi za g ra  
nicę.

W ykazane cyfry i odczucie braku kanitu- 
łów w kraju  przepełniły ozarą opinii publicznej 
w a Francy]. Działy ekonomiczne pism z ipeł 
nia historya pro tekcjonizm u i spory teo re
tyków  kłócących się o genezę protefe yoni- 
zmu, wolncść zamiany i „do u t des" stoso
wane do zagranicznych klientów. Przeważa 
jednak głos przestrogi, nurtu ją w społeczeń
stw ie francuskim  egoistyczne hasła, k tó re  
niebawem odbiją się doniosłem echem po 
stolicach europejskich i ich centrach han
dlowych.

Przew aga ekonomiczna Francy! napełnia 
nienawiścią do me] jej greśnego sąsiada, 
k tó ry  Jednak m usi Jej być uległym, w ypró
bowawszy na  sobie dotkliwe ciosy walki e- 
k o n m ic /n e j , połączonej z odpływem t a ń c u  
Jkich kapitałów . Roman Woyatyńshi.

Z dnia.
Zb’oroir* nota mocarstw — Dać Polakom Mura-

irlewa...

Pa niezmiernie długich rokowaniach zdo
były dę wreszcie m coarst wa na ułożenie no
ty  z b i o r o w e j ,  k tó rą  nareszcie wręczył 
wczoraj tureckiem u m inistrowi spraw  zagra
nicznych am basador Austro-W ęgier m argr. 
P a l l a  t I c i ni ,  Jako „dziekan" d a ła  dyplo
matycznego, uwierzytelnionego przy W. P o r
cie. W ręczając tę notą, m argrabia Pailarlcini 
przemówił iłów kilka. Inni obecni przy tym  
akcie ambasadorowie byli niemymi Jego 
świadkami.

M inister rnraw  capan iozn . N o r a d u n -  
g t t i  a n  przyjął notą i oświadczył, ze Porta  
możliwie szybka udzieli n .  nią odpowiedzi.

Oficyalnle treść  noty m ocarstw  nie Jest 
znana Z dobrze poinformowanych Jednak 
śróde ' donoszą, żejw nocie tej zwracają owe w 
spokojny sposób uw agą P orty  nr, o d p o -  
w e d z i a l n o ś ć ,  Jakąby na siebie wzięta, 
gdyby noająła dalsze kroki nieprzyjacielskie 
pod Czataldźą. Nota dodaje potem, ie  dla wy
zyskania bogatych obszarów, k tó re  pozosta
ją  T u r  ii, potrzebną je s t silna pomoc finan 
sowa Europy, k tórej Turcya musiałaby się 
-zrzec, gdyby r le  uwzględniła ż y c z e ń  m o
carstw.

Mocarstwa radzą, a b y  T u r c y a  odstąpi
ła Adryanopol państwem związkowym, a kwe- 
s t ję  wysp Egejskich pozostawiła do rozstrzy - 
gnięcia E u r o p i e .  Jeżeli P o rta  usłucha rad 
m ocarstw , w tedy poprą one finansowo i mo 
ruinie pi.A8l.wo tureckie.

Ja k  „Biuro R eutera" donosi i  L o n d y 
nu,  — w pcw yżsiej nocie n j  żądanie Nie 
mlec poczyniono pewne *miany i lo  na ko
rzyść Turcyl.

Natychm iast po przyjęciu noty zbiorowej 
w. wezyr św ita ł radą gab’netową, k tó ra  r o z 
poczęła narady, mające hyć dzisiaj dalej pro- 
wadzonemi, nad odpowiedzią, Jaką ma dać 
Porta.

Po wręczeniu tej noty, ja t  by kam ień i  
serra  spadł dyplom acji europejskiej, k tórej 
optymizm udzielił sią błyskawicznie opinii 
publicznej.

Nawet z Londynu, gdzie dotąd najpesy
mistyczniej zapatryw ano sią na sy tuacją, do- 
noszą, że poprawiła sią ona znakomicie. Już 
niema w tej chwili mowy o jaklem ś „ulti 
m atum " ze strony  państw  związku balkań 
aiego, k tó rego  delegaci nie wyjadą z Lon

dynu.
Rzecz ciekaw ą jak  długo bydzie trw ał 

ten  optymizm, będąc r wynikiem  raczej do
brych chęci interesow anych, niś rezultatem  
Jakichś konkretnych faktów . Jedna bowiem 
nota, zresztą dość ogólnikowa w swej t  rości 
Kwestyi bałkańskiej nie roiw iąśe.

¥* *
W ydawany przez żydów rosyjskich dzien

nic petersburski „DIeń" ogłosił k ilka in ter- 
wiewód o spraw ie śydowbkląj w Królestwie. 
N ijcharrkterystyczniejszy je s t głos samej re 
dakcji, irtó ra  w  artykule, podpisanym przez 
laklegoś Bikermana, uw ażała za stosow ne 
ski ytykować opinie interw iew ow anych przez 
siebie Polaków i wygłosić swoje w łasne „cae- 
lerum  censeo".

I oto p. Bikerm an oświadcza, że antyse
mityzm w Polsce w zrasta w  m iarą osłabie
nia represyi rządowej.

„Pod rządem H urki — pisze — Polacy 
nie prześladowali żydów. I g d y b y  t  e r  » z 
p o s a d z i ć  w  W a r s z a w i e  J a k i e g o ś  
M u r a  w i e w a  Wileńskiego, to  natychm iast 
z n i k ł b y  b o j k o t  i i n n e  s z c z u c i a " .

W yraźnie, coraz w, raźniej gawędzimy z 
sobą. W szak p raw da?!

Rosyjskie przygotowania,
Odeiso 15 stycin ła .

Wieści, kursu jące pod postaoią nieokre 
■lonych pogłosek zagranicą o m obilizacji 
flo tj óiarnom orskiąj i przesuwaniu silnych 
oddziałów wojsk lądowych ku granicy l u 
stro -węgierskie] i rum uńakiej, oraz o powo
łaniu dalszych dwóch lat rezerwy, są — Jak 
stwierdziłem na miejscu — zupełnie praw 
dziwe. Pomimo tego rząd  rosyjski zaprze
cza wciąż oficjalnie Jakoby przeprowadzał 
częściową mobilizację. A czemże Jest w ta 
kim  razie p o rtiw ie r e w ojsk okręgu  ode- 
skiegn ha stupie prawie równej stopie wo
jennej ?

Obecnie wzdłuż granicy rum uńskiej a da
lej bukowińskiej i galicyjskiej od strony Po
dola i Wołynia rozlokowanych Jest s i e d m  
k o r p u s ó w  a r m i i  i sześć samodzielnych 
dywiz^J kaw akryf. Korpusy te  noszą num e
ry : vn., vm., ix, x , xi., x i l ,  xxi. i xxn.
liczą zaś razem 350 — 400.000 ludzi.

MuLIlizacyę flety  czarnom orskiej przepro 
wadzono dotąd tylko częściowo. Postawiono 
mianowicie na stopę w ojenny: 5 pancerni
ków, 7 Kontrtorpedowców 1 14 łodzi to rpe  
dowych, a więc nieco więcej niś połową ca 
lej fioty na m Czarnem.

Tutaj na miejscu nie sposób stw ierdzić 
przeciw kom u właściwie skierow ane są te 
poważne przygotowania. Co do tego można 
wziąć pod uw agę trzy  ewentualności. Pierw 
szą z nieb byłby zamfnr Rosy i wywarcia pre- 
s j l  na T urc ję , aby okazała się skłunniejszą 
do aaw arch pokoju, drugą — powstrzym anie 
Rumunii przed roapoczęciem kroków  wojen 
nvch przeciw Bułgaryi i trzecią  — nastra  
ssenie Austro-W ęgier, aby okazały się ustę 
pliwomi wobec zaborczości związku bałkań
skiego, n specjaln ie Serbii. Ta ostatn ia su- 
pozycya zc sobą najwięcej prawdopodo
bieństwa.

M obilizacja zaś floty wskazywałaby, że 
Rosya równooześnie z dem onstracją  prze- 
oiw A ustro-W ęgrom  zamierza poczynić Ja
kieś k rok i przeciw T u rc ji nie w Europie, 
lecz w  A zji Mniejszą]. Źe Rnaya i  mierzą 
przerzucić na drugi brzeg m orza Czarnego 
znaczniejsze siły dowodzi fakt, że k ilkuna
s tu  u ielk im  sta tkom  przewozowym, k tó re  
miały opuścić port tam tejszy ze znacznymi 
ładunkam i zboża, rozkazano ładunki te  z ło
żyć z powrotem  do spichrzów portowych i 
przygotować się do przewozu w ojsk do B a - 
t u m u  w Kaukazie.

Usposobienie tu tejsz j  ludności Jest w prost 
rozpaczliwe. Od wrześaia, t  ]. od początku 
sezonu roboczego, gdy oprócz ludzi miejsco
wych, do 30.000 robotników zamiejscowych 
znajdowało zajęcie i dóbr, w robek  w por
cie — handel Lamarf zupełnie. W przystani 
tutejszej stoi wprawdzie sporo sta tków  na 
kotwicy, ale są one próżne, be żaden przed- 
sięoiorca okrętow y nie chce ryzykować pi za
jazdu przez Dardanellc, gdzie żegluga je s t  
wialce niebezpieczna, przez założenie min 
podwodnych

Skutkiem  tego podniosły się prem ie ase
kuracyjne od sta tków  handlowych ta k  d a 
lece, że przewożenie n. p. nafty lub drzew* 
w k ierunku  m Śródziemnego wcale się nie 
opłaca.

Od czasu rozpoczęcia zawieruchy bałkań- 
akinj z portu  odeskiego wypływalą tylko 
sta tk i mniejsze, kursujące conajw jiej dc 
portów  rum uńskich w k ierunku zrchadńim 
i do Batum u w  kierunku wschodnim.

Ciągłe przesuwanie wielkich mas wojska 
1 przewóz olbrzymich ilości m&teryalów w o
jennych, wywołało w tutejsze) ludności prze
konanie, że Rosya zostanie wciągnięta — 
n wet pomimo swej woli —  w  wojnę z Au- 
stryą. Ogólna nędza, będąca wynikiem prie- 
s.len i ekonomicznego I nastrojów  wojen
nych, sprawia, że bandytyzm w Odessie 
w zrasta ostatniciftl *z»sy w spozós w prost 
zastraszający Jedynie ty lko socjaldem okra
ci wyKorrj iyw ują onecną sy tuację, zdoby
wając sobie coraz więcej zwolenników wśród 
zgnębionej nędzą i niepewnej ju tra  'udności.

___________  P. C.

Kinematograf idzie!
(Kilka n’rur o stosnnm kinematograf! do teatru, 

literatury, -ztaki i kultury wolcie).
Zastosowanie rozm aitych wynalazków 

z dziedziny czy tc  codziennego użytku , czy 
zabawy, opanowuje różne k raje  i miejsco
wości Jak epidemia albo moda :  odrazu i bez
względnie, masowo. Tak 1 i  k in em ato g ra 

fem. u iz c n  dwa lata  tem u był on tt Pol
sce niemal nieznany; w Krakowie w egeto
wał sobie jeden.

Aż tu  naraz przyszła powódź: W arszawa, 
Lwów zustały zalane kinem atografu mi. Na
sze m iasto późnie*, ale poszło za nimi I oto 
przez ostatn ie dwa miesiące do Krakowa k i
nem atograf ciśnie się drzwiami i o k n am i; 
o tw arte już zostały cztery, w aujoliższej przy
szłości mi my icfc obiecane jeszcze sześć. Na
sza prasa, k tó ra  ma bardzo rozległe św iato
we horyzonty — ale pojuwy życia, zacho
dzące Jej „pod nosem", regastru je  sucho, for 
malnle, bezdusznie f bardzo opieszale, dotąd 
na te  zjawisko nie zw rócił« poważnie uwagi; 
widocznie trak tu je  je. jako czynnik obojętny, 
bez z naczenia.

Nic błędniejszego od takiego m aiem enia. 
Vogóle żadne udoskonalenie techniczne, czy 

j Jgo rezulta ty  tyczą dziedziny mataryaine), 
czy duchowfaj nie pozostaje bez wpływu na 
życie społeczne.

Specjalnie zaś kinem atograf oznacza pro 
wdzlirą rawoiucyę w życiu kulturalnem  sze 
rokich warstw . Trudno nawet odrazu prze
widzieć w szystkie kierunki, w Jakich ona 
może oddziaływać; ale niektóre Jej sku tk i 
już t raz łatw o dostrzodą. Tym poświęcamy 
tu  kilka uwag.

K inem atograf w pierwszym rzędzie za 
epołrajr potrzeby artystyczne szerokich w arstw
— może nie zbyt artystyczna co do formy, 
ale będące takiem i co dc treści swef i Istoty. 
Jednym też zamachem godzi on aż w trzy 
gałęzie twórczości artystycznej — tea tr, li
te ra tu rę  i poniekąd m alarstwo. W szystkie 
one m*]ą w nim groźnego, pod pewnymi 
względami niezwrlczonugo konkurenta. Sita 
i 3go polega na łatwej dostępności dla mas 
m ateryalnie, i wulgaryzowaniu wszystkiego, 
pn^padM ącem  im do gustu  — pod względem 
duchowym.

W stosunku do tea tru  rola kinem atografu  
je s t może ni Imniejsisą. Z wyjątkiem  żywegn 
Błowa, ppsilraa on wszystkie środki oddzia
ływania tea tru  — stokro tn ie  spotęgowane. 
T eatr operuje iluzyą, budzeniem, ale w  tern 
złudzeniu musi się err imać granic, zakreślo
nych re*lną rzeczywistością sceny w czacie 
i przestrzeni.

Kinem atograf tych granic nie ma. Może 
on na ekranie łączyć, mięszając i podstaw ia
jąc  filmy, rzeczy, k tó re  się działy w różnycn 
miejscach i w różnym  czasie. Może dla akcyi 
dawać dekoracyę wymarzoną, dowolną, n za
wsze „prawdziwą" t. J. z natury — wzbu
rzone morze, góry, brzegi rzek, wodospady
— w perspektyw ie przestrzenną], prawie nie
ograniczonej. Może ukazy*  ;ć realnie epizody 
i wypadki, k tó re  w tea trze  tylko za sceną 
się „drteją" 1 o k tórych dowiadujemy się 
jedyaie ze słów grających lub drukowanej 
w afiszu rem arki au to ra  — pożar domu, za
tonięcie okrętu , egzekucje, bitwy i t. d. Sło
wem, tea tr  realistyczny je s t w porównaniu 
z nim ubogi w środki — kinem atograf da 
zawsze tak  realną prt wdę w złudzeniu, jak ą  
te a tr  ty lko suggerować może przy pomocy 
wyobraźni widza. W bajkach zaś, utw orach 
fantastycznych, kinem atograf może zupełnie 
'ta ln ic  ukazywać rieczy i czyny n&dprzyro- 
^żen^-w  ^ ą ł u ^ | .  j 
bujniejsza i najparadoksam lejssa fanra .y a  po
myśleć może. Czas też j u t  aby te a tr  zaczął 
się z tym  faktsm  liczyć i punk t ciężkości 
swych wysiłków przeniósł na te  czynniki, 
k tó re  jego wyłączną siłę i w artość stanow ią: 
na artyzm  — na stylcwość wystawy i gry, 
ns zespolenie icb w intencyi utw oru, na prze
niknięcie wszystkiego duchem twórczym. 
Każdy szczegół w teatrze m usi być duchem 
ożywiony i przetworzony -— nie o kopię bo
wiem czy fotografię życia tu  chodzi (tę  daje 
kinematograf), lecz o ‘ypie udostojnione Sztu
ką, o obraz, o typ, o tętno bytu, o myste 
rlum  duszy f  życia. Gdy ł ea tr ten  fak t i tę  
praw dę zaooznaje, te  swoje twórcze, arty-

Miyozne OŁ/nnlk* 1 środki oddziaływania le
kceważy i aaniedbuje — zwyciężony aostaje 
przez k inem atograf na całej linii. Niedaleko 
szukając — przykład tego mamy ju# w K ra
kowie. Wobec najaidu  Hunnów — kinem a
tografów  i i  .hwiała się 1 kapituluje nas^ia 
świątynia teatru, w klóroj święty znicz Sztuki 
bodrj jud zagasł, pilnowany nie praez ka
płanów — pfastunów bożego ognia, lecz przez 
zimnych i obojętnych — paliczów  w niecu 
m ateryalnej korzyści.

W racając do kinem atografu — w tej Jego 
przewadze nad teatrem  w dziedzinie reainego 
przedstawiania rzeczy wistośoi, leży jego szko
dliwość i niebeipieczoństwo. Nie sk rępow ały  
niemożnością przedstawienia czegokolwiek, 
nie ogianicza się on też w żadnym kierunku. 
Przedsiębiorcy kinem atograficzni idą i będą 
zawsze szli po linii najmniejszego oporu, ’i.a 
spo ttan ie  upodobaniom i gustom  tłu m i, żą
dnego seiisanyl, wzruszeń gruby cn i etektów  Ja
skraw ych (Wymowną tego chyba ilu s trac ję  s ta - 
nowizasz^y niedawno w Krakowie fakt, że w k i
nematografie, utrzym ywanym  przez i n s t y 
t u c j ę  o ś w i a t o w ą  sak a ia ła  wystawiania 
„di m a t u n a p i s a n e g o  specyalnie d>a „kipo" 
praez znaną polską au to rkę  ~  p o l i c j a ,  ze 
względu na m o r a l n o ś ć  publiczną; a film 
ten  pokazywano już przez kilka dni.,.) Rfne- 
m atograf, skazany tylko r a  akoyę, przy mi
nach i gestach prymitywnych, przesadnych 
i J iskrowych, może uk f zywac rzeczywistość 
i ylko w Jej nagiej i brutalnej, ho bezdusznej 
formie. W szelką poezję, ja k ę  otaeza np. geat 
miłosny, sz tuka  słowa autora I re tu k t  a k to r
ska a rty s ty  grolącego rolę, odziera z niego 
realizm brutalny kinem atografu; wszelki do
stojność, tragizm , konieczność psychologiczna 
vub zbiegu wydarzeń, objaśniająca np. zbro
dnię, ZDlrąJą tu  — pozostaje tylko czyn na
gi, nie um otywowany i nie oświetlony. k \  przy- 
tem, w skutek  braku słowa, z praedsLawie- 
oia kinem atograficznego usunięty je s t wsa«i- 
ki elem ent myśli Akcya U v . dram atów 
w „kino" je s t zupełnie bezmyślni, i widz ich 
nie potrzebuje czynić najmniejszego wysiłku 
myślowego, w tak  łctW ostrawnej kinem ato
graf podaje m u to  postaci;| Jedyną jego fun- 
kcyą „umysłową" jes t patroeme. Nic też 
d«'wnego, że tłum  bez kultury , mając do 
w yboru widowisko teatralne, gdzie zawsze 
trzeba coś r o z u m i e ć ,  a bezmyślny Kine
matograf, wybiera zawsze ten  ostatni.

W tej bezmyślności kinem atografu leży 
też styczność pomiędzy stosunkiem  Jego do 
tea tru  i do literatury . Jak ą  „literaturę" lubi 
tłum, wiadomo — sensacyjną 1 bezmyślną, 
największą masową poczytność miały i ma- 
I luzm aite podrabiane Sherloca / 3ola>e»’y 

i Jack ’i Tetap'y, pełne krwawych skandalów. 
Przeciwko tej literaturze wzzędz>e Juś za
granicę wszczęto enargir.zną akoyę, jako  d e 
moralizującej i obniżającej poziom ku ltu ra l
no estetyczny; w związkn z tern zacięto 
prowadaić dokładną sta tystykę  Jej rozpo
wszechniania się. Otóż w Niemczech ta  stft- 
lyslyka zi rok ubiegły wy kazała objaw po
zornie dodatni — zmniejszenia nakładu lite
ra tu ry  sensacyjnej i pornograficznej; w po
szukiwania jednak  n-zyczyn tegc objawu 
przekonano się, że tak ą  konkurenc ję  tą. li- 
te ra tu rze  zrobily równia aensacyjae i por- 
nogfSTRfźne ' wibowis^o klBematograticzne.
I przaraśono się tą  „poprawą" stosunków . 
Nawet bowiem tak a  litera tu ra  wymaga pa- 
wnego wysiłku myśli I wyobraźni, kinem a
tograf zaś czyni go zbytecznym i staje  zię 
przeto Jeszcze potężniejszem, bo sprawniej- 
snem narzędziem denroralizacyi.

Ale nie tylko sensacyjną litera tu rę  za
stępuje dli. Biorokich w a m  u kinem atograf. 
D ram at kinem atograficany, nie oędący zre 
. ztą dram atem , może być -równie dobrze 
szeregiem obrazów powieściowych, k tó re  
usuw ają niepotrzebną fatygę czytaniL, a  przy
ciągają Jaskrawym  realizmem. Poczytnośd 
więc książki wogóle zagraża kinem atograf,

oddany pod dowódatwo kró la westfalskiego 
Hieronima, doszedł do Niemna, przerredzlły 
się jeż  bardzo bataliony.

W Grodnie depiero miano cokolwiek ży 
wneści, „furażu", ale i to  nie trw ało długo.

Hieronim, m arny gen srał, wypocaj wał w 
Grodnie cztery dni, wypuścił w ten  sposób 
korpus ros;]sk i Bagratlona, p rzrz nieudolne, 
nieopatrzne prowadzenia wojska i z winy 
generała Rozniecslego, (naraził Jazdę polnką 
n r znaczne s tra ty  w  potyczkach pod M irem 
I Romanowem, dowlókł oię wreszcie do Nie 
4«rieża i, otrzym awszy tu  od Napoleona na
ganę, opuścił wojsko.

Nad Jego korpusem  objął naczelne do
wództwo m arszałek D aroust. kom enda nad 
korpusem  polskim pozostuhJ . przy księciu 
Józefie.

Aby wynagrodzić ozas stracony, rrszy ł 
Poniatow ski p< rpiei *nym m arszem  dnia 15 
lipca i  Nieświeża i 28 go stanął u b n eg ó w  
Dniepiu w Mohylowie. Ten n«gły pochód, 
tn  spóźniona pogoń za B&grationem znlzz 
c i} ła  naszą piechotę. Dw*e dywizye piecho
ty, 16 i 18, o dziewięciu batalion *,h liczyły 
zaledwie 2000 ludzi.

Rok 1812 bo wiem był wprawdzie rzeczy
wiście „rokiem  urodzaju", ale obfitował za
razem  w ulewne deszcze, po których nastę
powały na przemianę albo dotkliwe zimna 
albo też nieznośne upały.

Żołnierz, zwt ssnra młody, brnąc po Ko
stk i w piaskach lub w błocie, upadał ie  znu
żenia, pozostawał w tyle, wioski i m iaste
czka zapełniały się chorymi, rosła  ilość oder- 
wańców, topniały codziennie szefegi.

Dwie wielkie bitwy — mówił Chłopicki 
do jep. Claparóda — nie spowodowałyby tak  
wielkich H rat, Jak te, k tó re  następiły sk u 
tkiem  braku karności i niedostatku ooży- 
wienla od ohwiii prząjścia Niemna ‘).

Cierpieli nie ty lko ludzie, więcej jeszcae 
konie. Karmione świeżo skoszonem zbożem

i) Brandt: „Pamięta, oficera polskiego". D, 1B2,

padały one tysiącami, a te  co ocalały, nie 
były niemal przydatne do użytku. Pułki kt- 
rasyerów  I i trabinlerów m ogły pod M oskwą 
zaledwie małym poruszać się kłusem .

Nic dzis nego, że w tak ich  w arunkach 
str łd ła  wielka arm ia od 24 czerwca do 3 
lipc<. bez bitwy sto  tysięcy ludzi.

F rw aw a b.nalia Możajska, zwycięstwo o- 
kupione wielkiemi itratami w ludziach r by- 
najmniąj nie stanowcze, ule przyniosło spo
dziewanych korzyści, drugi zaś pobyt w Mo
skw ie dokonał zupełnego rozprzężenin a r
mii, poczem m usiała już nastąpić nieuniknio
na katastrofa.

Przyczyniły się do tego wiele błędy, ja 
kie popełnił sam  Napoleon w  kam panii m o
skiewskiej, złudzenia, Jakiem ulegał, a nie 
mało także i lekceważenie Polaków.

Napróżno podawał k i. Eustachy Sangu- 
szkn w W itebsku trafne  rady  ce. arzowi, na
próżno błagał ks. Józef Poniatow ski, aby mu 
pozwolono iść z wojskiem polsklem  na Wo
łyń 1 na Ukrainę, Napoleon nieprzetamany 
v  swoim uporze, postanow ił ścigać dalej u  
s tęp u iąo g o  nleprzj j.c ie la , znieść go, opano
wać Moskwę i tam  dyktow ać w arunki po
koju Alekaandrawi.

„W polukich kolach wojskowych — po
wiada pam iętnlkaiz, fecórago nie można no* 
nądzić o wielkie dla spraw y nasze] sympa 
tye — daleko lepiej zdawano sobie spraw ę 
z położenia, niż we francuskiej głównej kw a
terze. GJyby był Napoleon choć ra s  zebrał 
pray sobie dzielnych polskich dawódsców i 
rostrząsnął z nimi gruntow nie c. Iy a trn  rze
czy, byłby zupełnie zmienił' 'woje zapatry
wani i I odstąpił od czysto francuskiego, a 
raczej napoleońskiego p u n k tu  widzenia, z 
k tórego sądził okoliczności I niezawodnie 
pozbyłby się swoich dziwnych poglądów".

(Ciąg dal iy nańąy i.)
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Kandydaci
Klara pomyślała o pocałunku Milcera, za

rum ieniła się i spojrzała podejrzliwie na Tar- 
skiego, a chcąc dobadać się prawdy, spytała 
zimno:

— Kiedyż to  m ów iltm  panu o zalecie 
zmienności p in a  Karola?

— Jeśli pani chorobliwą amblcyę nazwa
ła „ogrom ną zaletą", sądziłem, Ze i gimna
styczną zdolność zmieniania się nas W e pani 
„ogrom ną zaletą" — kończył z przekąsem.

— Stachu, ciebie dziś ugryzła mucha tej 
najgorszej namiętności, o k tórej r^em ai laliśm y 
— rzekł z udauem współczuciem Milcer — 
bardio cię żałnjr.

— Panie Stanisławie — pow> idziała Kla
ra  tonem  despotycznym — o jakiej to  na
m iętności rozmawialiście panowie?

— Nie pamiętam  dokładnie — zmieszał 
się — ta k  często mówimy ze sobą.

— Czy i pan, panio Karolu, będzie tak  
skryty? spojrzała na MMcera.

— Mówiliśmy teoretycznie o różnrch na
miętnościach 1 wadach, Jak tytułowanie, bo
gacenie się... uo i o podrażnieniu osobistej 
próżności.

— Widzi pan — patrzała tryum fująco na 
Tarskiega — pan Karol Jest szczery. I dla
czego pan ukryw ał?

— Zapomniałem.
— Nieszczególna w ym ów ką — uśm iech

n ę li się lekceważąco — 1 pan Karol je s t b a r
dziej szczery i uprzejmy.

— T an jest, widzę to  i uznaję — odparł 
chmurny.

Weszł* m atka i spytała uprzęjmie:
— P an ie  Mńcer, kiedy wybory?
— zib tydzień.
— I będzie pan wybrany?

— Nie wiem.
— kże to  może być, nie zsnewniłeć pap 

sobie głosów?
— Niema na to  sposobu. Przy wyborach 

rozstrzyga t; '.ko zaufanie wyborców do kan 
dydata.

— Aie pan Je posiadasz, nieprawdaż? — 
wmieszała się do rozmowy Klara.

— Zbyt mało jestem  znany.
— Gdybym, była na miejscu pana  — za

pewniała dzlewczyua — byłabym bardrio nie
spokojna i rozdrażniona.

— Ja  zaś czekam spokojnie rezultatu. 
Wierzę w sumienie l w charak ter moich ry -  
Dorców. Mam to przekonanie, że Jeśli zasłu
żyłem na ich zaufanie i szacunek, oddadzą 
mi swe głosy bez żadnych zabiegów z mej 
strony. Brzydzę się wszelkieoil scM ibianianii, 
pokątnem i drogami, prcśb« mi, ukłonami, bo 
albo jestem  godny wyporu, albo nie Jestem 
1 koniec.

— Ach, ja k  to  szlachetnie ze strony  pa
na — zachwycała się Klara.

— O, tek , tc  pięknie I aacnie — chwaliła 
m atka.

Tarskiepo tfrainiły nie ty lko skrom ne 
miny i ton j Milcera prcy wielkich przechwa- 
lar ach się, ale może )et icze bardziej aacLwy- 
ty  i uznanie zubiet. Był przekonany, że one 
tak  chwalą w  dobrej wierze, bez świadumo- 
ści istotnego stanu  rzeczy. Wmawiał w  sie
bie z łatwością, że Jest Jego obowiązkiem 
wyjeśnlć spraw ę swej przyszłą] żonie, bo dla
czego ma pozostawać w b łędneu  mniema
niu.

— Czy pani wie — zwrócił się ńo gospo
dyni dnmu uprzejmie — w Jaki sposób od
bywają się u  nas wybory do Rady miej
skiej ?

— Udziału nie brałam, aie prcypuszczam, 
że wszyscy obywatele m iasta głosują i wy
bierają.

— Wcale nie. Wyborcy miejscy dzielą się 
na kurye czyli kota, z Który cii każde wybie
ra  oznaczoną ih*ś6 radców. M*.my tedy ku-

rye następujące: inteligeucyl, wielkiej wła- 
saośoi I małej, wielkiego przemysłu 1 małego, 
wreszcie rękodzielników.

— Zabawiasz się w  profesora — zadrwił 
Milcer, k tó ry  przectuw ał jak iś niemiły po
cisk — to panie nudzi.

1 araki znalazł niespodziewanego sprzy- 
o .n rz  )t'.a  w Klarze, k tó ra  interesując się 
wyborem Milcera, była ciekawa szczegółów 
i rzekfa:

— Wcale się nie nudzę i proszę, panie 
Stanisławie, mów pan, to  bardzo zajmujące.

Ta zachęta podnieciła jaszcz»hardziej u  - 
nisława I z wypiekam! na tw ariy , ladcw o- 
luny, że wyświetli w artość przechwałek Mil
cera, mów1! dalej:

— Do kuryi inteligencyi aalclą urzędni
cy, nauczyciele, doktorzy, adwokaci wogóle 
ludzie mało związani z powodzeniem m iasta, 
« w  siedmiu dziesiątych zawiśli od BWycu 
przełożonych, należących przeważnie do kon
serw atystów . Sztab tego stronnictw a układa 
listę kandydatów  na radców, a  kogo umieści, 
ten  je s t pewny wyboru wobeo dzisiejszych 
stosunków.

— A pan do k tórej kuryi należy — ary - 
tała gospodjni. ,

— Do przemyałowców.
— Więc pan nie w jb iera  pana MUcurat
— Nie- Pan Miloer naieżj do kury i ln- 

celigencyi, a ponieważ zaciągną się pod b a n 
ki konserw.! tystów  I pcżysLal, Jak móy.L. 
głośno w mieście, protefc cyę p.rol so u  Okmń- 
sklego, wybór jego nie ulega żadną) wątpli
wości.

Kiera z lekU em  rozczarowaniem spo,l- 
raoTa na Milcera, pytając cicho:

— Czy to  tuk?
— j 'ragnąfbym mieć tak ą  pewność, ja k  

StaniBlaw — uśmischnął się Mllcei — a spał
bym spokojnie. Tak Jednak nie jest.

— Nie ? — ożywiła się Klara.
— Niechże powie sam  StaniBław, ja k  ju 

mnie napadną dzienniki. IŻ4 mnie, wypomi
nają mi ród mój, nazwisko niopolskio, przy-
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dając jej aurog&t taksam o, Jak dąje su rogat 
teatru , a niszcząc jej walory kulturalne.

Stosunek kinem atografu do sztuk i ma
larskiej jest najmniej stosunkow o szkodli
wy. Potrzebie estetycznej, wyrażającej się 
w pragnieniu widzenia wyobrażeń rzeczy, 
zam iast rzeczy samej, kinem atograf odpo
wiada ty iko  w pewnej mierze. Zbyt wielkie 
bowiem, zbyt realne d-ije wrażenie samej 
rzeczywistości. Ponadto nie je s t w  stanie 
wydzielić danego zjawiska piękna z otocz© 
nia, dać go w oderwaniu, pozwalającem sku
pić na niem cafą uwagę psychiczno-uczu- 
ciową- A jednocześnie, eliminując tu , Jak 
wszędzie, p ie jw ia .tek  twórczości, pozbawia 
się powabu, k tó ry  w m alarstw ie n a m t  thim  
odczuwa. Jeżeli bowiem wśród przeciętnych 
widzów najwięcej zwolenników w m alar
stwie znajduje realizm, dokładne odbicie n a 
tu ry , co znajduje wyraz w naiwnie entu- 
syastycinem  określeniu: J a k  aywe!“ — to 
największą jednak rolę gra tu ta j pełna świado
mość, że to  Jest tylko iluzya i uznanie dla sztuki, 
dis m sjsterstw a człowieka, k tó ry  indywi
dualnym wysiłkiem tak  środki iluzyl udo
skonala. O kinem atografie zaś naw et naj- 
praeciętniejszy widz wie, że to  produkcya 
mechaniczna.

Jedyną dziedziną, w k tórej kinem atograf 
może konkurować, wobec szerokich m as o* 
csywiście, z m alarstwem , je s t odtwarzanie 
widoków natury . Kinem atograf daje pejżaż 
ożywiony, w ruchu, z rozm aitych oglądany 
punktów. Ale tu  jego  rola jest raezej do
datnią. Zaspakąja on natu ralną ciekawość 
poznania obcych krajów, egzotycznej przyrody, 
k tó ra  prowadzi do rozszerzenia widnokręgów 
umysłowych masy. Zastosowany przy nau
czaniu może on stać się doskonałym pomo
cniczym środkiem  naukowym, uzupełniającym 
kształcenie zarówno młodzieży, jak  na wie
czornych np. kurssch  naukowych dla doro
słych, przy wykładach popularnych. Tu już 
zaczyna się serya jego pożytecznych zasto
sow ań. Może kinem atograf być pomocnym 
nietylko p ru j nauce geografii przez odtw a
rzanie pejsażów, ale także historyi na tu ra l
nej, ukazując obrazy życia zwierząt, flory i 
fauny m orskiej, w izerunki z badań m ikro
skopijnych, ewentualni© tskże  obserwacyi 
prse* teleskop przy astronom ii popularnej, 
n auk  technicsnych przez obrazowanie pro
dukcji w różnych gałęziach przem ysłu do- 
hywczego i przetwórczego, itd ; słowem od
dawać niezliczone a nieocenione przysługi.

Reasumując wszystko wyżej powiedziane, 
widzimy, że wpływ ^kinematografu na życie 
szerokich w arstw  ludu już  Jest wielki, s  bę
dzie z czasem Je&scse większy, rola jego kul
tu ra ln a  bardzo doniosłą. Jak  każdym też 
waitnym czynnikiem w życiu społecznem, 
Winoa się i kinem atografem  zająć opinia p u 
bliczna i roztoczyć nad nim kontrolę, a wpływ 
jego uregulować. Przedew szystkiem  nie mo 
i e  go lekceważyć prasa. Nie byłoby w tern 
nic dziwnego, gdyby zwłaszcza dzienniki po
pularne miały sprawozdawców kinem atogra
ficznych, ta k  sam o Jak mają, — a raczej 
przeważnie u nas nie m sją, — sprawozdaw
ców teatralnych, literackieh itd. Sprawo
zdawcy ci jednak nie m ogą się zadowalniać 
szablonem, obecnie w dziedzinie recenzyl 
praktykow anym , lecz powinni obowiązki 
•w oje trak tow ać ts k  samo po obywatelsku, 
jak  przed paru  dsieslątkam i la t u nas, gdy 
te a tr  był ośrodkiem -kulturalnego życia, tra 
ktow ano sprawozdania teatralne, ta k  ssm o 
poważnie. Dość bowiem tylko przypatrzeć 
się, jakie, tłum y spieszą do kinem atografów  
na każde przedstawienie, zwłaszcza w dai 
przedświąteczne 1 świąteczne, z jakiem  za 
jęciem 1 przejęciem się śledzą tam  obrazy i 
perypetye widowiska — aby srozumleć, że 
to  Jest kulturalny chleb powszedni masy, 
k tó ry  nie może być Jej pod a wam y z truci
zną.

T ak samo baczną i poważną powinny na 
kinem atograf zwrócić uwagę insty tucye o- 
św latow e i wogóle publiczne, k tórym  n i e  
w o l n o ,  dla „pewnego" zabezpieczenia zy 
sku, choćby najszlachetniej późnie] użytego, 
oddawać t s k  ważnego środka wychowawczo

kulturalnego na łup beswzględaej spekula- 
cyi pryw atnych przedsiębiorców. A to się 
niestety  w Krakowie p rak tyku je  lub proje
ktuje. Prowadzanie przez in sty tucję  kine
m atografów we własnym, zarządzie wskazane 
jes t dia nich także własnym interesem  fi
nansowym przy zachowaniu należytego, n  i e 
sensacyj no-pornograficznego, k ierunku wido
wisk. Dość np. wskazać na m om ent ten, ze 
właściwie bardzo łatwo byłoby zorganizować 
grem ialne odwiedzanie kinem atografów  prze/ 
szkoły pod kierownictwem  nauczycieli, na 
pouczające obrazy z dziedziny przyrodoznaw
stwa i techniki — a Już w  Krakowie, m a 
jącym  tyle uczącej się młodzieży, zapewniło
by to racjonalnie prowadzonym kinem ato
grafom poważną frekw encję  Mamy też na
dzieję, że przynajmniej kinem atograf, na 
k tó ry , j&k słychać, g m i n a  m. K r a k o 
w a  uzyskała koncesyę, będzie n i e  spekula
cyjnie lecz kulturaln ie prowadzony.

Wogóle rozwoju i rozpowszechniania się 
kinem atografu, pomimo jego stron  szkodli
wych, postrzymać nie można np, zakazami. 
Zresztą powstrzym ać i nie trzeba, może on 
bowiem mleć w ielką 1 piękną przyszłość 
przed sobą, jak  każdy doniosły wynalazek. 
Należy tylko rozwijać Jego dobre I pożyte
czne strony. Zły i szkodliwy jest kinem ato
graf jako  surogat tea tru  i su rogat powieści, 
poruszający najniższe, brutalne instynkty  da- 
jąoy widowiska o tendencji nieraz w prost 
zbrodniczej, a zawsze w  rezultacie antikul- 
turajnej. Należy więc dążyć do usunięcia 
z program ów  przedstaw ień kinem atografi
cznych różnych „dramatów* okropności i 
zbrodni i „kom edyj" tłustych i frivol‘nych. 
N atom iast wprowadzać widoki z natury , o- 
brazy życia przyrody, z nauki i z techniki, 
-  Jako rozrywkową część Bceny komiczne, 
w ostateczności Ilu strac je  znanych, rozpo
wszechnionych wybitnych utw orów  beletry
styki. D nas, gdzie „kinem atografizm " do
piero zaczyna s 'ę  rozpowszechniać, da się to 
jeszcze osiągnąć. Władze, k tó re  sto ją na 
gruncie ograniczenia koncesji przy ich roz
dawnictwie dają przewagę insty tucjom  przed 
prywatnym i spekulantam i, kulturalnym  za
mierzeniom zapewne pójdą na rękę. Trzeba 
tylko, aby w tym  celu zespoliły swe wysił 
ki — prasa, opinia publiczna i instytucye 
publiczne oraz kulturalao-ośw iątow e stow a
rzyszenia. K inem atograf idzie na nas jak  
fala, ale silę jego prądu m ożna rużytkować 
do obracania kół postępu kultury, a nie zdzi
czania mas. Alecest.

1 8 6 3  — 1913
Krajowy Komitet obchodu 50 ej rocznloy 

powstania StyOZnlOWSgO od wota] e się do ealogo 
społeczeństw* polskiego z gorącą prośbą, aby 
w dnia 21 stycznia, celem zamanifestowania 
jedności aezaó, ożywiających seroa polskie i ce
lem zasilenia fondnsza żyjących Jeszcze uczest
ników powstania, tych Jedynych widomych ńwiad 
ków bohaterskiego wysiłku aarodn, walesąoego 
o wolność, — zechciało aaopatrywaó się w od
powiednie nalepki illomiaaoyjne do przyozdo
bienia niemi swoich okien. Nalepki te arty 
stycznie wykenane w Krakowie i wydane sta
raniem i nakładem Towarzystwa Szkoły Łndo- 
wej, które dochód ze sprzedaży przeznaczyło na 
weteranów 1863 r. — są do nabycia ws wssyst- 
kieh waiaiejszyoh składach papieru, trafikach, 
oraz w lokalach Kół i Związków Okręgowych 
Towarzystwa Szkoły L o do woj po 10 hal. za 
szlakę. Skład główny w Krakowie, Zsrząd Qtó 
wny T. S. L. ni. Floryańtka 15.

Obchód styczniowy w Podgórzu. Celem go
dnego nciczenia 50-tej rcosnioy powstania z r. 
1863, zawiązał się w dn'n 10 b. m. z inicjaty
wy Towarzystwa „Sokół" w Podgórza komitet 
ogóino-obywatelskl, który postanowił obchód tej 
rocznicy w dnln 23 b. m. uroczyście w naszem 
mieście nrządzió. Komitet obywatelski uchwalił 
następujący program obchodu:

Dnia 22 b. m. o godz. 8 rano uroczyste na
bożeństwo z kazaniem ks. Władysława Stalohs, 
pocsam pochód wszystkich miejseowysh Towa-

pisują szlacheckie zachcianki... Dobrze jeszcze, 
że nie robią mnie zbrodniarzem, — kończył 
bolejącym głosem.

— O, to  okrepne, to w strętne — obu
rzała się Klara, — i k t  o śmie pisać tak  o pa 
n u ?

— Demokraci, do których I Stanisław  na
leży.

— Ko, no, nie mieszaj dem okracji s wymy
ślaniem polemiczuem, — rzekł surowo T ar
ek!. — Ty sam wywołałeś tę  burzę. Ty pierw
szy wymyślałeś dem okracji od nf9Ubii<nS, *©!;. 
poradności, małostkowości i pogardliwie na
zwałeś ją  m otłochem .. Siałeś w iatr, zbieraj 
bursę, to w porządku.

— O, nie! — zaprzeczyła Klara z żywo
ścią, — eo innego je s t pisać ogólnikowo, 
o  str. aaricl wie n ie  wym ieniając nikogo, a co 
innego napadać, na osobę, na jednostkę I ją  
bszeześcić.

— Niepotrzebo Le> .podpisałeś s ię  pod tw ym  
artykułem  manifestacyjnym. _ Dzienniki nie 
mogły polemizować se stronnictwem  tylko 
z tobą.

— Co .zenie obchodzą te  łeb  z m y ś l a 
nia I W olno psu n a  Pana Boga szczekać, — 
zaśm iał się. — Podpisałem się rozm yślnie 
z tanienia i -naawiska, bo artyku ł ten Jest 
dażotnym wyrazem  m ych głęh&kich przeko- 
•teń aaabłstych.

— Więc n ie  sk a rż  się na. k ry ty k ę  swej 
osoby, chociaż ona m ojem  wdaniem była zbyt 
ostra.

— Chciałabym .bardzo przeczytać ten  ar
tykuł pana, praymówlła się Klara, —cswła- 
azezr że są to. przekonania osobiste pana.

— Chąśnie służę pani, — uśmiechnął się 
’d»w !ą*uJąeo» — mam, właśnie ten  dsiennfk

t aa  sobą.
Rozmawiano dalej o wyborach, o kandy

datach na radców, a T arsk i spostrzegł z przy
krością, że Jego wystąpienie przeciw Mllce- 
rowl nie zrobiło aa Klarze żadnego wraże
nia 1 Jak dawniej uważa ona Mllcera za ry 
cerza bez skazy. Co więcej. K lara zupełnie 
nie ukryw ała swej sympatyi do konserw aty
stów  i śmiała się wesoło z docinków 1 k ry  
tyk i Miloera na tem at demokratów.

Przez chwilę żałował Tarski, że odrzucił 
propozycję Milcera zerwania ze Starkow skie- 
mi, ale szybko odsunął tę myśl, bo wstyd 
" i” s 'ą  7-rob‘ło, i© u l ;*  ta k  n s r a e s e
sposobu zabezpieczenia sobie m 'łości Klary 
i pozbycia się swego przeciwnika.

Chmurny 1 małomówny przesiedział ten 
wieczór i z ulgą powitał cbwilę stosow ną do 
pożegnania p&ń. Na ulicy rozstał się z Mil- 
cerem, bo wydał mn się niemiłym i nieszcze
rym. Idąc do domu rozmyślał o dzisiejszym 
wieczorze, po k tórym  pozostał m u niesmak. 
Miał przed oczyma postać pięknej Klary, i j a r  
ona niemal tylko dia Milcera miała spojrze
nia i uśmiechy. Jeśli ona w nim się kochs, 
myślał z goryczą, niechże za niego wychodzi. 
Przesunął się przed nim obraz tych dwojga 
ludzi po ślubie, widział jak  się całują* jak  
Klara wyznaje mu swą miłość, jak  patrzy na 
niego zakoebanemi oczyma i nagle poczuł 
tak i ból, tak ą  rozpacz, te  wzdrygnął się, *a- 
c nął zęby i z nam iętną zawziętością zazdro
snego I zdradzonego kochanka, postanowił 
bronie swęj miłości, nie dopuścić do Ich po
łączenia, chociażby naw et kosztem  żyda.

To postanowienie uspokoiło go na tyle, 
żo zaciął rozważać w szystkie podpatrzone 
i usłyszane szczegóły pomiędzy K larą I Mll- 
cerem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

nystw  ze sztandarami, korporacji, repreeento- 
yj, szkół 1 t. d. do gmaoha „Sokola**, gdzie o 

godz, 10, odbędzie się poranek.
Poranek zagai pr*zcs zawiązanej ) komitetu 

i „Sokoła" Wincent; WodainoTJski. odczyt wy
głosi prof. Uniwersytetu Dr Tadeusz drabów 
ski, zakończą produkcje orkiestry sokolej pod 
kierunkiem Jana Kapałki i chórn s .kolego pod 
kierunkiem prof. Adama Gzerbąka.

Popołudnia złoży Towarzystwo „Sokół* w 
Podgórza imieniem miasta Podgórza wieniec na 
grobach poległych za wolność na cmentarsa 
krakowskim.

Wreszcie postanowi! komitet rocznicę tę u- 
pamiętnió wmurowaniem tablicy lab postawie
niem krzyża na tutejszym cmentarza.

Do urzeczywistnienia powziętych uchwal wy
brano snbkomitet, w skląd którego weszli pp .: 
W. Wodzinowski, Dr fi. Bobrowski, A. Czerbak, 
J. I llg  (jnnior), W. Mossocsy, K. Łączko, A 
Moskal, J. Noworolski, ks. Wt. Stalch, Ł. 
Szklarski.

Obchód rooznicy powstania styczniowego 
W Dębicy. Piszą do n a s : Staraniom miejscowe
go Koła T. S. L. 1 przy czynnym współudziale 
miejscowego Komitetu polskiej młodzieży aka
demickiej, odbędzie się w okslicy Dębicy sze
reg parafialnych obchodów, poświęconych pa
mięci 1863 r. Obchody wiejskie będą wstępem 
do głównego obchodu w same] Dębioy, który 
staraniem obywatelskiego komitetu, odbędzie 
się w połowie lutego b. r.

W skład obchodów p a ra f ialnyoh wejdzie: 
nrcezysta Sama z odpowiednim kazaniem, u- 
roezysty odczyt, deklamacje i śpiewy naro
dowe.

Pomiędzy uczestników obchodów rozda się 
pewną liczbę popularnych broszur, a wszystkim 
kancelaryom gminnym danej parafii, ofiaruje 
Koło T S. L. oprawny portret Kościuszki.

Celem uzyskania pokrycia kosztów obchodów 
wniosło Koło prośby o snbwencyę do Rad po
wiatowych w Ropczycach i Pilśnie, Rady gmin
nej w Dębicy i do irstytncyj finamowyeh, 
które niewątpliwie prośby t9 przychylnie zała
twią.

Porządek obchodów: w niedzielę 19 styoznia: 
Straszęcln, Zawada, 26 styosnia: Brzeźnica, 
Lubzina, 2 lutego: Oamniska, Nagoszyn, 9 In 
tego: Latoszyn, Podgrodsle, GUwrzyłowa, Ka
węczyn, Pnstynla, Kendzierz.

I. BabsysSaha. In fu tiiiff, Infcla
W ynajmują i sprzedaj s pierw ssonędnyon fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phouole 
u  gotów kę lub aa  spłaty naw et dwudziesto

miesięczna bas zaliczki

Precz z towar** praskimi 
K a p e lo '*  t f ł k e  i  o fen& loH **

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY, Wschód 

słońca rocpoccnle się ju tro  o godj. nl* 7 minut Żl; 
zachód p n y p ad a  o godzinie 4 minut 10; długość dnia
godcin 8 minut 39

KALENDARZYK KOŚCIHLNY. Jn tro  w niedzielę 
Iw. Henryka, pojutrza w poniedziałek św. Fabiana

Kraków 18 stycznia.
„Nlebezpleozne związki". Jeden z naszych spra- 

wordawoów pisze nam: Miło nom zaznaczyć że 
w tych dniach wstąpiła w zwiąski małżeńskie 
pna Zima-Mrozowska z p. Styczniem b. r. Ob
rzęd zaślubin odbyt się cicho i modnie... w atmo
sferze przy obecności kółka rodzinnego psńatwa 
młodych 1 rodzin Śnieżków, Przytnrazkieh, WIo- 
trowskieh 1 Lodowskieh.

Młoda para nie dłago jednak cieszyła się 
swem szczęściem, bo oto Jnż dzisiaj przebąkują
0 rozwodzie, który ma przeprowadzić mecenas 
Odwligoeki. Podobno i niejaka panna Wiosna 
jest wplątana w tę sprawę — są to jednak 
zdaje się plotki, gdyż ta  młoda osoba podróżuje 
obecnie, i ma powróc’c dopiero za kilka tygo 
dni.

Sprawozdanie z Wystawy „Sztuki* sanie 
szczamy dzisiaj w dodatku literackim.

Z teatru niejakiego, w „czterech strofach 
krwawej pieśni" Józefa Wiśniewskiego „Leci 
liście z drzewa", które tea tr krakowski wy
stawia w 50 tą roesnieę powstania 1863 roka, 
obsada ról Jest następującą; Tomasza Krzeszą 
gra p. Jednowski, Martę, jego żonę p. Kosmow 
ska, Tadeusza, Kazimierza, Helenę, ich dzieci 
pp. Adwentowicz, StanUławski, Jarszewsks, 
Bronisławę, żonę Tadeoeza p. Pytlińsk*, Ga- 
bryelę p. Olskn, Walery Tokarskiego p. Rygier, 
Stefana, jego syna. p. Kosiński, Mścieława Gro 
ta  p. Nowacki, Szym ona, s ta re g o  sługę p. Boń- 
Z2a, Z: t ę, jago wnuozkę p. Zielińska, Rafała 
traesa [p. Maryański, rannego p. Miarezyńtkl.

„Koncert romantyczny* Alfreda Cortot za
powiada się jako Jeden z najwybitniejszych 
wypadków artystycznych sezonu. Po zesztoro 
tsnym niebywałym sukcesie wielkiego artysty, 
popyt na bilety Jest obecnie zupełnie wyjąt 
kosy. Cortot zdobył sobie w Krakowie pierw
szym występem tosamo uprzywilejowane stano
wisko, Jakie tn  mają Jego znakomici koledzy 
ze stawnego tria : Thiband i Casafik Program 
koneerto obejmuje: Schuberta Iu.promptu, We 
bera „Iuvitation a la Valse*, Mendelssohna 
„Rondo capriccioso", Chopina 24-ta prelodja, 
Schumanna „Kindersienen" i Liszta sonatę H 
moH

Reduta prasy. Sekretery.-.t komitetu roze
słał już zaproszenia n am ą jącąs  ę odbyć w dniu
1 lutego doroczną redutę dziennikarską w Kra
kowie. Będą one potrzebno także przy naby
wania biletów wstępn na galeryę. Gdyby za- 
prossenie nie doszło, uprasza aię o zwrócenie 
nwsgi kartą korespondencyjną pod: Komitet 
Rednty prasy, Rynek I. 10 lab do Redskeyi 
dzienników.

Bal aa kclonle wakacyjne uczniów szkół 
średuicb, który się odbędzie w Starym Teatrze 
w sobotę dnia 25 stycznia., wywołał żywe za- 
Interesowanie w kołach obywatelskich m*asta i

krajn, tak życzliwych dla cierpiące] młodzieży. 
Życzliwość ta  zaznaczyła się zaraz po powita
nia Towarzystwa, które podjęło opiekę nad u- 
oznlami, potrzebującymi wyjazdu na świeże po
wietrze.

Icstytnoya stworzona przer najmłodszych a 
pośród nanozycielstwa szkół średnich krakow
skich s iniryatywy p. Antoniego Lskszyckfego, 
ots.ozr.ua niezwykłą troskiiwośoią przez śo. Hen 
ryka Jordanu, a pozostająca obecnie pod prze
wodnictwem prof. Dra Kazimierz* Morawskiego, 
etaia aię Jnż własnością ogółu. Szlachetne serca 
ofiarne dłonie pragną przyczynić się do- tego 
pięknego celu, aby w czasie wakacyj zapewnić 
polepszenie zdrowia jaknaj większej liosble u- 
ciuiów, potrzebujących po dziesięciomiesięcznej 
pracy wśród dusznych murów odetchnąć i  wie
żom powietrzem, orzeźwić niem wątłe płuca, 
zaczerpnąć s/ł do dalszej nauki i ochronić orga
nizm przed zabójczą ohorobą.

Dotychczasowe b a s  przynosiły taki dochód, 
że kilkadsiesięeia chłopców mogło korzystać z 
kolonii i odnieść z niej korzyści nietyiko pod 
wsględem zdrowia fizycznego. Obeonie wydział 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych nezniów szkół 
średnich Krakowa i Podgórza urządza siódmy 
z rzędu bal i sądząc z życzliwego przyjęcia wia
domości o zabawie, ma nadsieję, że tegoroczny 
dochód będzie Jeszcze większy.— Powiększenie 
dochodu Jest bardzo potrzebne. Już zeszłego 
roku trzeba było edmowić przyjęcia wielo bar
dzo pilnym nezniom, których etan zdrowia wy 
magał natychmiastowego wysłania do kolonii; 
uczyniono to z żalem, wiedząc, że odmowa przy
czyni się do pogorszenia 1 tak  jsż  nadwątlo
nego ich zdrowia. Tego roku licsba petentów 
będsie Jeszcze większa; cała ich nadzieja w 
zwiększonych dochodach z balu. Komitety pa
nów i pań nie szczędzą starań 1 zabiegów, aby 
bai wypadł JaknaJIepieJ 1 aby zabawa była oży
wioną.

Komitet balu przyjmuje zgłoszenia o zapro
szenia i samówienia na bilety na galeryę co
dziennie od godz. 3 do 4 popoł. (u l Andrzeja 
Potockiego I. 7, I p.).

Łaskawe datki na cele bola przyjmuje proi. 
Kazimierz M o r a w s k i  (ni. Garncarska 1. 19, 
I piętro).

Piknik klasyków. Wydział Akademickiego 
Ko'a artysty snego miłośników dramatu kla
sycznego, prosi nas o zaznaczenie, że w bie 
żącym karnawale z powodu krótkości tegoż, 
Jas o też z powodn prac, połączonych z przygo 
towaniem ebohodn dsiesięeioieeia Koło, wyjątko
wo nie urządzi swego corocznego Piknikn k la 
syków.

I Koło T. S L. w Podgórzu po dokonaną] 
reorganlsacyi odbyło Walne Zgromadzenie, na 
którem wybrano nowy Zarząd, w Skład którego 
weszli: prof. Władysław Mossocsy, prezes, Wit. 
Sobolewski, wlosprsz88, Edmund Słowik, sekre
tarz, Stan. Galos, zast, sekr., Wagner Mieczy
sław, skarbnik, Zaremba AL, zast. — Nadto 
w skład Zarządn weszli: Dr Pisek Henryk, inż. 
Karol Roile, p. Romanowa Kleinowa, p. Marya 
Tarnowska, p. Wł. Mossooiowa, p. Kaczkowski 
Marek, Noworolski. Komitet nproasony prses 
I Koło i s  jego inioyatywy uchwalił urządzić 
w dniu 25 b. m. I Redutę w Podgórm, celem 
pomnożenia faadustów oświatowych Koła. Pro 
tektorat objęła p. prezydentowa Juliuszowi Leo 
wa z burmistrzem, p. Fronc. Maryewskim — 
I Koło T. S. L. liczy więc na poparcie Jego 
usiłowań ze strony społeczeństwa.

„Straż Polska". Na posiodzenin, odbytem 
w grudnia r. z., ukonstytuował się Zarząd 
Główny w następujący sposób: Prof. Dr Mau
rycy Straszewski, preses; prof. Dr Tadeoss 
Grabowski i Dr Kaaimierz Labscki, wiceprezesi; 
Dr Karol Retmański, A. Reaobourg sekretarze; 
S igeniusi Kalinowski i Antoni Traetraewiński 
skarbnicy. Członkowie Zarządn: Bartoszewicz 
Kazimierz, X. Dr Józef Oapnta, Dębicki Kian- 
dynsz, Gramatyka Tomasz, Hebsnztreit Karol, 
Dr Horodyski Władysław, Kisiel Daniel, Krzy
żanowski Kazimierz, Langle Tadensz, Laczkowa 
Bronisława, Mianowski Henryk, Magiera Miehał, 
pastor Michejda Karol, Mosaociy Władysław, 
Moseoczowa Michalina, Magnnski Władysław, 
Di Nieć Władysław, Podworski^Stefan, S tróiyi- 
-ki Antoni, Siedlecka Marya, Tondosowa Fe- 
lieya, Wodzinowski Wincenty, Woyesyńeki Ro
man.

„Ssmtrytanln polski**. W dnia 20 b. m , 
rozpoczyna doc. Dr Radliński wykłady samary
tańskie w Leoin’cy Związkowej (przy ni. Garn
carskiej) od godz. 6'30 do 7*36 wieczór.

Rozprawa przeciw H. Selnfeldowl. D rś
przedjtrybunałem orzekającym sądn karnego 
rozpoczęła się rozprawa przeciw Hermanowi 
Selnfeldowl, adwokatowi krakowskiema, oskarżo
nemu o zbrodnię sprzeniewierzenia. Jak wiado
mo w dn. 29 września 1911 r. został Dr. Sein- 
feld skazany na karę trzechmissięoznego wię
zienia.

Oikarżony wniósł zażalenie 1 diisiaj rozpo- 
oręła się ponowna rozprawa, na której Dr. Ssin- 
feld broaii się argnmeatem, Jakoby szkoda wy- 
rządzonap. I.Mossakowskiemnwkwooie 121.109 K. 
i H. Frltsihowi w kwocie 51.980 K. polegała 
jedynie na nieporozumieniu, P. Mossakowski 
1 Fntsch weszli bowiem w nmowę z Dr. 8eln- 
feldem, mocą której ten ostatni zobowiązał się 

Tgi swoje w r&tooh wypłacić. Rozprawie prze- 
wodniesył r. s. Popiel, oakarial prokurator Lang 
obroną zajął się sam obwiniony. — Sąd wydał 
wyrok uniewinniający.

Ważniejsze rozprawy sądowe. Dnia 20 stycz
nia odbędzie się przed trybnnałem zwyczajnym 
rozprawa przeoiw E. Starzeńskismn o zbrodnię 
gwałtu publiotnego, dokonanego na ozobie p. 
W. Rippera.

Dnia 80 styoznia odbędzie się delszy siąg 
rozprawy pnrsiw  A. Wróblewskiemu o zbrodnię 
obrazy reilgiL

Dnia 12 lntego odbądsie aię przed trybuna
łem sędziów przysięgłych rozprawa przeciw Lud
wikowi Szczepańskiemu red. „Nowin" i Leonowi 
Garfnnklowi o obrazę czoi popełnioną drukiem.

W Kółka flłtle|. aleai. U. II. J. odbędaie się w nie- 
dslelę 19 styosnia br. o godt. 10 pnedpohjdniem od- 
eiyt koL Jóseta NItsoha pt. „Otto Brahm". Goście 
mile widslani.

Z Sske«r psda|S|lezas| Ogalsks k u ł  f1- odciyt 
p. Zygmunta H e r y n g a  na tem at: a) „Wolno wolą

a  silna wolau, b) „Tłum i prsywódcy* odbędzie się 
w niedzielę 19 bm. (zamiast 18).

Początek o godz. 6 w lokalu Ognizka, Rynek 29, 
IL p. (Linia C—D).

W Zwlązko katsl. ntaaoleloll rsalsesel sa krewi • 
śrzy odbędzie aię ju tro  w niedzielę 19 bm. o godz. S 
popoł. w domu przy ul. Mazowieckie 1. 16 jwyezajue 
walne zgromadzenie z następującym porządkiem 
dziennym; 1) Sprawa opłat akcyzowych, 2) Zmiana 
gminnej ordynaoyi wyborczej, 3) Zamykanie szynków 
od soboty do poniedziałku, 4) Ogólne sprawy doty
czące chodników, dróg, pollcyi, [oświetlenia i 1  d. w 
Krowodrzy, 5) W ybór delegata do polskiej Rady ka
tolickiej, 6) Wnioski i interpelacye

Z zyeis młodzieży rękedzlelakezaj i rozeinlozo]. -  
Staraniem „Ligi przeoiw pałenin tytoniu przy P. Z. 
M R. i Rob." odbędzie się w szkole miejskiej Im. cez 
Franciszka Józeła I. przy ul. Dietlowskiej ju tro  w nie
dzielę o godz. 5 popołudniu „Wieczorek zielony* z 
bardzo urozmaiconym programem. Wieczorem o godz. 
'i odbędzie się w Czytelni centralnego Zw. P. M. R. 
i Rob. przy nL Szczepańskiej 1. 11 odczyt apologety- 
czny p Henrykowej Dziewickiej.

W  Polskim Zw. Młodzieży rek. i rob. 0 0 .  Domi
nikanów na Prądniku odbędzie się o godz. 4 o dozy t 
p. Grodzickiego, sł. Un. p t  „Gwiazdy".

W  Polskim Zw. Młodzieży ręk. i rob. 0 0 .  Augn- 
styanów na Kazimierzu odbędzie zię o godz. 4 odozjrt 
p t  „Cele związku i obowiązki wobec niego".

Areenewasie klezzeskewca. Wczoraj aresztowała 
policja 19-letu. J . Susuła za kradzież ręcznej torebki 
z kw otą kilkunastu koron n a  szkodę pewnej pani.

Włamanie. Do mieazkanla Dr Artura Herrateina 
przy ul. Zielonej L 28 włamali się wczoraj wieczorem 
nieznani sprawcy 1 skradli kosztowny żakiet futrzany 
oraz bliu teryę większo] wartości.

Pogodę. Dnia 17 stycznia termometr de- 
siadł od — 10*5 do — 21 C. — barometr po
woli opadał.

Dnia 18 styosnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 738*5 mm, — termometru — 0*0 *, 
w iatr: olśaa.

Sten pogody w Zekopenon. (Informacja 
Związku tnryntyes.). Dnia 18 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 6*3° Oels., najniższa — 20 6° 0, 
Ciśnienie powietrza 698. — Kierunek wiatru 
południowo-wschodni. Prognoza: Rosnące za
chmurzenie, opady.

Kronika zamiejscowa.
Żydzi na Śląsku. Na Siąekn deaiyńślclm 

tworzą Żydzi sseść gmin wyznaniowych (parafii); 
w Bielsko, Fryszt&ofe, Frydao, Bogami nie dwor
cu, Skoozowie i Cinozynie. Najliczniej tzą gminą 
wyznaniową żydowaką jest Bielsko, llcay 3 805 
dasz, posiada jedną pabliosną i Jedną prywatną 
synagogę w Bielska i prywatny dom modlitwy 
w Dziedzicach.

We Frysztacie Jest jedna publiczna synagoga, 
prywatna w Orłowej i dom modlitwy w Kor
winie, dusz liczy ta  gmina 1398.

Wo Frydka jest żydów 318, we weieek 
koło Frydka 143, mają oni we Frydka pabliezną 
synagogę. W Bognmiaie jest żjdów 581, a w 
gminsoh okręgu sądowego Bogomln 477, mają 
tam pabliezną synagogę.

W Skoczowie samym Jest 247 Żydów do 
gminy wyznaniowe] skoczowskiej nałożą wszyst
kie gminy w okręgu sądowym Skoczów i Stru
mień — razem 505 dasz. Gmina ta  posiada 
pabliezną oynagogę w Skoczowie, prywatką w 
Ustronia i Strumienia i domy modlitwy w Go
leszowie, Drogomyśla i Próołmej.

W Cieszyn'e mieście Jest 3.112 żydów, do 
gminy aiessjńsklcj nałożą wosystkio gminy w 
okręgrol sądowych Cieszyn 1 Jabłonków, liczą
ce 577 żydów, czyli rosom w całej gminie w j- 
snaniowe] 2.689 dasz. W Cieszynie jest Jedna 
synagoga publiczna, 2 domy modlitwy, prócz 
tego domy modlitwy w Jabłonkowie 1 Tnyńan.

Dc gminy Morawnko-OstrawskitJ należy na 
Śląska 799 żydów.

Rszom na Siąekn eieozyńskiem 10.965 ży
dów, a na opawskiem tylko 2.413. Nawet w 
nąjwiękezem mieście iląaklem w Opawie jest 
tylko 1.112 żydów.

Założenie Związku katol. młodzieży rabotnl- 
ozej w Trzebini. Fissą do nas:

Dnia 12 bm. poświęsono i otwarto Polaki 
Związek katoL młodzieży robotnlozo] w Trze
bini.

Po nieszporach w kościele 0 0 . Sslwatorys' 
nów rnozył pochód młodzieży robotniczą] trse- 
bińsKie] i delegacji z Związku mtodzloży ręko
dzielniczej z Chrzanowa ze sztandarem, kra
kowskiego, centralnego Zwlązka miedz. ręk. ze 
sztandarem i orkiestrą i z delegacją e< Zwią
zku mlodz. ręk. s  Jaworznie, do fabryki eztn- 
cznych kamieni pana Bonllanta.

W sali tejże fabryki zgromadzili się licznie, 
oprócz młodzieży wyżej wymienionych Związków, 
obywatele Trzebini i duchowieństwo.

Telegram z błogosławieństwem przystał ksią
żę biskup Adam Sapieha, zaś X. biskap Ana
tol Nowak przysłał obraz św. Stanisława Kostki 
wraz z życzeniami i błogosławieństwem.

Uroczystość zagaił X. Michalik, Salwatoryz- 
nin, w imienia nieobeonego, z powoda ohoroby, 
X. superyora Dziadka.

Referat wygłosił X. M. Kuznowlez, prezes 
krakowskiego centralnego Związku młodz. ręk. 
Referent mówił o ważność! i potrzebie pracy 
wśród młodzieży robotniczej, a której zanik 
seroa, ntrata zdrowego rozsądku, upadek mo
ralny, materyalizm, płytkość i bezkrytyesnośs 
są smntnemi cechami. Potęga ekonomiczna 1 
duchowa rękodzielników i robotników polskich 
zależy od rozwojn organizacji katolickioh. A to 
może nastąpić jedynie przez połączenie w ny it- 
klcŁ stanów inteligenoyi, duchowieństwu i mas 
rękodaleiniezych 1 robotniozyeh w cpólnej pra
cy. W końca wspomniał o obowiązkach człon
ków 1 korzyściach, Jakie przynoszą stowarzy
szenia.

Następnie przemawiali: delegat krakowskie
go Związku jk a t czeladników p. Józef Kumała, 
delegat chrzanowskiego Związku młodzieży rze 
tcieślnieco robotniczej, prezes Rady opieknńessj 
tegoż Zwlązka X. Kamińeki, proboszcz z Chrza
nowa, który wspomniał o przeszkodach w orga- 
nizaoyaeh młodzieży. Leci gdy ohodzl o taki 
ideał, Jak wyrabianie charakteru u młodych, 
żadne poświęcenie i zaparcie aię siebie nie Jest 
sa wiaikie. Istnienie Związku pociąga za sobą 
ofiary pieniężne poleca więc Związek opiece 
Rady gminnej, przemyitowoów 1 obywatelstwa.

Następnie zebrał głos Inżynier p. Rndolfin, 
przełożony gminy. Powitał on z radością po
wstający Związek i zapewnił, że Rada gminna

W
czyścicHo metali utrzymuje połysk naj
dłużej! Chroni metale od rdzy i octanu. 
Pod g war&ncyą czyste od trucizn ikwasów.
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nie t edsie szczędziła groaza na cala lw iątka 
a przemysłowcy tutejsi subwencjami równlei 
poprą.

W końca X. M. Kainów ic* poświęć I lokal 
i obraz św. Stanisława Koetk*.

Podoi ic należy ofiarność p. Bonllinty. Bą 
dąc iam Szwajcarem, zrozumiał jednak potrłe* 
bę 1 doniocłośó organizr.cyi wśród młodzieży ro- 
b -tniezej i bezinteresownie odatąplt w swoj fa
bryce odpowiednią salą ni cele Związku.

Przykład to godny do naśladowania.
Miasto- ogród pod Warszawą. Wedle donie

sienia austry&ckiogo konsulatu w Warszawie 
zawiązrto aię t  im Towarzystwo atkcyjne o 
kapitale 1,000.000 rub li,. celem budowy miasta 
ogrodu w miejaoowcśri Żabki pod Warszawą 
Przedsiębiorstwo to zamierza i  wrócić się takie 
do firm krajowych celem ściągnięcia ofert na 
urządzenie, oświetlenia elektrycznego, kanali
zacji, wodociągów, brakowania, tramwaju elek
trycznego itd.

Zapytania przesyłać należy pod adresem: 
Zarząd Towarzystwa akcyjnego „Dom Miasto- 
Ogród Ż?bki°, Warazawa, Smolna 9. Orygi
nalną irformaoyę Jeneralnego Konsulatu w 
Warszawie przeglądnąć mogą interesenci w 
biurze Izbi handlowej 1 przemysłowej w Kra
kowie.

Z dziedziny wojskowości.
Armia austro węgierska a armia Bułgaryi 

I Serbii. W B u ł g a r y i  etożba czynna trwa 
dla piechoty 2 lat?, dla innych gatnnków bro
ni 3 lata, w S e r b i i  — dla piechoty 11/i roku, 
dla innych g a t  broni 2 lata, w A n a t  r o-W ę 
g r z e c h  — dla wszystkich gatnnków broni, 
i  wyjątkiem kawaleryi i artyler/i kon., gdzie 
służba trwa 3 lata — 2 lata.

B n t g a r y a  przy niespełna 4 mil. mieszkań
ców, utrzymywała dotąd w czasie pokoju pod 
bronią 60 000 ludzi, S e r b i a ,  licząca 2,800.000 
m. — 35.000 t ,  A u s t r o  - W ę g r y  z 52 miL

r 418.G00 ludzi.
Odyby więc w Austro-Wegrzech chci_no w 

tr r  ssm apozób wyzyskać materyał ludzki, co 
w 3 llgaryi, to stan prezencyjny ich armii musiał
by wyrop d 900 000 I. a w porównaniu ze Ser 
bią 645 000 ludzi.

Porównanie z«ś liczb, które oduoszą się do 
ilości oficerów, wypada jeszcze niekorzystniej 
dla Austro-Węgier. Mianowicie B n ł g a r y a  przy 
60 000 1. stanu prezencyjnrgo ma 3.576 ofics- 
rów, S e r b i a  przy 34 000 1. — 5.058 cfieerów, 
A n s t r o - W ę g r y  przy 418.000 1. —  23.700 
oficerów. Gdyby zaś etan czynny armii auslrya- 
eko-węg. wynosił w stosunku do ludności 900 000 
względnie 645.0C0 1, to mnsiateby ona w sto
sunku procentowym na wzór armii bułgarskiej 
poaiadad 54000  of., a na wzór armii serbskiej 
96.102 oficerów.

Na ogół zaś licząc, gdyby Anstro-Węgry na 
wypadek wojny miały wyzyskać swój materyał 
ludzki, podebnie jak to teraz w wojnie z Ter
c ją  uczyniły: Bnłgarya i Serbia — to mogłyby 
wyprowadzid w pole przeszło 5 milionów lnazi

VUd?u »ioi koóolelne.
Nabożeństwo akademickie odbędzie ai% 19 

bm w koiolele -w. Anny o godz. 9 10 X. prof. 
Gubryl rozwinie dalszy ciąg tematu „Stosunek 
rozumu do wiary" (WartośJ systemów filozofi
cznych wieku XIX). Z powoda zbliżającego się 
pęćdzieaiąelolecla powstania stycz iłowego. Chór 
akademicki pod batutą prtf. Wdlek-Wallew- 
.kiego odśpiewa szereg pieśni religijno patryo 
tyrznych.

Naboiersiwo miesięczne Sodallcyl Maryań 
Skiej Studentek i Słuchaczek W jiizych Kursów 
odprawione zostanie dnia 19 b. m., o grdz. 8 
rano, w kaplicy SS. Urszulanek. Zebranie ogól 
ne odbędzie się tegoż dnia o godz 9, przy ul. 
Starowiślnej 1. 3.

Dsr sbetaski. W  dalszym oiągu złożono w  Gaiło 
Kasie oszczędności we Lwowie na ksiąi. wkład Nr 
91735:

L esick i Marysn, Lwói , 5 K, Komlńaki Karol, 
Krakói 7 K. Maslor Ja r , Tarnobrzeg, 2 K, J a  zc&j- 
rowski Tadea-m, Kraków, 10 K, Dr S teinberg Jóseł, 
K aków, 2 K, Dr Gonsned Maurycy Skalat, 3 K, 
W ójcik Tomasz, Drohobycz, 1 K. Kółko rolnicze r  
Ka lach 5 K, Woleńsi i Bolesław- Lwów, 4 K, Nowak 
Karol, Lutowiska 10 X, Tycbnowloz Tomust, Sądowa 
Wisznia, 19 K, L r D. Llehtgam , W oianka, 4 K, Dy- 
rekeya ćfc Sem inrrj uir ,iaucz., Rzeszów, 26 K, Zr.k 
Henryk, Berlin, 3b-30 &, JasinLki Józef, B n.k. 2 K, 
Kucharski Michał, Uście Solne, 1 K, Kubalski Edw ard 
radca m agistratu, Kraków, 10 Kowalewski Jan  
Santy, Kraków 1 K, b. uczyńskl Stanisław, Przemyśl 

4 60 K, Prof. Uniw. Dr Saw . Fierich, Kraków, i K, 
Dr K. Budzyński, Jaworzno, JC K, Bi.hr Antoni, L^ty 
2 K, Dr Włodzimierz Godlewski, Lwów, 1C K, Lep. 
IH. m ag lu ra tu , Lwów, 10 K, Dr iygmunt Bętkowski 
f  K, Kółko rolnicze Niedźwiada 425 U

Teatr świetlny „Uciecha*
Starowiślna 16.

Program bieżącego tygodnia, rozpoczęty dzi
siaj w sobetę, zawiera dwie pierwszorzędne no
wości. Jedną jest słynny dramat „Dzieci Jene- 
rUa" z Astą N i e l s e n ;  obraz to z tegorocznej 
seryi, którą tylko „Uciecha" ma prawo wysta
wiać. Drngą nowością obraz „Wyprawa Napo
leona na Moskwę r. 1812", przedetawlijący w 
całej grozie tragiczny moment dziejowy.

Oba obrazy obiegają wszystkie wielkie mia
sta. „Dzieciom Jenerała", obok treści, zape
wniła powodzenie nieporównana gra Asty Niel
sen. Kraków zna tę  artystkę z wystawionych 
przez „Uciechę" dramatów „Taniec śmierci" i 
„Opadijąca macka". Obraz „Wyprawa Napoleo
na" wykonany został przy poparcia dworu 
i rządu rosyjskiego; odkomenderowano cały 
korpna armii dla odtworzenia w mundurach 
francuskich i ro, jakcb  epizodów wojennych, za
jęci a Kreml", pożarn Moakwy, klęski wielkiej 
armii. W program wchodzą tak ie  inna obrany 
i hnmoreaki. (105)

Najbardziej atrakcyjnym numerem programu 
teatru „Apollo" jest. bezsprzecznie niezrównany, 
niewidziany dotychczas Malachini, k tó ij po 
tryumfach w Ameryce pozyskanym zoatal przea 
Dyrekcyę teatru „Apollo" dla Krakowa. Jego 
wproat nadzwyczajne produkzye, bzw ątp ien ia 
ściągną liczną pnbllozncśó. (104)

„Mięso staje jlę coraz droisze"! tak  sły
szy się wszędzie. Pomimo to można ożywać w 
każdym domu znakomitego rosołu wołowego, 
ponieważ takowy sporządza się tanio i we wy
godny sposób z ulubionych M&ggfego kostek 
buljonowyeh. — Każda kostka za 5 h, polana 
1/Ł litra wrzącej wody, wydaje talerz gotowego 
rosotn wołowego, nie r 5łniącego się niczem od 
rosołu domowego. Jeżeli kupnje się pomimo to 
mięso, to należy zożjó je  na pieczeń i t. p.

(111)

Nar< demokraci dalej ł opozyoyi.
Wiedeń. (TeL wł.) Na dzleiejazem posiedzę 

niu Koła polskiego wtzyssy posłowie nar. de
mokratyczni głosować będą przeoiw rezolucyi 
o orędziu cesarsklem, gdyś w, postanowieniu 
tum, nie je s t  wyraźnie powiedziane, że Lwów 
nie może być siedzibą ruskiego uniw ersy tetu .

Dr Leo na razie pozostaje.
Wiedeń. (Tel. wł.) D r Leo, k tórego  ustą

pienia w Kolach polskich s p o d z i e w a n o  
s i ę  s t a n o w c z o  d z i s i a j ,  nie wniesie swej 
rezygnacji. J a k  zapewniają najbliżsi Jego 
przyjaciele, d r  L e o  w c z o r a j s z e  z a j ś c i e  
u  w a ż *  z a  d r o b i a z g ,  z k tórego  na razie 
nie w ysnuje żadnych konsekwencyj.

Abrahamowloz a Dr Leo.
Wiedeń. (Tel. pryw.) C har*hteryst/cznem  

jest, że pos. Abrahamowicz, k tó ry  wczoi«j 
pierwszy rozpoczął zatarg  na posie^ z«nln 
komisy! parlam entarnej Koła, dzisiaj uie brał 
w niej zupełnie udziału

Namiestnik w Wiednln.
Wiedeń. (Tel. wł.) P rrybył tu ta j dzisiaj na

m iestnik D r Bcbizyński, aby wziąć udział w 
rokow aniach i nrradach w Kole polskiem.
 ________________________

odmowną, ale wymijającą. Rokow ania pokojo
we w Londynie do tego czasu zostaną 
wstrzym ane. Gdyby odpowiedź była fregaty* 
wna, delegaci bałkańscy postawią Turcyi uitl 
matum co do swych żądań. Jećli T u rc ja  do 
48 godzin nie da odDowiedzi, to  delegaci bał
kańscy postawią drugie ultimatum, wypowia
dając zawieszenie broni na 4  dni. Gdyby i na 
to ultim atum  nie było odpowiedzi rozpocznie 
się wojna.

Londyn. (Teł. pry w.) Bsrliósui korospon- 
dont „Time’sa“ donosi, że P o rta  odpowie na 
notę m ocarstw  w tym duchu, iż gotowa jes t 
odstąpić Ad-yanopol, jeśli nie będzie m usiała 
czynić innych ustępstw , a szczególniej odno 
śnie do wysp morza Egejskiego. Tą drogą 
chce Turcya poróżnić Bułgaryę z G recją.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki popołudniowe 
notują niestwierdzoną pogłoskę, że Turcya 
na notę mocarstw dała dzisiaj odpowiedź od 
mowną.

Jłajwitfszy jtotfl na świetle.
Największy hotel na świecie, urządzony dla 

wychodźców posiada linia Hamburg-Ameryka.
Pominąwszy ogólne doskonałe urządzenie 

hotelu, zwanego popularnie „Halami dla wy
chodźców" — zasługuje na uznanie, że pamię
tano praedewszystkiem o religii. Obok pięknego 
i obszernego kościoła katolickiego — jest ró
wnież i kościół ewangelicki. Nabożeństwa od
prawiają się codziennie -przy ba*dyo licznym 
udziale wychodźców, gdzie znąjdnją otuchę i 
siłę przed tą  wielhą podróżą i nieznanym lo
sem. Oba te kościoły są centralnie ogrzewane 
i elektrycznie oświetlone. (80)

Przyczyna migreny I bólu głowy le i /  często 
w niedyspozycji i nier gutarnodoi żołądka i zwal- 
saó się powinno zawsze odpowiednio cierpienia 

podstawowe. Przy osuwania chroniunych enorób 
« a* lenia powinno aię w pierwszym rzędzie zwa
żać na to, by wybranj środek nie działał zby
tnio drażniąco i by przy dłuższem ożywaniu 
n ie  zawodził. W naturalnej wodsie gorżkle] 
Franciszka Józefa mamy Już od dawua znany 
środę s leczniczy, który w rzeczywistości odpe- 
wiada zapełnia tym wszystkim wymaganiom. 
Tajuj r&dca prof. Dr Senator, sławny nczony 
berliński, wyraża się: „Weda gorż^a Franci
szka Józefa dsiala zawsze skateoznie". — Do 
nabyci' w aptekach dr< gneryach i w składach 
wód mineralnych. Dyrekcja w/syłkowa źródeł 
leczniczych Franciszka Józefa w Budapeszcie. 

(13)

Repertuar teatr* mletskiego y  Krakowie.
.Sobota. „Kobieta 1 pajac", sztuka w 4 aktach 

Piotra Louys 1 P. Frondaia.
Niedziela popoł. „Betleem polskie". Ceny zni

żone do połowy.
Niedziela wieczór. „Kobieta 1 pajac". 
Poniedziałek „DoLrre r1 rojony frak", kroto- 

ehwlla w 4  a f t .  Gabryela Dróirely. Geny popularne.
W torek. „Leci lifcie z drzew a.." Cztery strofy 

kr~aw< j pleśui Józefa W  fniowskiego. — Kroczyste 
przedstawienie ku uczczenia CO-letnieJ roczn.ey po- 
w ta o ia  1863 r.

Środa „Lec lifcie z lizjwa 
Czwartek. „LpcI liście zdrzewa...."

Powszechne wykłady nsiworsyteokie.
W  auli I . szkoły realnej przy ni. Studenskiej, g o d i. 

6 wieczorem. W stęp 10 b.
Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Doc. Uniw. ag.: 

Dr Ludomił Sawicki: „Przyrodzone siły Polski". (2 wy- 
kUdyj

Środa 22, czwartek 25, piątek 24, pooied^.Mek 
27, wtorek 28, środa 29, czwartek 30 bm. Prof. Uniw. 
Dr Stanisław K utrzeba: „Ustrój Litwy do Unii Lubel
ski).} (7 wykładów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lutego, w torek 4 
lutego. Prof. Jan P t zowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykłady).

Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.
Od s&boty dnia 4 8 bm. do p ią tku  dnia 24 bm. 

Codzii nnie D.leci Jenerała" z A stą Nielsen w roli 
Tekli oraz „W yprawa Napoleona n a  Moskwy r. 18121 
(marsz na Moskwę ; epizi dy Dltwy pod B orodino; 
wejście do Mosswy ; pożar m iasta; odwrót wielkiej 
armii). N*cd to „T » d o r  1 je^o  głowa" (kom iczne); 
„W yora" (zdj. podw , „Tenor" (hu nor).

Początek w niedziele wyjątkowo o godz. wpół 
do 3 z p e. woda bardzo ODflte o programu.

Codziennie od 4 do wpół do l l .

Przesilenie w Kole polskiem.
(Telegramy „Głosn Narodu" a dnia 18 stycznia.)

Wiedeń. (Tel. u l )  Diisiąj przedpołudniem 
odbyło się posiedzenie komicy] parlam entar- 
n .J Koła polskiego, n a  k t ó r e m  d o s z e d ł  
d c  s k u t k u  k o m p r o m i s  w s p r a w i e  
u n i w e r s y t e t u .  Przyjęto  te k s t postano
wienia cesarskiego ze zm ianą w myśl 
wniosku pos Cray ko*  akie go. Zgodzono się 
aby ustęp pierwszy, odnoszący się do p o l 
s k i e g o  c h a r a k t e r u  uniw ersy tetu  lwo
wskiego, został w sposób jaśniejnzy wysty
lizowany i aby opuszczoni w yraz: „pragma- 
tisch". Ustęp ten  brzm iał:

„Um die E inrichtung eioer ruihenischer 
U uirersltaet zu sichern uud den polnischen 
C harakter der Lem berger Uniwersitaet pra 
gm atisch f^stzustellea..."

Obecnie zaś ustęp  ten  miałby brzm ieć:
„Um die E inrichtung einer ruthenlschen 

U nlvereitaet zu sichern und d e n  p o l n i -  
s e b e n  C h a r a k t e r  d e r  b e s t e h a o d e n  
L e m b e r g e r  U n i v c r s i t a e t  t \ i  w a h -  
ren ..."  — przez co powiedzianoby p.'iredni», 
że obecnie także  uniw ersytet lwowski ma 
charak ter polski.

N» poprawkę tę  zgodzili ię także n a  
r o d o w i  d e m o k r a c i .

Przedpołudniem  obradowały także pos* 
czególne kluby. Bardzo długie posiedzenie 
odbyli konserw atyści.

O godzinie 3 popołudniu rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Koła polski go przy 
znacznym komplecie posłów, k tó iych  p; ry 
by to przeszło 50.

Orgdsle 0'barskle.
Wiedeń. (Tel. pry w.) Jest ju t  zupełnie pe- 

wnem, fu  pismo cesarskie w spraw ie uni
wersytetu ruekiegc zostanie [ogłoszone j a k o  

k o m u n i k a t ,  nie Jako orędzie.

Czy slf RnsPnl zgadzą ?
Wiedeń. (Tel. p ry w ) M inister Długos2 miał 

oświadczyć na dzis^jsuem  posiedzeniu kom i
sy] parlam entarnej, że w ą t p i  c z y  R u  s i n i  
z g o d z ą  s i ę  n a  o b e c n y  t e k s t  o r ę d z i a  
c e s a r s k i e g o .

Nowy prezydent Francyi.
Paryż. (Teł. pryw.) Bezpośrednio po w y

borze udał się Poincaró o godz. 7 powozem 
Brianda do P  ryża. Przyjął on jeszcze na 
krótkiem  posłuchaniu reprezentantó  w p r a  
s y , dziękując im za popieranie jego kandy
datury, zaznaczająr że w przyszłej jego p ra 
cy chodzić m u będzie o godność i dobro 
Rzeczypospolitej. Reprezentantom  prasy o- 
świadczył, że obecnie szczególniej k o n i e 
c z n ą  J e s t  k o n s e k w e n t n a  p o l i t y k a  
s i l n e j  r ę k i .  W drodze do Paryża Poinca- 
rd witał ukłonem  wojsko, lud rebrany i za
stępy publiczności paryskiej. Tłumy ludu 
śpiewem w itały nowego prezydenta i ok rzy 
kami na jego cześć, zaś p r z e c i w k o  P a m -  
s o w i  i C l e m e n c e a u ’o w i wznosząc w ro
gie okrzyki. Śpiewano tez jedoą z ulicznych 
popularnych pieśni, k tórej refren  kończono 
zw ro tk ą : „Clrmenceau a Charenton". (T k 
nazywa się zrkiad dla obłąkanych w pobli
żu Paryża). O g(dz. 9 przybył Poincaró do 
Paryża i udał się do pałacu Erajejskleg#, 
gdzie odbył 20 m inutową konferencję  z do
tychczasowym prezydentem  Republiki Fallie- 
resem . Przedm iotem  narad była spraw h ob
sadzenia tek i mini&t* a spraw  zagranlcz. We
dług wszelkiego prawdopodobieństwa zosta
nie nim Briand.

Paryż. (T. B )  Wiadomość c wyborze Poin 
carógo na prezydent* Republiki przyjęto w 
wielu dzielnicach m tasta e n t u z y a s t y c z -  
n e m i  d e m o n s t i  a c y a m i .  Gdy Poincaró 
automobilem przybył przed swo mieszkanie, 
zebrał? się tam nieprzeliczone tłum y ludzi, 
k tó re  go owacyjnie powitiJy i dług cz s 
wznosiły na Jego cześć okrzyki, także wfz? 4 
scy m inistrowie wraz z żonami przybyli. 
Gdy w skutek  niemilknących okrzyków  Poin • 
o a ró  w r e u o le  n r  o g ó ln e  ż ą d a n ie  «*lę p o ja 
wił, owaeye się jeszcze wzmogły. Poincaró 
podziękował za okazane mu sym patye i pro
sił, a b y  o k r z y k i  w z n o s z o n o  n i e  n a  
j e g o c s e ś Ć L  l e c z  „ n i e c h  ż y j e  R e p u 
b l i k  a". Pow itrno to  burzliwymi oklaskam i 
i okrzykam i „niech żyje Republika" * tłum  
zaśpiewa! „M arsyliankę", póczem zwolna się 
rozproszył.

Oło&F prasy.
Berlin. (Tel. wt.) Dzienniki dzisiejsze o 

m awiąją obszernie wybór Poincarego. „Local 
Anze ger" podnosi ruchliwość nowego p re 
zydenta, który jako m inirtbr spraw  zagra
nicznych okazał wiele rzu tkośd , szczegól
niej z powodu wypadków bałkańskich. F ra n 
c ji  należy p o g r a t u l o w a ć  U  k i e g o  p o 
l i t y k a ,  k^óry cLaże swą wybitny indywi
dualność.

„Yoss. Zeit." donosi, że o d  25 l a t  F r a n 
c j a  n i e  m l a l a  t a k i e g o  p r e z y d e n t a ,  
gdyż przez cały ten  czas prezydent Repu
bliki był raczej dla dekoracji. Poincare bę 
dzie r s e c z y w i s t y m  p r e z y d e n t e m ,  a 
Bwemi zdolnościami zapewnił Francyi już 
dziś pierwsze miejsce w polityce zagrani
cznej. Poincare należy co praw da do rady
kałów, ale sam  radyhałem  nie jest.

Rzym. (Tel. wł.) Korespondent „Corriere 
delta Sera* donosi, że w k o ł a c h  w a t y 
k a ń s k i c h  w y b ó r  P o i u r a r e g o  n i e  b y ł  
n i e s p o d z i a n k ą .  Uważają tu  Poincarego 
I iko c z ł o w i e k a  p o k o j u ,  lecz mimo to 
jeszcze paru  la t trzeba będzie, zanim m ię
dzy W atykanem  a rządem franouskim n i  
stąni zbliżenie.

Paryż (T. E.) P rasa  omawia wybór ua 
prezydenta Póincardgo praw ie Jednomyślnie 
z żywem zadowoleniem.

Niezadowolenie radykałów.
\Paryż (Tel. wł.) Z powodu obriźUwych 

siu w rzucanych przoz Clemenceau Poin- 
careąo, a szczególniej z powodui zarzucenia 
Po inćS^m ’], że on wpłynął na sfałszowanie 
no tatk i e przebiegu uudyencyi dąputewanycb 
u Poincarego, Poincare wyzwał na pojedynek 
Clemenceau, ten jednak cofnął łe słowa, k tó re  
wypowiedelsł na podstawie listu Jedaego z 
deputowanych. Tenże deputow any przeprosił 
również Poincarego.

Podczas wyboru prezydenta p raychodiło  
chwilami do burzliwych scen, a naw et czyn
nych ofcra.. W te n  sposób pizyszto dc czyn
nych wyotąpień między m inistrem  Buneour- 
tein  a deputowanym  Monrier, k tó re  to zaj
ście zakończyło aię pojedynkiem,

Paryż. (Tel, a ri)  Wśrńd radykałów panuje 
wrzenie z powodu wyboru Poincarego na pre
zydenta Francyi Zanosi się na to, że radykali 
przejdą do obstrukcyl w Izbie deputowanych.

Odrzucenia propozycyi mocarstw ?
Wiedeń. (T e i wł.) Z kół dyplomatycznych 

donoszą, że odpowiedź Turcyi na notę m o
carstw  nasiąpy na 3—4 dni. Nie będzie ona

Telegramy.
(Telegramy „Glozu Narodu" t  1ni» \8  stycznia.)

Zajście w komlsrl ilnaascwej.
Wledc.ń (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

na posiedzeniu komisy! finansowej przy|ęto 
podwyższenie podatku od wódki 2& głosami 
przeciw 12. Przy debacie n td  rafinery&nai 
domowymi wódki wyszli Polncy I soc de 
mokracl z posiedzenia kom isji i zdeuomple 
towall je, wobec czego odroczono posiedzę 
nie do wtorku."

Przeoiw Welssklrobierowi.
Wiedeń. (Tel wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

odbył posiedzenie suLkom itet w sprawie 
Lloydu. Poseł Friedm an i soc. dem. postawili 
wniosek, aby b. m. Welsakirchnerowl wyrazić 
votum nieufności ua jego gospodarkę g run
tam i Lloydu. W niosek odrzucono.

Konwenoya literacka.
Paryż. (Teł. pryw.) Konwencya literacka 

między A ustryą a F ra n c ją  ma uledz zml-nie. 
Dotychczas obowiązywała konwencya z cza
sów Napoleona Ul.

W obronie polskich wyohodźoÓF
Berlin. (Tel. pryw.) Na dzisiejszem posie

dzeniu parlam entu przem awiał X B r a n d y i  
imieniem Kofr Polskiego. Przedstaw ił on ob
szernie położenie r o b o t n i k ó w  s e z o n o 
w y c h  z Galicji i Królestwa i przy toczył 
cały szereg nadużyć ze strony  pracodawców 
i znęcania się oraz wyzysku robotnika pol
skiego, k tórego  w dodatku prześladują wła
dze niemieckie I bez podania powodu m asa 
ml wydalają, wobec forytowania robotników  
ruskich. Mówca apelował do rządu austrya 
cklego, który swymi poddanymi zająć się 
powinien.

Uratowany kawał polak ej ziemi.
Wrrszawa. (Tel. nryw.) Dokonano tu  tran s

ak c ji sprzedaży dóbr Zultna na Chełmszczj' 
źnie, ualeźącyoh do ks. Adamowej O z . r  t  o 
r y s k i e ] ,  a obeimująoyoh 5400 jiorgow  — 
Dobra te nabył Nikodem B u d n y .  P rasa  pol
ska wyraża zadowolenie, że w zagrożonej 
Cdełmjzczyźaie ziemia ta  dostała się w ręce 
polskie.

Zmiany w sferaoh nrzędewyoh Króle
stwa Polskiego.

Warszawa. (Tel. pryw.) Fom ocnik generał 
gubernatora warszawskiogo S k a ł ł o n a ,  von 
E s s e n  ma zostać zamianowany gubernato 
rem w K a l i s z u ,  a siedziba efudsmii nosta- 
nie przeniesiona z Kalisza do Łodzi.

Warszawa. (Tel. pryw.) W warszawskich 
kołach adm inistracyjnych obiega pogłoska, 
że władza wojskowa generał gubernatora ao- 
stanie oddzieloną od władzy cywilnej.

Wisła pod lodem.
Warszaw; (Tul. pryw.) N» przestrzeni od 

S a n d o m i e r z a  do P ł o c k a  Wisła stanęła.
Odjazd min. Jonescn.

Lundyn. (T. A) „Biuro R eutera" donosi: 
Rum uński poseł M i r u odprowadził min. J  o- 
n e s c u  do Dowru. J o n e s c u  w poniedzia
łek  przedłoży w B u k a r e s z c i e  Radzie mi
nistrów  wynik swoich konferencji z Da ne -  
w e  m, k tó re  dotąd nie wydały ostatecznego 
rezultatu . Odpowiedź D a n e w a ,  wręczona 
w czw artek Jonescu, nie zgadza się ze s ta 
nowiskiem Rumunii, nie j e j t  jednal.ć j uw a
żaną. za ostateczną. Rokow aula prawdopo- 
pobnie w przyszłym tygodniu będą dalej pro
wadzone.

: Mb ln u  rapnbuas!.
Londyn. (Tel. pryw.) Konfer^ucye ambasa

dorów postanowiła na górze A t h o s  rzecz 
pospolitą kościelną pozostawić nzdal. Dele
gaci państw  bałkańskich wyrazili zdziwienie 
jak  mogli ambasadorowie o tern b z poro
zumienia z państwam i bałkańskłem l decydu 
wać.

Home-mle.
Londyn. (Tel. pryw.) Przyjęcie ustaw y o 

autonomii IrJandyi wywołało powszechny en
tuzjazm , co prawda Izba lordów może od
wlec u s ta w ę ,  &le M  udarem nić nie możr, 
D z i e n o i A i  p o d n o s z ą ,  ż e  w o b e c  u- 
c h w a l e n i n  t e j  u s t a w y  m o ż e p r z y j ś ć  
w p a ń s t w i e  d o  w o j n y  d o m o w e j ,  wy- 
wołanej prżez Oranźyslów w północnej Ir- 
landyi.
0 odszkodowanie dli otl&r z „THa- 

ntoa“.
Londyn. (Tei. pryw.) Rodziny z i t o p  onych 

podczas katastrofy  okrętowej „Titanica" 
wniosły do sądu skargę o odszkodowanie za 
swych krew nych w kwocie 25 milionów 
franków.

Rzekome zamiesz ki w Tokio.
Petersburg (Tel. p ry * .) „Rurkoja s-łowo 

zamieszcza sensacyjną depeszę z Tosio o za 
mieszkachr i dem onstracjach, wybuchłych 
w stolicy. Pałac cesrrsk i pozostawać ma w 
oblężeniu przez dem onstrantów.

Przyjechali do Erafco*a.
HOTEL FRANCUSKI. Janowie Temlerowh x 

i (krszawy. Feliks Ujejski s Denysewn, Andnoj Ru
dziński z Ja’ -ka, Adolfowie Szyszko-Bohuszowie te  
Lwowa, Oi o Roi in t  Wi->dn’a, Władysławowie Szczur
kiewiczowie z Pilzna Karol Jonas ze Stanisławowa, 
Zygmunt Oppenheim z Wiednia, Dr Anzelm Lutw ai 
ze Lwowa, Drowie Stefanowie Mrowińf cy t  Góry Bał- 
Irzykowskiej.

Nadesłane.
Za artykuły  p  tej rubryce F lakcyf ni* 

pyi?yjms?je żadnej odpowiedzislnoici.

Skutki przeziębienia
przetrzyma się łatwiej, gdy dłuższy czas uzywt. się 
emulsyi Scotta i przez to  doprowadza organizmowi 
nowe siły Skuteczność Scotta emnlpyi je s t tak  
uznaną i wypróbowaną, źe wiele dorosłych i u le c i 
w oz oie powietrza przeziębiającego łub przed 
nastąpieniem ostrego powietrza reg rlarn ie  używa 
jej, by r.ohronić od przeziębienia. Odporność 
orgaulzmu podnosi się przez to  niepomiernie dzia
łanie, nader pożądana szczególnie dla słabowitych 
osób, które zwykle przy każdej zmianie powietrza 
m ają do czynienia ze znanymi dolegliwościami. 
Zestawiona z najczystszych 1 najskuteczniejszych 
składników i przez osobliwy sposób Scotta przy
rządzona znośnie i znacznie, jest emulsya Scotta 
środkiem niezawodnym, zdolnym, zdrowie szybko 

I trw ale wzmocnić.
Oena w butelka >h oryginalnych 2 F  5C L  — We 
wszystkich aptekach do kupiema. Z a nadesłaniem 
50 hal, w znaczkach pocztowych do firm y: Scott 
& Bowne, G- m b. H., 'Wien VII 1 za powoła 
niem się na to pismo, r  ustąpi Jednorazowa prze 

syłku próbna przez aptekę. (1C88)

Środk:em 
do oszczędzania

są praktyczne

« M A G G r kostki
po V  h 

na 7* Htro 
najlepszego rosołu wołowego.

N&7W*e MAGGi .'gwarantuje staran- 
jii> wyrób i znakomity gutunok

Dr ADA MARKOWA
as^stentkik o. k. szkoły połoinyoh

ordynuje w choroh.-eL kobiecych i położnictwie 
od 3 - 4 ,  ni. W.ślna 8, II. p. Tel. 1161.

ęOfooooeoeoeoooooooooieooooeooeoooooooeooMooooo.
■

i lągsdulenictn źydtwen ila kaidepe f
je s t zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto « 
każdego człowieka utrzymać zdrowy żołądek, i 
lu t tam, gdzie je s t już jak aś dolegliwość, tako- ■ 
wą usunąć. ■

Najskuteczniejszym środsien  domo’ ryvL, ta k  S 
di* dzieci, jak  . dia dorosłych przeciwko me- S 
sirawności, ODSiruncyi, odbęaniu, niesmaku, mdło- ■ 
ści, bezsenności i t  p. wsKutek złego działania S 
żołądka — okazały się Brady’egn krople żołąd- S 
kowe dawniej nazw ane: „K ropi, Mariazedrkie". S 

W ielka U iść listów pocnwaluych stwierdza • 
skuteczność kropli Bra4y’ego. "

W yst zegać się jednak należy naśladownictwa j 
i zirraoać uwagę na m arkę ochronną: M atka ■ 
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem ■

t\łK ć u b f \
Do nabycia w aptekaoh we flaszkach po 90 J 

hal. i po 1 K 60 ś
WysyłKę na prowinoyę uskutecznia ap tekarr { 

O. Brady, Wied- ń 1, Fleischm arkt 2/449. (6 fla- " 
szek za £  5-40, 3 podwójne flaszki za K 4 r 0 fr. !

i
vooooooooooooooooooooMoooooooooooooooooo«ooooo6*

Pensyonat Królewianka
ul. Krupnicza 17 — roq Szujskiego.

Pokoje z omfortem - -  Kuchnia d o s k o n ^ a -  Oblad,- 
dia przychodzących — Ceny przystępne.

Ęrem do zehó*

Stoiłwerckg
kdrmelki-mleczne

| pożyw nsF sm aczne | 

5 s z t u l ^ 1 0 halarzy |

Tylko prawdziwe.gdyjesł

Stoiłwerck”/ /

f i KINO WANDA P ro g ra m  od soboty 18 do poniedziałku 20  stycznia 191S.
Muszle morLio (naukowe). Romeo i jego przeciwnik (feomleżne).

Ugpraiua Ilapoleona do Rosyi. — Rok 1S12.
Laleczka lolusi (komeaya) Fatalny zakład (dram at) Niebezpieczna drabina (Yariete) 
Progi rozsądku, kolorowany dr, «n« — Dyrekcja z**trsegę sobł* prawo zamiany programi

1
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XII. Wystawa „Sztuki".
•

P raży liśm y  znowu pewien zau fil. Przed 
rokiem  pisaliśmy na tem  miejscu, że „S”tu  
ka" nie przyniosła arcydzieł, nowych obja
śnień Piękna, nowych form wyrazu — Jak 
to  kiedyś w niej bywaJo — ale w ykazuje 
wciąż Jeszcze wysoki poziom wysiłków a rty 
stycznych, doskonalę poprawność techniki, 
dobry smak. To wszystko jesteśm y zm usze
ni ternz pow tór* 'ś. I nic więcej. A to  źle. 
Zastój to  r ie  tylko stanie w miejscu, ale i 
cofanie się. W sztuce, k tó ra  Jest tw órcro 
ścią, ciągły ruch naprzód to  jedyny waru- 
nek życia.

Zawodu tego jednak wina nie tylko w 
„Sztuce", ale 1 w nas samych leży.

JeBteśmy może zanadto zblazowani, my 
tu  w  Krakowie — 1 obojętni. Trzeba bowiem 
przyznać, że w ystaw a „Sztuki" pozostała 
asylum dobrego sm aku wśród ogólnego 
zwulgaryzowania, miejscem, w k tó rim  się 
zawsze uia do czynienia z twórczością po
ważną. Jednakże — to  już nam nie w ystar
cza. Obojętność nasza Je rt naturalnym  obja
wem inercyi masy. k tó ra  od swych przy
wódców k każde] dziedzinie oczekuje im- 
pulsu. Trzeba nam arcydzieła, jakiehy nami 
wstrząsnęło, trzeba geniusza, któryby nas 
obudził z duchowej drzem ki — a wtedy za
czniemy odczuwać i „tylko* piękne dzieła 
cenić, talenty.

A zresztą ta k  zblazowaną jes t i tę  po 
trzebę oaczuwa, nie uświadamiając Jej sobie, 
nletylko masa. Kto był na wystawie w dniu 
otwarcia po oficjalnym  „ /em issagtfu", gdy 
ją tłum nie zaczęli zwiedzać młodzi i npj 
młodsi artyści nie wy stawiający, ten  mógł 
obserwować ciekawe zjawisko. Wszyp ' j  wcbc 
dzili na cale z zaciekawieniem przebiegali je 
z oczekiwaniem I nadz'eją i, wychodzili 
rozczarowani. Nie mowa tu  o Łiwykłem „u- 
rąganiu" młodzieży na starszych. Poprzez 
nie czuć zawsze i teraz  czuć było, szacunek 
dla umiejętności, uznanie dla m a js te rs tw a ; 
a jednak  w rezultacie u wszystkich rrnać by
ło za i ód. Bo wszypcy czuj} w sobie tęskno 
tę  do bohatera; a w ystawa „Sztuk '", była 
mlejscsm, gdzie się go tajem nie araleźć spo
dziewali i — nie rnaleźll.

Ta ogólna tęskno ta  do bonatera, k tó ry  
ma przywrócić Sztuce ca'® Jej piękno, różny 
poszczególnie znajduje ^ y ra z  w  niezadowo
leniu z obecnego stanu  rzecty. Jedni narze 
kają, może słusznie, na zanik kompozycyi w 
dzisiejszem m alarstwie. Drudzy chcieliby po 
w rotu  do m alarstw a historycznego, aby z 
piękna przeszłości żywe] wyczarować nowy 
zdrój twórczej sil]. Inni Jeszcze pragną sil
niejszego zespolenia sztuki z życiem współ
czesnego Bpołeczrństwa, w którem  również 
nie brak  tragedyi 1 wzniosłości, dostojnego 
piękna. Są poczciwcy, k tórzy  winą wszyst- 
k  ego złego przypisują wściekłe] „modernie"; 
są esteci, marzący o znalezieniu nowego pię
kna  wśród skończonych stylów  minionych 
epok. Ale wzzystkie te  narzekania, proro 
ctwa, marzenia, nadzieje jedną m ają wspól
ną  cechę — są bezprzedmiotowe. Duch bo 
wiem „wieje gdzie chce" i geniusz rodzi się 
kiedy chce. Któż oćgudrąć zdoła, kłady no. 
wy św iat wyłoni się z chaosu i Jakie formy 
na nim przybierze życie? Któż przewidzieć 
może i „wygadać", kiedy I z czego zrodzi 
się on. bohater nieznany, k tó ry  ZRwłpdaie 
nami 1 powiedzie nas w nieznane krainy 
p ijana , czai przyrody, tajem nice bytu i ży
cia w nowem świetle ukaże zdumionym o- 
ozom? Czy form y jesro piękna będą oschli 
we i zdumiewające, Jak kształty  Isto t żyją 
cych na dalekiej, tajemniczej planecie? Ciy 
przeciwnie, laska czarodziejska jego geniu
szu sprawi, że ze starych, skamieniałych w 
m artwocie form tryśn ie  nowy zdrój piękna, 
jak  pod laską Mojżesza źródło wody ze ska 
ły na pu ttyc l?  Wiele niespodzianek kryje 
twórczość Boża i w każdą formę tchnąć mo
że życie twórczy duch...

Obecne osłabienie twórczego pędu, ży 
wlotowego rozm achu w m alarstw ie polakiem 
ma kilka przyczyn głębszych, n i e  form al
nych Przedew szystkiem  jes t to  naturalna 
reakcya po tym  okresie bujni gc rozkw itu, 
jak ie  przezyło ono niedawno. W] siliło się 
m alarstw o to  na wydacie geniusza Wys 
piauskiego- plejady świetnych talentów  Sta
nisławskiego, Chełmońskiego, Fałata, Rusz 
cz] ca, Wyczółkowskiego... Teraz zbiera ono 
sity, nabrzm iewa w głębi noweml sokami, 
odżywiającem! ziarno, k tó re  niedługo mośe 
już v y try śn ie  z pod ziemi kwiatem  w spa
niałym. A druga przyczyn„ tu ta  ogólna ja- 
luwość gleby współczesnego życia, k tó ra  się 
zwłaszcza na polu tw orzenia s artości du- 
chw rch spostrzeaz daje. Że przeżywamy o 
kres reakcyi — to  je s t tiagizm , ale także i 
powiedzeniu pełna sensu i treści. Ja k  sztuka 
społeczeństwo na* ze także wysiliło się na 
entużyazni. wybucny, nadzieje i ferm enty lat 
nieoawno ubiegłych. Lenistwo zapanowało, 
ociężałość duchowa, kt< ą pozwala r a
staw ianie sobie ideałów, m agająca w yso
kich lotów i drlekich. Zresztą te  objawy 
występują nletylko u nas, ale i w c«łej Eu
ropie, dla k tórej Nietzche umarti 1**° o s ta 
tni prorok  brany na seryo Cywllizacya ma- 
teryalna przesyciła się lama ro ją , Ziiues Ja 
się; ludzkość niema p ragnhń . tylko zarhcian- 
ki. a  ponieważ n ik t nie zaprzeczy najgłęb
szego związku między sztuką a życiem, 
więc i w całej sztuce europejskiej widz my 
we wszystkich jej „nowych prądach" prze- 
wBzme zaspakajanie tych zachcianek tylko. 
Duchy głębsze I tam  czynią poszukiwania 
gorączkowe, tęsknie  czekające na wieść bo 
hatera. Duch wiecznego niepokoju nie wygasł 
jaszcze zupełnie w jednostkach I coraz to 
nowy aw anturn ik  wyrusza na poszukiwanie 
odkrywcze n~wej Atlantydy.

Nasza uztuka tęskno t tych Jednym tylko 
brzegiem dotyka. Na wyprawy odkrywcze 
rzadcy odbijają od znanego lądu żeglarze. Ta

kim jes t we wszystkich .swoich dziełach Pou- 
Riowicz (nieobecny), takim  w części W efss , 
k tó ry  na obecną w ystawę bogaty, najbo
gatszy może plon przyniósł. Lecz i on] zwią
zku z opanowaną ziemią nie zryw a zupuł 
nie. Główną jego siłą i n> j większem umiło
waniem pozostaje kolorystyczna powierz
chnia przyrody. Cieszy go bogrta, słonerzna 
gorąca barwność, k tórej pełnię daje w dzie
łach skończonych. A w szkicach widzimy 
igranie z tą  kolorową powierzchnią życin, 
chwytanie jej śmiateral a subtelnemi liniami 
pend J a  dla powstrzym ania jej w ciągle płyn
nej zmiennuści, rodzenie się kształtu .

Takie umiłowanie przyrody wspólne je s t  
w szystkim  niemal na wystawie obecnej re 
prezentow anym  pejzażystom Tak ją mniej 
więcej odczuwają i tak kochają 1 a n . o r k i ,  
F i l i p k i e w i c z ,  T a l a g a ,  T e r l e c k i  
I choć nie przynoszą nowych objawień, za 
to ich trzeba cen ć To nie jest zaspokajanie 
zachcianek, lecz uścielanie szczerych uko- 
cbnń, Oczywiście, to ukochanie u ksżdego 
trochę odm ijnnia wygląda, przepuszczone 
przez pryzm at indywidualnego tem peram en
tu , ale je s t u  wszystkich prawie równie głę 
bokie. Doprawdy, gdybym był poetą, napi
sałbym np. sonet pełen melancholii do pej
zażu C i s a j k o w e k i e g o ,  prceiistswiającego 
fragm ent z parku: Złoty, zwiędły Jesienny 
liść pada z drzew na kam ienne stopnie ter- 
rasy; pod nagiemi prawie drzewami ziębno- 
zw arte w wiecznym, m arm urow ym  uścisku 
bożki 1 nimfy; pusta stoi ławka, pam iętająca 
czułych par szepty i pieszczoty; sm utek tych 
w szyjtklch rzeczy razem  jes t boleśnie - roz
koszny, silny i słodki.

Zasługą „Sztuki* obecną Jest trw anie 
pr»y trad y c ji stania blisko przyrody. Jako 
niezawodzącego nigdy źródła pięknych I szla
chetnych wzruszeń. W tem  harm onizuje z na
strojem  przeważnym wystawy stary  m istrz 
F a ł a t .  Nie ma on tyle sentym entu lirycz 
nego, przew aża w nim epik natury. 1 jeżeli 
teraz  jego pejzażowe akw arele nie mają już 
tyle blasku, światła i f ęgości, co dawniej — 
to przecież widać z niego jeszcze chwilami 
sprawne, m istrzowskie ujęcia; jak  s ta ry  my- 
śliwTi kiedy ożywi się opowiadaniem o po 
bycie w głębi borów, wśród gór na śniegach, 
znajduje swój dawny, dosadny świeżością 
język i jędrne obrazowanie człowieka, żyją 
cego na łonie natury.

Foza pejzażem niewiele Jest na wystawie 
zajmującego: A x e n t o w I c z ,  M e h o f f e r ,  
V l a s t i m i l  H o f f m a n ,  z młodczych: M ar
k o w i c z ,  G w o f c d e c k t ,  dziwnie znane już 
opowiadają o swoich przeżyciach rzeczy. Ma
gnificencja naw et zdradza się, ż ) właściwie nic 
nie ma w swych wykwintnych Biodkościach 
do powiedzenia. J a r o c k i  dalej daje studya 
górali, rysunkow o wierne w charak terysty 
ce, w kolorze zdradzające upodobanie do ge
neralnego, czekoladkowo- 8z*.rej,o sosu, mi
mo „bąjecznej“ barwności dziewcząt z kw ia
tam i. Jego p o rtre t poety Kasprowicza d Je 
niewiele więcej ponad wrażenie fizycznej 
krzepkoće', pewności siebio i spokojnej siły. 
B o z n a ń s k a  stwierdza, że wciąż je s t je 
dną z najtęższych pomiędzy naszymi por 
rreclstam i; jakkolw iek robi ofcyalue wize
runki, nie pozwalające na intym ne w kra
czanie do duszy modela, to jednak zew- 
nętrznem i swemi środkam i, tak  go omota, 
a jednocześaie ty le nada wyrasu, że z poza 
te] pcwierzchr.i zaczyna przeglądać osobo 
wość psychiczna.

Niespodziankę, swoją drogą dość często 
u tego satyryka 1 karykaturzysty , zrobił S !■ 
c h u l a k i  w jednym ze swoich pastelowych 
tryptyków . W środkowej części dał głęboko 
cd :zn tą, bLrdzo poetyczną i szczerze m alar
ską koncepcyę: na przydrożnym krzyżu 
w drzewie wyrzeźbiony Chrystus z opuszczo 
ną nisko na piersi głow ą; z cierni jego k o 
rony w ykw itają na świeżych pędach gałązek 
młode, wiosenne, św ietliste praw ie pęki...

Jeżeli pominiemy M i c h a l s k i e g o ,  mło
dy talent, k tó ry  w ptjzażu Idzie odrębną 
drogą, do starych jednak prowadzącą ołtarzy, 
a w zajmującym portrecie mężczyzny z dzie
ckiem przez umyślne naśladowanie wosko
wej karnacyi starych obrazów rporo osią
gnął wyrazu — to  na wystawie trzech m a
my tylko modernisćyczncyh now atorów : 
M e r k e l  N i e s i o ł o w s k i  i N a d e l m a c .  
( K r a m s z t y k  w swoim portrecie mężczy- 
z ty , za mocno charakterystycznym  w ry 
sunku, to  sta ry  „lakiernik"). Pierwszych 
dwóch Btylizacye archaiczno-piymifcy wne nie 
przynoszą zre°ztą nic nowego; dobre na
prawdę rzeczy w tym  rodzaju wystawiał już 
u nas Zak. Za to  Nadeiman już naw et ku
bistą mianowany, zaciekawia. Nawet to ma
giczne słowo nie powinno od Jego prac od
straszać. Sprawiają one bowiem wrażenie, że 
jednak wie on, co robi. Opanowawszy k la 
syczną formę piękna, o czem świadczą dwi« 
główki kobiece w m arm urze jedna wbronzie, 
tuż się znajdujące, — świadomie poświęci! 
się niewdzięczuemu eksperym entow aniu pio 
niera. Dziwaczy przytem  trochę, ale to mu 
wolno, bo przytem, te  jego potwory mają 
Jednak sw oją logikę formy i charakter. Wy 
chodząc z jednego zawsze modela kobiecego 
w rysunkach dał on jego c iekaue waryacye] 
A w niewielkich postaciach bronzowych i g '- 
rso ”rych drugiego typu kobiecego, usiłuje, 
po tamyślnem doprowadzeniu tam tego do 
absurdu, powiedziałbym, zmodernizować kia 
syczny id e a ł filękaa kobiecego. 1 to mu się 
po c?ęści udaje. Pomimo pewnych błędów, 
.mają » polotny, Trysm ukłj wdzięk kszlał 
tów, j* kby syotei ;ę kobiet Botticeilfgo z W«- 
neraml grecklemJ. J tź  sli nie są to  czyst 
mózgowe koncepoye, t » możo wejdzie oa na 
własną drogę.

Na, tam zam yka się tegoroczna w ystawa 
„Sztuki" u nas. Podobno to  nie cały>jej do
robek, g u /ż  część poważna przeznaczoną zo 
stała do Poznaniu i Berlina. Rz:5by po za 
Nadelmanem niema, bo rezerw ują ją  artyści 
na specyalną blizką wystaw ę „RzeźDy*. J e 

żeli zawiodła nasze oczekiwania arcydzieł, 
to  dzieł ta len tu  i poważnej, szlachetnej 
twórczości przyniosła Jednak kilka. Czekać 
będziemy, kiedy po za ku ltu rą  ukaże się — 
życie 1 nie tracić nadziei. S t M.

STANISŁAW STWORA.

I niech nas lekkim będzie m ik i  trud.
Oto strząśnijm y prochy z naszych stóp, 
iibyśm y słońcu dziś podobni byli, 
błogosławieństwo weźmy na się chwili 
I nie patrzm y w g r ó b ! ------------

I dziś i jutro i zawsze i wszędzie, 
niech nikt nie lto y , ile kez w swą rolę Wsiał, 
bowier ktokolwiek siewcą był, 
ten zbierać będzie!

Trzeba, iżbyśmy świateł napalili wieie
I zasię kw ietne ścielili kobierce,
tajnych wróżb a ptactw a lotów, słońc i gwiazd

[czciciele!
0  serce! -------------

Oto przyszliśmy na rozstaje dróg.. 
własne sumienie wygnało nas z domu, 
z ojczystych granic
1 łzy z nas każdy liczy pokryj omu,
że sierr rzucony w ziemię zdał się na nic, 
że los nas zmógł
i ze w tułaczoe końce dni nam schodzą, 
a pola naw et już chwastów nie rodzą, 
że się nie spełnił zasie śniony cud, — ------

lecz niech num lekkim  h ę d rb  wszelki tru d !

Otośmy przyszli na rozstaje dróg 
Chrystusa czekać — strząśm y proch za stóp, 
błogosławieństwo weźmy na się chwili 
iżbyśmy słońcą dziś podobn' byli 
i nie patrzm y w gróut

Czekajmy s ło ń c a ! ------------
Oto cię uczę o duszo tęskniąca, 
iżby był tobie h k k im  każdy trud,
Ze dziś i ju tro  I zawsze i wszędzie 
niecb n ik t nie liczy, ile łez w swą rolę wsiał, 
bowiem ktokolw iek siewcą byt 
ten  zbierać będzie I
Jakoże w  kłamstwie... o gwiazdach 1 iłuńcu 
'ści się tobie: Z martwych stania-cud i

Nie myśl o swoim początku, ni końcu, 
przppomnij wszystkich upadków i s tra t 
i że cl kam ień służył za wezgłowie, 
że katem  tobie ojciec był i brat, 
ale błogosław w kaźdem twojem  słowie, 
k tó re  niech będzie słodkie jako miód, 
ludziom i światu i gwiazdom 1 słońcu 
i niech cl lekkim  będzie wszelki trud !
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gląit pracy spałrczctj.
(Francya i W łochy — Ciekaw* stayswyka — Orga- 
nizacye katolickio we W łoszech R ozr ój związków 
robotniczych — Wzorowa rtyeoezya — Rozwój prasy 
katolickiej — W t o p * meczenia katolicyzm u w życiu 

poblioznem — Systim  rządów musi się zmienić).

W ostatnim  „przeglądzie pracy społecznej" 
pisaliśmy j odradzającej się społecznej akcyi 
katolickiej we Franoyi. Przytoczyliśmy fakty, 
i cyfry świadczące, 4e katolicy francuscy 
szczególnie duchowieństwo pod obuchem u- 
staw y separacyjnej I innych wyjątkow ych 
antykościelnych praw ocknęli a 'ę z apatyt 
i podjęli rzuconą im przez rr,ąd masoński 
rękawicę. Drięki tem u społeczny ruch kato  
licki potęguje się sta le  zaciągając w swe 
szeregi coraz czersze w arstw y francuskiego 
społeczeństwa.

Podobnie dzieje Blę we Włoszech- I tu  
pomimo wyjątkowych, dla katolików  wielce 
nieprzyjaznych stosunków  politycznych nie 
tylko nie ma zastoju w katolickiej pracy 
społecznej, lecz stw ierdzić należy stsły  jej 
rozwój na wszystkich polach.

Rządy radykalne i wrogie Kościołowi nie 
zdołał/ powstrzym ać b b g u  życia społecznego, 
którym  k ieru ją  przeważnie katoliccy praco
wnicy ludowi. Imbai dziej posuwamy się na 
lądzie włoskim od południa ku  północy, tem 
więcej widzimy owoców pracy katolickiej 
nad podniesieniem doli ekonomicznej robo
tników  przemysłowych i rolnych. Zapewne, 
tłum aczy się to  bb ty lk o  pracowitością Włoch 
północnych, ale i lepszymi w arunkam i natu- 
ralnemi.

Ciekai ą s ta tystykę  katolickich organiza- 
cyi we Włoszech, na podstawie źródeł spo
rządzoną przynosi wychodzące we Fryburgu 
szwajcarskim  pismu „Liberte". Wedle tego 
źródła istnieje we Włosze H 3108 katolickich 
stow arzyszeń nucyalaych, które, liczą ogółem 
346864 członków, w tem  przeszło <18.000 
kobiet.

Zawodowych organizacyj katolickichi ro
botników istnieje v  Italii 374, k tó re  liczą 
około 105.000»cztouków. Z tej liczby przy
pada prawie 68 000 na Lombardyę, 18.000 na 
Wenecyę, 6.000 na Sycylię, roszta na inne 
q owineye włoskie. W orga.Jzacyach robo
tnicy przetn ynłowi stanow ią prawie */„ ro l
ni V, członków.

Na c*eie tego ruchu chrześcijańsko-spo- 
łerznego kroczy dyecezya bergam ska (w Lom 
bsrdyi). W ciągu ostatnich la t pięciu powsta 
ło w  tej dyecezyi 186 stowarzyszeń robotni
czych. Związki zawodowe katolickie biorą 
żywy udział w walce o popraw ę doli robo
tników  i większą dla nieb sum ę praw

Gała akcya społeczna w a /ecezy l bergam- 
skiej podzielona jes t na 6 sekcyj, z których 
jedna prowadzi pracę na polu katolickich or
ganizacyj szkolnych i kulturalno-oświatowych, 
druga obejmuje gospodarcze organizarye ro l
ne, trzecia ma na celu przygotowywanie i 
przepr wadjaaiie Wszelkich wyborów do cirł 
prawodawczych i komunalnych, czwarta ma 
przydzielone stow arzyszenia młoaiiezy, k tó 

rych ogółem liczy 320 1 110 burt studen
ckich, piąta wreszcie zajm uje się organiza- 
cyamL kobiecemi.

W ten  sposób podzielona społeczna akcya 
katolicka w dyecezyi bergam skiej roi w ija 
Blę we w szystkich dziedzinach bardzo po
myślnie i iłuży jak n v , ó r godny naślado
wania dla katolików  w Innych prow incjach 
zjednoczonych Włoch.

Równocześnie z akcyą na polu organiza
cyj społscznych, katolicy włoscy intensywnie 
pracują nad rocwojem i wzmocnieniem swej 
prary  peryodycznej, doceniając jej znaczenie 
1 p‘°.tęgę w życiu narodu.

W ielkie tow arzystw o akcyjne rzymskie, 
k tó re , założone przed laty, wydeło naprzód 
dziennik w Rzymie o. n. „Corriere dTtalis", 
kupiło potem gazetę bolońską „A w en ire  d‘ 
Italie" (środkowe Włochy); w  Medyolanie, 
na północy dzięki niemu, zaczął wychodzić 
dziennik „Italia", w Sycylii wreszcie, na po
łudniu, „Corriere di Sicilia". Ma więc w naj
główniejszych środow iskach życia włoskiego 
dzienniki o charnk terrs wybitnie katolickim, 
k tó re  tylko m etodą ujm ow ania rzeczy, ukła
dem i techniką różnią się np. od s!ynnej i 
zasłużonej gazety „Unita catalica" we F lo 
rencji. „Corriere d‘Italla* jest bardzo porzy 
tny  we Włoszech. Pocaytność zaś pisma km 
tolii'kiego je s t  w znacznym stopniu rękoj- 
m 'ą, że pismo to  przenikać będzie idnami 
katolickiem i umysły czytelników.

Obok wymienionych pism istnieją i roz
wijają się coraz lepiej inne niniejsze pisma 
codzienne i tygodniowe, tudzież mies ięczniki. 
To też rozwój prasy katolickiej w e W ło
szech w połączeniu z akcyą organizacyjną 
na polu społecznem 1 ekonomlcznem napawa 
nadzieją, że wpływ i znaczenie katoljków  w 
życiu Włoch będzie się stnle w zm arać 1 że 
niedaleką Jest chwila, kiedy i dzisiejszy sy 
stem  rządów  państwowych musi uledz zmia
nie gruntow nej na korryść  katolicyzm u. 
Rządy Jrifki m asońsko-żydowskiej się skoń
czą — a s te r  władcy ujm ą ludzie, k tó rzy  u- 
znając prawa Kościoła zagw rran tu ją  m u na
leżną swobodę 1 możność spełnienia swej 
mlsyi.

Nieco o lewej ręce.
Nieraz z&pewne zadawałeś sobie, Czytel

niku, pytanie, dlaczego ręka  lewa upośledzo
na je s t tak  dalece na korzyść prawej. Na py
tan ie  to  nie łatwo znaleźć odpowiedź, choć 
zastanaw iało się nad niom wielu uczonych 
badaczy. Między innym i podjął świeżo tę  
kwe&tyę D r J. H e r  b e r ,  k tó ry  przedłożył 
francuskiej Akademii nauk  obszerny o niej 
memoryał. Oto w  streszczeniu jego wywody.

Przew ażne używ anie prawej ręk i je s t wła 
śoiweścią fizjologiczną spotykaną praw ie wy
łącznie u człowieka. Z małp bowiem orangu
tany  tylko, u ż y w a j praw ej ręki, natom iast 
szympans i gorylla używają obu rą k  jedna
kowo. Sk.*d jednak  pochodzi ten  przywilej 
prawej ręki u człow ieka?

Mnóstwo Jest hipotez, k tó re  s ta ra ją  Się 
spraw ę tę  wyjaśnić Najwięoej wziętą Jest 
hipoteza, k tó rą  postawił znakom ity an tro 
polog B r  o c a, a mianowicie że człowiek dla 
tego używa praw ej ręki, ponieważ jego  lewa 
półkula mózgowa Jest więcej rozwinięta, nie
prawa. Dlsozego jednak  je s t  tak , a me od
w rotnie — B r u  : a nie wyjaśnił. Ńie w ytrzy
m ują t«2 k ry tyk i hipotezy, oparte  na poło
żeniu płodu w łonie m atki.

Inną zupełnie hipotezę staw ia Dr B e r 
b e r ,  wyjaśniając dlaczego człowiek od nie 
pamiętnych czasów używał przeważnie p ra 
wej ręk i 1 dotąd jęj używa. Twierdzi on m ia
nowicie, że wysiłki, cierpienie i ruehy strony 
lewej ciała odbijają się przedewszystkiem  na 
sercu. Prawem więc dążenia do najm niej
szych wysiłków organizm u należy sobie tió- 
maczyć używanie przez człowieka prawej 
ręki. To Instynktow ne używanie prawej ręk i 
wpłynąć musiało na rozwinięcie się stosun
kowo silniejsze lewej półkuli mózgowej. Jak  
zaś wiadomo, obie półkule naszego mózgu 
zostają do siebie w stosunku autonomicznym 
a niekiedy naw et sta ją  ze sobą w sprzeczno
ści, czem np. tłóm aczy się zdwojenie osobi
stości. Wynikałoby stąd, że lewa półkula m ó
zgowa je s t lepię] zorganizowaną, niż półkula 
prawa, a więc, że „m ańkuci" są upośledzeni, 
bo u nich ma przewagę mniej wykształcona, 
prawa, półkula mózgowa.

S trona lew a olała ludzkiego, k tórej wy
daje rozkazy praw a połowa mÓLgu, pracuje 
stosunkow o u alo. Przez odbicie sa£ ta  po
łowa mózgu, będąc względnie zad ;o wzy
waną do czynności, podlega rodzajowi atrofii, 
tj. zaniku.

W niosek stąd prosty, że mańkuci, u k tó 
rych praw a potowa mózgu Jest dominującą, 
powinniby być luażmi anorm alnym i wobec 
„dekstrystów**, tj. ludzi, posługujących się 
pr^w ą ręką.

Ciekawymi są wyniki badań sta tysty  
cznych, odnoszących się do m ańkuctwa. Mię
dzy inueml, pokazuje się z nich, że krajem , 
gdzie najwięcej m ańkutów  się spotyka, są 
Niemcy. Na 266 C00 rekru tów , k tórych  na 
tym  punkcie nadano, okazało się 10.000 m ań
kutów . Objaw ten  ta k  zaniepokoił wojsko 
we władze niemieckie, że zaleciły, Jako 
ćwiczenie obowiązkowe dia żołnierzy ,„ambi- 
dekstryzm * tj. przyzwyczajenie obu rą k  du 
spełniania niektórych wojskowych czynności.

Lekarze ui leckją dziś przyzwyczajanie 
dzieci do władania zarówno u bu rękom a, po
nieważ w ten  sposób zmusza się obie pół
kule mózgowe do pracy. Odnośny wysiłek, 
rozdzielony na większą powierzchnię mózgu, 
sprawia człowiekowi mniejsze znużenie i e- 
w entualnie przyczyni się do rehadilitacyi pra
wej pó łsu ii mózgowej.

Koniec końców, spraw a przew ag: prawej 
ręki nad lewą nie je s t  dotąd w yjaśnioną nau
kowo. Pr&Ktycznie chciano objaśnić ją  np. 
w ten  sposób, że m atka, m am ka lub pia

stunka, podając dzieci u do pra® aj ręk i za
bawki, ucząc, Je żegnać się i jeść praw ą rę 
ką  i t. d., zmusza je  od la t  najwcześniejszych 
do używania tej ręki, eo sprowadza upośle
dzenie ręki lewej.

W obronie tej właśnie ręk i napisał jesz
cze w r, 177F rzecz mądrą, choć w formie 
żartobliwej słynny Benjamin F r a n k l i n .  
Jćstto  mianowicie wydana przezeń bezimien
nie broszurka, p t  „Petycya do wszystkich, 
k tórzy m rją  dzieci wychowywać". Czytamy 
w niej między innymi, co następuje:

„Poznałam  sobie zwrócić się do w szyst
kich przyjaciół młodzieży — pisze lewa ręka 
rzekom a au to rka  owej b roszu ry— z prośbą, 
aby zwrócili swą uwagę na mój los nie
szczęsny i aby Wydali odpowiedni wyrek na 
przesąd, którego padam of:arą.

„Jesteśm y dwie sióstr] bliźniacze, ta k  po- 
dobae do siebie, ja k  w głowie jedno oko do 
drugiego. Ja  i moja siostra zgadzałybyśmy 
się wybornie, gdyby nie stronniczość rodzi
ców, czyniącycn wyróżnienia upokarzające 
mnie w wysokim stopniu.

„03  najwcześniejszej młodeśsi przyzwy
czajano mnie do tego, abym uważała swą 
sicBirę jako  wyższą od sienie istotę. Pozwo
lono mi róść, lecz nie udzielano najm niej
szego wykształcenia, Ltórego jednak nie ża
łowano mej siostrze. Specjalnie nauczyciele 
uczyli ją  pisać, rysować, szyć, haftować itd. 
Natomiast, jeżeli Ja wypuszczę ołówek lub 
igłę, albo też gdy popełnię Jaką niezgrabność, 
jestem  natycnm iast ost: o strofow aną i wy- 
drwiwaną.

„Wprawdzie siostra  wzywa mnie niekie
dy do współudziału, lec? zawsze ma p re ten 
s je  do p irew oazenia nademną. Często zaś 
spełniam przy niej tylko rolę kom parsa 

„Prosną jednak  nie sądzić, szanowni pań
stwo, że Jedynie próżność jes t moich skarg  
powodem. Nie! mam powód daleko ważniej
szy. Oto dostarczanie żywności dla całej ro 
dziny Jest nam  obydwom zlecone. Ponieważ 
zaś siostra  moja, jako często przepracowana 
podlnga atakom  rozm aitych chorób, cóż więc 
ntanie się wtedy, gdy ja  sama, niewprawna, 
Dędę m usiała pracować?..."

Te żartobliwe wywody k ry ją  w  sobie 
treść  głębszą. Nie ulega bowiem kweBtyi, że 
pod względem praktycznym  ludzkość zyska
łaby wiele, gdyby biedni, posponowana lewa 
ręka została zrów nana ze swą siostrzycą.

iwki, Literatura, Sztab.
Encyklopedya polska. N&lładem Akademii 

umiejętności w Krakowie wyszedł tom  I. za
mierzonej na wielką skalę „Encyklopedyi 
polskiej", zbiorowo opracowanej nie w spo
sób abecad*cwj, leci według treści.

T o m  1. zawiera g e o g r a f i ę  z i e m  p o l
s k i  ch, a mianowicie: „Geograficzne poło
żenie złom polskich" oraz „Raeźba ziem pol
skich" B. Romera, „O pomiarach siły cię
żkości na aiemiach polskich" oraz „O pomia
rach magnetycznych na ziemiach polskich" 
W. Dziewulckiego; „Geologia Karpat i Pod
karpacia “ G. Dunikowskiego; „Tektonika 
T a tr“ M. Limanowskiego; -Geologia niziny 
polskiej “ J. Siemiradzkiego; „Trzęsienia zie
mi w Polscen M Rudzkiego; „Płody kopalne 
ziem polskich" J. Grzybowskiego i S. Wei- 
gnera; „STody i źródła m 'neralne“ E R a
dziszewskiego; „C insolacyi ziem polskich" 
W, Gorczyńskiego; „Klimat ziem polskich" 
E. Rom era; „Hydrografia ziem polskich" L. 
Sawickiego; „Morze Bałtyckie I Morze Czar
ne" S. Rudnickiego: „Dnieje rozwoju roślin
ności Poiski"; „Statybtyka fiory polskiej"; 
„Rozmieszczenie i granice d rz iw  oraz w a
żniejszych krzewów i roślin na ziemiach pol
skich" i „Mapa goobotaniczna ziem polskich 
z jej objaśnieniami" — w szystkie cztery M. 
Racmorskiego; „Roślinna szata ziem pol
skich" A. Rehmana; „Świat zwierzęcy na zie- 
mlacn polskich" E Niezabitowskiego, w resz
cie ^Opls fizyczno-geograficzny zicim polskich" 
A. Rehmana.

C z ę ś ć  d r u g ą  teg o l tom u, poświęconą 
c h e r a k t e r y s t y  c e  f i z y c z n e j  ludności 
ziem polskich i ościennych opracował w y
łącznie Ludwik Krzywicki. Mamy tu  m iano
wicie: „Obszar etnograficzny Polski pod 
i izględem antropologicznym, rozważany w ze
stawieniu z krajam i ościennym i"; „Kształto
wanie się w zrostu", >Barwa skóry, włość w 
i oczu", oraz „Kształty czaszki i tw arzy".

Początkowy tom wielkiego zaiute dzieła 
składa się z przeszło 650 stronic tekstu , 
z wykazu alfabetycznego nazw, oraz 36 map 
i 15 rysunków

Wystawa „Sztuki". Jak wiadomo Tow. Ar
tystów poidkicłi „Sztuka" otwiura z początkiem 
marca b. r. wielką wystawę dzieł swoich człon
ków w Berlinie w Pałacu Związku Artystów 
Berlińskich (Kunstlerhuns) Prace prcygotowaw- 
oiu około urządzenia te] wys jiwy postąpiły już 
tak  daleko, że materyal podstawowy Wystav-y 
Berlińskiej Jest już w rękach Wydziału „Sztu
ki". Część tego materyału woLodzl w Bkład 
obeenjj wystawy „Sztuki" w KraRowie a także 
w małych rozmiararh w skład równoległej z nią 
wjBtawy Sztuki w Poznaniu. Z tych względów 
Krakowska Wystawa „Situki" nabiera wyjąt- 
korBgc znaczenia, gdyż chociaż sama dla Bie- 
bie pod względem zespołu wystawców i doboru 
dzieł Btanewi zamkniętą całość jako wyra- 
ditnlch rezultatów dziatalnośor Towarzystwa — 
to jednak w pewnąf n lerze j st ona wystawą 
przeglądową częściowego uateryata wystawy 
berlińskiej. Ten charakter wystawy KrakowBklej 
wywołuje szczególniejsze zainteresowanie zię nią, 
zwłaszcza w świecie artystycznym.

: Po 8 hal.:
CIASTA

tt. I —

pół ktg. karmel* 
k ó w  o v o o o w .

pół kg. ozekola- 
dek r&ałyok.

K. 1-50

k g .  z s ł t k a r
3ei królewskiego.P e 2 k o f e m ^

Torty. 11
K. 1*20

pół kg.
Po 2 hal.
kartsbadztta



Sto. «

L IN IA

HAMBURG-AMEhYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn. parowcami
H am burg-N ow y York

H am burg-F ilade lfia
H am burg- K anada

Hamburg. Brazylia 
Hamburg- La P lata  
Hamburg' Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afry k a  
Hamburg-Indie zac

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb .-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Hamburg-Mekayko

A n tw e rp i a-K anada.

Linia H a m b u rg -Ameryka prowadzi prawie 
na  wszystkich swych nowjor. parowcach 

cz te ry  k lasy  przew ozow e 
I kajuta, H kajuta, Ul klasa 1 mlędzy- 
pokład. Parowce Linii Ham burg-Am eryka-  j «_:

O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generalnej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, W edeń I K5m- 
tnerstr., albo do je) agentur w e Lw owie 
G ródecka 95, C zern iow ce H erre n g as . 16

wOło* Narodu* ■ dnia l t  rtycin|> 1 9 H

§FRANCKAi
§  PRZYMIESZKA DO KAWY §
|  PRAWDZIWA TYLKO S

Z MARKĄ FABRYCZNĄ ^  Q

^ M m ł y m p o k a w y J s i L ?  

?  J E S T  N A J L E P S Z A  §  

? I  N A J S M A C Z N IE J S Z Ą ?
§ : w y r ó b  k r a j o w y :^
5 FABRYKAW SKAWINIE § 

: :  k o ło  k r a k o w a : : §

Nr. l i

Króliki olbrzymie i p krikawtki.
3 n f . . . i A »  „  : fl>A łahl a n n r t n w y n k  i D 0 ł v  I  J  N T W N W W N M  0do 30 funtów  w agi, gołębi sportowych i poiy 

tocznych dostarcza Schwab, Wiedeń Wie 
dnerhauptstr. 113 g. -  Cenniki bezpłatnie 

U 35

Tanie
1 dobrze idące zegarki wszelkiego ro d za ju ,1 
z 3 letnią piśmienną poręką jak: niklowe | 
zegarki kieszonkowe K 4-.‘J0, lepsze K. 5 
zegarki srebrne K. 8 40, niklowe budziki K
2 90, zegary kuchen e K. 3-20, zegary z k u 
kułkami K 8 50, zegary wahadłowe K. 8'60.

przesyła pierwsza fabryka zegarków

HANNS KONRAD, t it  r
staw ca w Brdx, Nr 2634 (Czechy). Katnolg 
główny z 4000 rycin wysyła się na żądauie 

każdemu za darmo i franko. 1123

9 9Roma9 9
LW Ó W , róg Akadeelckioj i ul. Fredry
nowo otwarta stylowe urządzona k» 
wlarnla z salą bilardową. Wielki wybó! 

dzienników I pism lliustrowanyoh.

mitieiEŁ MIBŁT TiiElll IMlttjl

S ta n isław  WEISS]
■  rjak o  członek 1 Związ-itancmistrz 

w W iednia zaszczycony Dyplo
mem prsez Dwór Arcyks. w Ży
wcu I pierwszorz. pensjonaty  
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach pry
watnych w yjeid iająo  n a  żądanie 
do każdej miejscowości. 1351

Światło!
Nowość I

Światło żarzące samo wytwarzające gaz bez I 
przeprowadzania ?ur, suche światło żarzące j 
bez rozgrzewania, nafta, gasolin, spirytus 
etc. Każda lam pa wytwarza sobie sam a po
trzebny gaz, do siły 110 świec tylko 2 hal 
za godzinę. Kompletne lampa od K ’8 .-  

wzwyż. — Cennik bezpłatnie. 
S chw ab, W iedeń , W ied n e rh a u p ts tr . 113 g. 

24 10

N a :  r a t y !
najnowszej konstrukcyl, u e 
pszone fim gera maszyny do I 
szycia, haftu  i do wszelkiego I 
przemysłu, z fabryk św iato
wej sławy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelności

firm a:

K. Pawłowski
=  K ra k ó w , R y n e k  1 8 ........

Zbudowano 24Q organów. W Warszawie 4  organy

Organów ZAPROSZENIE

Doskonałe pokrycie 
dachów.

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi. 

Najwyższy stopień ognio- 
trwałości.

ASBIT
łu p e k  a s b e s to w y

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

906 80 2

Fabryka łupku asaestowogo 
^Asbit" Spółka z ogr. por.

KRAKIW
Fabryka, ulica*Starowlślna 89. 

Biuro contr, ul Starowiślna I. 48.

■

I
PRZEDPŁATY NA R. 1913

iddó

i fisharmoniom
z pedałem  1 bez pedsłu, dla kościołów, sz ół I do użytku 
domowego, wszystkich systemów i stylów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c. 1 k. nad w o rn y  d o staw ca
Jan Tućęk, Kutn A Hora. Czechy Austr.
Od założenia w 1869 r. fabryka dostarczyła 240 organów 
i 6500 harmonium. Prospekty z ilustracjam i organów, 
cenniki harmonium gratis 1 franco. P łaca n a  dogodni ob 

warunkach. G w arancja od 3 do 5 lat.

Dwór Krościenko wyżnę
poczta Krosno, poszukuje przełożonego Ob
szaru Dworskiego, kaw alera, znającego się 
na lesie Oferty nleuwsględnione zostaną 
bez odpowiedzi- — Odpisów świadectw nie 

zw raca ale.
A dr.s: „M. 0.“ poiło rostsnto Kresie.

BP*

dostaw ca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwtą ! 
skn Urzędników państw , i Centrali Zaknju 

dla oficerów i urzędników.

Szlachetne wina Węgierskie
Z ie len iak  .
S am orodner

1 wielka butelka 1 — K
1 .  -  * = :« s150 ,

2 - - ,
H egolayskte . . 1 „
T o k a j w y traw ny  1 *
T o k a j S zan to ro d n e r

s ta re  „ ,  2-50 „
T e k a j M ażlacz . 1 „ .  5* -  n

P rzy  zak u p n le  10-clu flaszek  1 darm o.
D la P rzew ie leb . D uchow leńatw a pole 

aant W ina Mszalne w beczkach sa  100 Htr, 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200.

HURTOWNY HANDEL WIN

Jakdba Piekły w Podgórni

Za 6 kor.
beczułka 5 kg. brutto znakomitej .litewskiej 
bryndzy deserowej wysyła za zaliczką fa
bryczny skład serów Braci Bolnlcklcb, Kraków 
Wielopole 7|M. — Cenniki różnych serów .na 
żądanie darmo i opłatnie. 3860

Wina
do  Mszy Am.

PATHEFONYIIS
z łubami i bez łub.

Grają bez zmiany igły, 
szafirem.

Nie niszczą płyt.
Są najdoskonalszymi 

instrumentami reprodu
kującymi dźwięki na
rzędzi muzycznych i 
gardła ludzkiego

Olbrzymi repertuar
ll Nowości cc miesiąc u

Katalogi darmo

DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM TEATRALNYM 
:: WYCHODZĄCY W WARSZAWIE POD REDAKCYĄ ::

WŁADYSŁAWA KOPCZEWSKIEGO
Rozpoczynając II rok wydawnictwa redakcja rozszerza  

znacznie tre ść  i ro zm iary  pisma, przekstałcając je z miesię 
cznika na dw utygodn ik , oraz wprowadzając dz ia ł lllu stra- 
cy jny . Przez to pismo staje się

największem pismem teatralnem  polskiem
a także jed y n em , które obejmuje

całokształt zjawisk i spraw teatralnych.
Na treść pisma bowiem składają się artykuły naukowe i literackie 

o teatrze i dramacie, sprawozdania i korespondeneye nie tylko ze 
wszystkich teatrów polskich, ale i z zagranicznych, plany i projekty in- 
scenizacyi, pamiętniki i wspomnienia, beletrystryka, obszerna kronika ruchu 
teatralnego polskiego i obcego, przegląd prasy i t. d.

Pismo jest zarazem organem Związku Artystów i Artystek Teatrów 
Polskich i specyalny dział poświęca omawianiu zawodowych i organiza
cyjnych 9praw aktorstwa polskiego.

PRZEDPŁATA NA „ŚWIAT TEATRALNY" WYNOSI:
Rocznie Półrocznie Kwartalnie 

W Warszawie 4 rb. — k. 2 rb — k. 1 rb. — k.
Na prowincyi 4 rb. 80 k. 2 rb. 40 k. 1 rb. 20 k.
Zagranicą 5 rh. 40 k. 2 rb. 70 k. 1 rb. 35 k.

Członkowie Związku otrzymuje, pismo bezpłatnie.
Za odnoszenie do domu 10 kop. kwartalnie. — Pojedynczy numer 20 k.

ADRES REDAKCYI I ADMMISTRACYI:

W arszawa, Smolna I. 34. — Nr. telefonu 280.92.

+KOBIETY+
zażywają przy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny specyalny środek 
D ra med. Geyera, pod gwaranoyą, 

n'eszkodliwy.
Cena K. 12'— nadzwyczaj silny K. 16. 
W ysyłka oclona, pod dyskrecją, za 

zaliczką

Or. miii. Ernest fityer i Sp.
Brufflschnii, Ksttrapaln 37.

Krawieczyznę dam ską, bieliznę nową i wszel
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera
c je  przyjm uje i sam a wykonuje nie drogę

i prędko

wlkłBrya Pod bielska
Krawczynl, Sławkowski 0V III. p. 
frontowa schody, w Krakowlo.

Za 4 korony

S.SB!TD2t iS K liT .B IB ( łB t
Kraków, ul. Suwaka 22 b. łoi. 305.

Nowość: „DICT0DIX‘ maszyna do dyktow ania korespon
dencji i t p .  na dw ustronnych płytach, oszczędność czasu, pra

cy, pieniędzy ł nerw św . 1180

doutać można 
po cenie:

WINA stołowe L po 70 b. — 80 b.
,  Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h.

2 K. — 3 K.
< Aisn słodkie L po 5 K. — 7 K. w be- 

eskaob, a  we flaszkach e 30 hal. drożej u

ks. Piętru Kraweez w Naunsuwouek
Szepesmegye (Węgry).

N ow e Źródło zarobku Now e
{teraz najodpowiedniejszy cza s zb ierać szyszk i

sosnowe, świerkowe, modrzewiowe
które k u p u je  całemi wagonami i udziela wszelkich objaśnień

bezpłatnie i o d w ro ty
1580 5 4 Zarząd wyłuszczarni nas on

Z a s s ó w  p o d  C za rn ą

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku
Juliana Józefowicza, perfumera

CCot

Jak o  nieszkodliwy środek kosmety- 
ocny (w jednym flakonie) nasz E kstrak t 
n a d a je  s i ę  n a j le p ie j  d o  p o p r a 
w ie n ia  b a r w y  w ło só w  wpło. 
w ia ły c h , e iw y o h  lu b  r u d jo h  

na kolor
i b runa tn y  »«>tyn 1 b loud  i
Flakon K. 3, flakonik prób. K. 1 20. 
Sprzedaż w KRAKOWIE a Relma 
i S p , J .  H anaka  i Sp., ]Fr. Zopotha 
i Sp. Sporna i Sp. I Z. Komorowskiego. 
We LW OW IE: u P. Mikolascha 1 Sp. 
u). Kopernika L. 1, A. Beacocka u). 

K opem isaJL . 5.

Wyszła z druku nowa książka
„Zbiór wzorów i przykładów“
pism spornych i niespornych: jak podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, 
i różnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa-
— mentów cesyi, kwiów, i t. d. z kilku tysiącami przepisów i rzeczeń. —

Cena 9 koron. Do nabycia u
— S. Weinstocka, we Lwowie ulica Bernsteina I. 16. —

Q  Postęp wiedzy
f  j l J  przy kuracyach

yBL : chorób wenerycznych :
Jak c te i pą hsraa, mocz. I t. p. P rędkie I supełnn w jsdro- 

B B r  wlenla osiąga przez użycie środka, k tórego skuteczność 
tak  w kraju  Jak i zagranicą stw ierdzają liczne świadectwa 

N. C M iłe. W szystkie cierpienia powyżej wymienione awoLza s-ą
najskuteczniej z&pomocą P I G U Ł E K  „ C A S I L E “ pudtłko koron 4 — 

Energiczna kuracya chorób wenerycznych 1 ich następstw , neurastenii 
t. p, ze zaakom ltem l rezultatam i przeprowadzana bywa zapomocą 

JE R U B IN  CAS1LE flaszka koron 3 50.
O w yjeśoicn’e zwracać i-lę należy do aptekarza S e r r a w a l lO  w  T ry e Ś C le  
dla p .  C s s l le ,  k tó ry  odwrotnie udzieli odpowiedzi w spouóh najdyskret 
aiejezy. — Środki lecznicze ..Caslle*1 są do nabycia we wszystkich aptekach. 

W Kr.-kowle w aptece F. Gralewskiego i Dr. J  Hausmanna. 12 o

* "  —  —  S
F. Bałabuszyński

w Krakowie, ulica Szewska L. 10.

mflGflzyn B ie m z n y  m ęsKiej
1 DflmSKIO

których się masami u mnie 
uzbierało, oddaję p o n i ż e j  
ceny ,  aby się ich pozbyć.

wystarczających na kompletne ubra
nia męskie, spodnie, paltoty, koetyu- 
my damskie, płaszcze spódnice, ect

Eksport fabryki sukna

KAROL KASPER
Insbruck 46.

*JID A < O P Ł A T N I E

PRĆBEH RESZTEK 
HRTERYRfiĆR MĘSKICH 

I DAMSKICH.

Ulickich, Kraków, Wielopole 7|M. Cenniki 
| różny oŁ aerów wysyłamy darmo. 1834

Doskonałe
instrumenty muzyczne, wykonane najdokła
dniej w najlepszej jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost. HANNS KONRAD, dom wysyłko
wy towarów muzycznych w Brux Nr. 2633 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K 5
skrzypce kor. 580, cytry lf .  480, harmoniki 
ustne 80 h. okariny 70 hal., flety K. 1'70, 

i akordeony po K. 2 50 w najbogatszym wyborze 
I Kataloggi. z 4000 rycin na życzenie wysyła alę 

każdemu za darmo . .ranko. 1124

PRYWATNE R IM NAZYUM
z prawem publlcznośel, or- x

V  F E K 8 T O K A T  3E

w n A B E B u n n a
1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi
ty penayonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5

j | KRAKOWSKA
Prukarnia Nakładowa
Wydawnictwo Kalendarzy Narodowych

Wyszły z druku i są  do nabycia

C Z T E R Y  W I E L K I E

ORAZ UJieiiKl UWBÓR COliJflRÓliJ CRyKOCOlflyCR.
Ceng przystępne. 1524 io 3 Couwr doborowy.

 ---------------------

F. Kopaczyńf ki I Ska
Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna re- 

prezentacya wyrobów kościelnych 
=  Związku pracy palckich kablet w Krakowi* =
Firm a nasza istn iejąra od r. 7864 sta ra ła  się z a r s te  służyć potrzebom 
kościołów polskich wyrobami bronzowniesymi i złotniczymi, wykonywanymi 
starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd darzyło zaufaniem i przychylfośolą, nie odmówi swego poparcia na- 

 — smi<nrł„«TCh towarów i zdotieniuszemu celowi wyrugowania obcrch, importowych towarów i zdobieniu 
polskich kościołów pracą polsk’ch rąk . 34 0

W  KRAKOWIE ULICA BRACKA Ł. 2. (TELEFON 2880).

na rok 1913:
1. hWarz Irilnej Koronj .Polskiej,

Cena 50 ta l.

2. KaWirz foiciBszkoiski
Cena 80 haL

2 Kalendarz Polskiego Rolnika.
Oena 80 hał.

i  Wielki Harz Mon
Cena 2 Kor.

Kalendarze te , bardzo obficie iiluatrowane 
zawieraj a nadzwyczaj bogatą treść, przy- 
czem wybitne miejsce zajmują artykuły, 
poświęoone 5()-tej rocznicy ostatniego po
w stania i walki narodn o niepodległość. 
W ezęśoi informacyjnej nowo opracowa
ny, niezmiernie prak tyeray  poradnik: 

„Co 1 jak  robić w gminie \
Asres Admlalstraeyl I Wyśswnlotira Ktltn 

darzy narodowy eh:
Krakowski Drukarnia Nakładowa

K okdw, oL Keporolka I. 8.

^  . spółka z ograniczoną odpowiedzialnością s =  poleca na obecny sezon obficie ẑaapatHEOtiy skład
A Kraków, Sławkowska 14. Ubrań męskich. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-

Ceny nader niskie. . . . . .  . dług O s ta tn ie j  m o d y  S Z y b k o  i >i .  Ha : n i e .  ii u

ł



Nr. 15 „GŁOS NARODU” i  dnia 19. tsyoznia 1913. JSfar. 7

|  SPORT ZIMOWY

SANKI !St „LENKER“
z kierownloą i hamulcem

Sanki sportowe wszelkich syst.
dla doresłyeh I dzleel.

„NARTY** (SKI)
LASKI bambusowe OBRĘCZE śniegowe

Paleeają najtaniej:

REIM i SKA Kraków
RYNEK 3T.

Cenniki na żądanie gratis i tranko.

Szkoła tańców
Karola Kowalskiego

w Krakowie, przy ul. św. Tomasza L. 29
(Vpisy na lekcye i komplety przyjmuję 

każdego czasu; uczę ludzi w s z y s t k i c h  
kategory i pracy i nauki, tworząc jednak  
zamknięte kota ta k  pod względem inteli- 
gancyi, jak  i doboru towarzyskiego.

Udzielam lekcye także w pensyonataoh 
stowarzyszeniach i domach prywatnych. — 
Ceny umiarkowane i sumienna nauka są 
znane P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe uznanie pro
s ię  nadal o łaskaw ą pamięć.

Z głębokim szaonnkiem

1396 3 3 K . K ow alsk i.

Jasna (|łOW3
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarza.
Dr. Oetkera proszek de pieczywa po

12 h. zastępnje w zupełności droż
dże, robi babki torty  i różne oiasta,

Dr. Oetkera PaM
kiem gotow ane

12 h. z mle-llngl pe ------
kiem  gotowane, dąją lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. Oetkera cukier waallewy pe 12 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, pnddingn, mleka, pod- 
lewki, kremu i zastępuje całko
wicie wanilię w strączkaah. Za
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków  dobrej wanilii. 

Dekladae recepty pouczająco na każ- 
dym pakleelkn. — Wszędzie I we 
wszystkich handlach kolonialnych do 
nabycia. Prospekty darmo!

Dr OETKER, Baden-Wiedeń.

w pocztówkach 5 kilowych 
1 Ollbanum po 5 Kor. 80 hal. franko. 
Kadzidło królewskie o wytwornym za
pachu z Irysem 1 kwiatami po 9 Kor.

franko poleca
Droguerya w żywcu

Siano
do sprzedania, łąkowe, słodkie ładne i zdro
we w ilośoi 300 ct. mtr. loco kolej Czudec. 
Zgłoszenia pod adresem: „Sianon p.Czudec. 
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Pierwszorzędna firma peszteńska 
(w ęgierska) eksportu słoniny, 
smalcu i wyrobów krajowych po
szukuje obznajmionego z tym 

działem

zastępcy
pozostający w stosunkach han
dlowych z obszarami dworskimi, 
klasztorami, bursami, internatem, 
menażami wojskowemi, szpita
lami i t p. mają pierwszeństwo 
referencye z dotychczasową na 
tern polu produktywną działal
nością podać pod „Tabak-Trafik jo -  

zsef-Kórut Nr. 2 Budapeszt.

. Z a  d a r m o
J®*0 otrzyma każdy na żyozenle mój

K a ta lo g  g łó w n y
* , zegarków, wyrobów złotych i
srebrny .to w aró w  muzycznych, rękodziel
niczych s *®fcanych i stalowych, przedmio
tów do . ^urstw a domowego, towarów 
optycznyc , P o b o ró w  dla palaczy, artyku

n i broni 1 * d-i,' i_^®^dworny dostawca
HANN* dom wysyłkowy

Brus_ Nr. (Czechy).
Niklowe zegarki kieszonkowe K 4.20, zegarki 
srebrne E. 8 ^ -  NikloWy budzik K. 2 90, 
zegarek wahadłowy R. 8.50 Zeg.8ry 8 kn_ 
kulką K. 10 skrzypce K. 3a barmoniki K, 6,

Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości 11
1 Kilo nowego, szarego, darte
go pierza K. 2. — lt szego 
K. 3'40, — półoiałego K. i  30 ,— 
białego E. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — puchu z z piersi Kor. 
12, — cesarskiego puchn K. 14, 

od 5 Kilo franko.
GOTOWA PO ŚCIEL

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pie
rzyna 180x120 om. duża w raz  z dw om a p o d u szk am i, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem  pierzem K, Y6, — pó lpuchem  
K. 20, — puchem  K. 24, — po jedyncze p ie rzy n y  K. 12, 15 i 16. — po jedyncze 
poduszki K. 3, 3-50 i 4, — pierzyny  180x140 cm, duże. K. 15, 18 20, — po d u 
szki 90x70 cm. duże. K. 4 50, 5 5'50, — Piernaty 180x116 cm. duże E. 13, 15
i 18, — łóżka dziecinne, kapy  n a  łóżka, sukna, pok rycia  flane low e, pokrycia  
p ikow ane , m aterace , i t. d. n a jtan ie j, przesyłane za pebraniem  opakowanie

gratis, od 10 E. franko.

Józef Blauchut u> Deschenitz Nr. 45.
(Bóhmerwald), Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam 

Żądajcie obszernych, ilnstrowa iych oenników gratis i franko.

AmerykaiisKie urządzenia murowe
marki: „ A R B O R "

prsewyższające co do jakości i przystępne 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza generalny zastępca n a  Galicyę

A R G U S **  = =
Kraków, ui. Floryańska 41. Tol, Nr, 408.

■  • a: A P O L L O
£ a » 9 » t s s r 9 ł

•  ęsAn
•  M  •

T E A T R
Z IE L 9 N A  17

KABARET
Z IE L 9 N A  17

Od 16 do  31 stycznia b. r. o  godzin ie  8 wieczorem. jj

8 ■ ■ ■
m

l

Senzacyjny program  familijny! — Atrakeya 1 BELLEVILLE indyjskie tańce 
z żywymi wężami. — T ad e u sz  R ajkow sk i, pieśniarz pierwszorzędnych 
kabaretów  „Ula“ i „Momnsa". — H, P om ian  oryginalna kabarecistka 
polska. — T h e  M elachini złudzenie czy rzeczywistość? — H ans W ern er 
ulubiony humorysta z nowym repertuarem. Nowość! P ep i P etro  atrakcyjna 

subretka. -  M. I H. S te rn eg g  oryginalny duet i wiele innych pierwszo
rzędnych atrakcji. — Od godz. 12 KABARET przy współudziale pierwszo - 
— — — — — rzędnych sił artystycznych. — — — — — —
Ceny m ie jsc  w raz  z podatk iem  gm innym : Erzesło w loży E. 4 40. Erzesło 

nasali E. 330, 2-20, 150. Erzesło na balkenie K. 2 —, 1-—, — 69.
1 go i 16 go każdego miesiąca zmiana programu. 8

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M M M M M M

omim
„BIOSU MIODU"

W R R i M E  UL SR. TOMASZA L  35.
fEŁEFOH Ir. 190 k. TiUFW Ir. HO I.

W

Drukami* a u RAtnroira w wielką Ilość czcionek najnow- 
i « f D « pa 1 DiAKycy oospieszae, prowadzeń* pod klerow- 
nk#w»— fachowm, wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drikaistma wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka
talogi cyrkularne, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio.

f największy skład przyborów i szat kościelnych '•
|  < i aat; kapj sztandar) chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne
|  poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G.

W ystaresy ran uczynić próbę, a b  
s ię  p rz e k o n a ć  o  z n a k o m ity m  ga  
ta n k u  m eg o  w ła sn e g o  w y ro b u

na Koszulo prze
ścieradła, b e z  
szwu , o ra i wiel
k i wybórręczni-

ków, obrusów, chustek, dym i t. d- 
Kto raz spróbow ał ten  został s ta 
łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 
wysyłam darmo 1 opłatnia. Upraszam 

adresować tylko

Mieczysław Gonet
w Korczynie,

ostatnia poczta loco Galioya.

ZilŁAlillfSneZIF MiLlISTWi 8EIIEIJIEG0
I. N!ćvka artysta malarz 

Praga Krśl  Ylnohrady, ul Puchmajerova

tnie.

68
pelaoa Wleisbncma Dneuawieaetwn lak tówn.HP I  amatorom obra- 
ay feoiololne lak: Obrazy ołtarzowe, drogi krzyżowe, obrazy pn- 
eyjne portrety wlern.e podług toto grani malowano olejne na płó- 

oiaase I Innrab materyalach artystycznych. _  Najtępue śwlade-twi -  *£»- 
ipandonayo w Języku polskim ~  W.ory i sckino franco 1785 30 2

L. T O M A S Z K IE W IC Z  optyk i mechanik
"  Krakewle nl. Floryańska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309,)

Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe.
^osiadając własną szlifiemię do szkieł kombinowanych 
je st w możności wszelkie zamówienia na szkła po
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  cza

sie jak  najdokładniej

Urządza dzweakl elektryezae, Telefeny, Oremechreay, 
to u., "  “ I®!*®1’ 1 na prewiaoyi,
Wszelkie zamówionia z prowiacyi odwrotną pocztą.

Baczność!!
1355 o

Baczność!!

iyiko przez krótki czas
Dywany śc ien n e , z  n a j le p s z e j  b y g f e n k z n e j  c h e n ili  przed

staw iające % dan'e ’̂ P8®w‘ bażantów

Dotychcgae 
K . 8 -

psow ,
sztuki K. 9’—. 

niebywałe! 2 sztuki Imltacyi Sm yrny 851170 
Wielkie pokojowe dywany Sm yrna 150(250 K. 950.

cm.

' Ł ;  Chrześcijańska tkalnia
F. FIEDLER* HLINSKO — (CZECHY)

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do  łóiek
I k g . s z a re g o , dobrego, dartego 2 K., lepszego 
K. 2 40, najlepszego pół b ia łe g o  E. 2.89, białego 
Ł  4, białego puszystego E. 510: 1 kg. bardzo piękne
go śnieżno-białegc dartego K. 6‘40 i K. 8; 1 kg. pu
chu szarego E. 6 i K. 7, białego dobrego E. 10; n a j

lepszego puchu z piersi K. 12 — P rzy  o d b io rz e  5 kg frsn o o .
lin#n t u  a  n n ć r i e l  z gęstego czerwonego, niebieskiego białego lub żół- 
U U IU I u  j /U u u ld l  tego nankinu, I p ie rz y n a  180 cm. długa 120 om. 
szeroka errsz  z  d w o m a p o d u szk am i, każda 80 om. dłngośoi, 60 cm. sze
rokości, napełnio ae nowem, szarem, bardzo trwałem  possystem  pierzem E . It5. 
pó łpuohem  £ . 20, p u c h e m  E. 24; p o jed y ao ze  p ie rzy n y  E. 10, 12, 13, 
16. p o d u e z k i E. 3, 3-5', i 4; p ie rzy ay  2 m. długi), 140 cm. szerokie K. 13, 
E. 14*70, E. 17 80, i E. 21.—; p o d u sz k i 90 ora. długie 70 cm. szerokie E. 4-50, 
K. i 5-70; piernaty z silnego gradlu w pasy, ISO em. długie 116 cm. szerokie 
12, 12'80, E. 14*80. W ysyłka za  pobraniem począwszy od E. 12 franco. W ymiana 
dozwolona — za nieodpowiednie zwrot pieniędzy. W y c ze rp u jąc e  cennik i darm o

i o p la tn ie .

S. BENISCH w Deschenitz* Nr. 865. Czechy.

151

Dla cciemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, znana 1 popularna na 
braku krakowskim postać, na pół niewidomy 
rozn osi ciel gazet, obecnie stracił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak , że uprawiać dalel swego 
zawodu nie może Zresztą i wiek podeszły Drzy- 
tem  nie pozwala już temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdziu publicznemu. 
Datki p- zyjmuje adm inistracya Głosu Narodu.

Z powodu choroby rządcy potrzebny jesq 
z a raz  doświadczony z dobremi świadectwem5

ekonom
do Wielkiej WBi p. Wojnicz

1C5 3 i  Hrabia Jan Stadnicki.

Aparaty do wylęgania
po E. 45-—. Wylęgające lepiej od kur. Bez
płatnie na próbę. G. MUCKE, Pettendorf 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki re fe re n c ji i 
świadectw z całej monarohii g ratis i

Rząńwm sprawnlsM

h ftkrjte lid iM uót stłeniik i s(etra'Jt hoiioitl ;•!
pod firmą

R. Rżąca i Chm ursKl w
w Krakow ie ulica św„ Oortrudy «. «.

«-;rsbia sod kontrolą komisyl Przomjsfowo) Tew. Lekarskiego arak. palasone
przea toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadająee składem ohemiozuym wodom

BillihkliJ, fijesshObterskiej, Yicby, Nosiburg, Kissingii
tu dale* apeoyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodową,, tełasiatą kwaśną, 
«rsz inne wody mineralno z przepisu prot Jaworskiego. Spraedał srąstkowa 

w aptekaeb i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo

i  i n c r u i l ó  Teaf P ŚWiBtIny,Slafflwi8lBs 16 Wszystkie obrazy pierffszoregdae.
■ L f l  H  B r r A  M y H  B  Codziennie przedstawienia od godziny 4 do 10»/» - — ...................U l U . U l U  U l i k  l h l U

M  ^  = =  W  niedziele i święta od 3 do l i .    11 ,  — w * —  w
™  I V  uM ZmiflUfl PPOPIUU! w  e b e c n y p r o g r a m w ch o d Z i s ły ń -  ny w,obieg.d 3 .b-

Nowy proram od piątku d. 10 bm. do soboty d. 18 b. m.
Osnuty na tle  znanej powieści Aleksandra Dumasa 
chętnie czytanej przez azerok-a koła młodzieży dta 
swej barwności f fantazyi Film najnowszy, puszcze-

W  o b e c n y  p ro ff ra m  w c h o d Z i s ly n -  ny w obieg d. 3 b. r., Nadto Obrazy w Altach, z natury, Doświadczania wytrzymałość-® mninK Intiikówal Kfirnur UAlcIfAM /Jł»nmot amnwv!rańak-D Ifirlała [Z&b&WBiuu lygoania v etui  w cu u iu ri m v d - t * ^  v a# — | |----* ” mr
-  w każdą sobotę. - _______   BV j M m o ł  metaH, yiaukowo), Kuryer wojskowy (dram at amerykanaki), Księże Pan (z.

**y flI a m » t —  — —  medya), Bokser (hamoreska), Priepiąd typodi.lewy (najkoirazy).



Str. 8> .GŁOS'NARODU* * dnia I f  Stfcanla I°13. Nr. 15

Z akład ' a r t y s t y c z n o
kam ień’U g. i bndowl.

M  RUŁFSZY
nr-] rzeciw cmentarza 
i  Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomni Só”  z piaskow
ca, g m i tu  i marmnru. 
Podejmuje sie wyko
nanie grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon 1358.

Zakład scMuezukny
Or. C H R A M C A

W ZAKOPAFfM
ot r rr ty  cały rok. D m lM io r^ lJ  dla 3S9 c.Jób 
Urządr^nle sOcłada I łazienek pierwszorzędne 
tleny prsy-tępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyi

u  r ukój jednoosobowy z otrzymaniem

Warsztat
kowalski

jest zaraz do wynajęcia. Bliż
szych wyjaśnień udziela pani 
Ewra Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki. a7 1

Zegary wieżowe
dla kościołów, i stnszow, zamków, koszar, 
fabryt etc. wykonnje, oraz reperbcye zega

rów wieżowych przyjmuje 
Ryszard Liebing, zaprzj iężonj ńecąpzn - 
woa c. k. Sądu w Wiedniu. Wiedeń 13/10. 
Speisingerstraase 66. Parafiom kośc.elnym 
dostarcza na spłaty. Kosztorysy bezpłatne.

Proste iizkice i wj miary pożądane.
1606 10 3

lina ioliligiDlii
vr|ćrednim wieku, ukwalifikowana nzu _y- 
oielka, władająca językiem polskim, niemieo- 
kim, zbająca sli na gospodarstwie domo 
wem 1 na kuchni, poszuka, > miejsca nau
czycielki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia za asromnem wyna
grodzeń em — Zgłoszenia pod lit. E. P. do 
Adminiatracyi Głosn Narodu. 67 0

Zdolni  kupcy
z d iia łr  ko‘onialno spożywczego znajdą 
stałe zajęcie jak o  kierownicy prz jdslęblorst* 
handlowych po takuzych m iastach kraju  

na korzystnych warunkach.

wymagana kaucya
W gotówce od Koron 1-600.— do 2-000—. 
Oferty tylko pisemne wraz z odpisami 
Ś w iadectw  i fo to g ra f ią  do Zarządu głów
nego Towarzystwa Kółek rolniczych we 

Lwowie uL Mickiewicza L. 26. 92 3

■  ■  ■  ■  

■
■
■
■
■
■
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Meble
szafy różne, umywalnie, lustra , duże i n,,J«s 
biblioteka, kredensy, fotele, foriepiany k ró tk ie 
stoły, obrazy, szkhe i t. p. N ajtaniej sprze
daje Chrześcijański handel używanych me

bli lecz dobrych.
K r a k ó w , nlle*c G o łę b ia  t .  1 0
sk  ep. — Również kupuje. 6910 1

starannie ostrzelany i w pa stwow , stempel 
o stne lem a zaopatrzony. Tylko najlepsz-i ja 
kość i dokładnie odiobiuny towar. Poręka 
n» bezbłędną sprawność. N” 100. Rewriwer 
Lefanohe i ,  kaliber 7 mm., 6 r f~u »wy do 
iaboi z gwoździkiem zapalnym, czysto pa- 

lerowany, z p o l e r c z a n E rękojeścią z drzew 1 
orzechów g c , z bezpiecznikiem d > z-u ta  wia
nia, długość 18 cm. zą  jz*uk» K, C — Ten 
sa  u k aliber 9 n a  około 24 cm. długi K. 9, 
Nr. 101. kal.ber 7 mm. najpiękniej niklowany 
K. 9 — k aliber 9 mm. najpiękniej nikle--' K. 8. 
Największy wybór w rewolwerach, pistole- 
1 ach kieszonkowych, tercerolach, tiobertach, 
t  ‘szyngac u, p isto letarj-straszak«ch dla naga
niacz1 irlunic, ptrzelb -ch do polowadla, ąmu- 
nicyi i t  d. znajdzie P r "  w mym katalogu 
głóenym  z 4000 rycli., k tó ry  wysyła się ka

żdemu darmo i franko. 1123 
OJ i k . dostawce, nau k o w y  HAN>3 KONRAD 
Dom wj syłkowy w E ru i Nr. 2632 (Czechy).

nie m ają tu tk i cygaretow e „ F ra z n © S “ . Palą się lekko i równo, 
a 60 n#Jw atniejsze, t e  dym ich je s t niezwykle łagodny i chło
dny. — I nic dziwnego — a1 bowiem bibułka je s t zrobiona z naj- 
deUki 'niejacy eh liści morwowych, przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A priyten? ów w ynalazek  mój, a 
zarazem  i tajemnica, jakim  je s t „ I S a i a  Sa5¥3S©3“ , umie- 
szpzona w nstuiku, wLisaości te  powyższa i potęguje. „ F r a -  
m O iu  nadaje Bię do ty toni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średńiomocnych, w sku tek  swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
P ręy  zakupnle tutek żółtych — p r o s z ę  u w a ż a ć ,  czy na 
pudełku Jest słowo „Fram os" i moje nazwisko, bo ty lko  te — 

*1 p ie rw s z e j /a k o ś r i.
D o  nabycia wa wszystkich trafikach.

Hr.W.BEŁDOWSKS
Fabryka tutek I bibułek cysareto^rych
*• nr E ś r a k o m a ,  s -s

■

m m

CHOROM SOKO JM
: Dziewięć pieśni patryotycznych
na obchody narodowe i t. d. na chór mieszany i męski] 

z akom paniam entem  fo rte p ia n u  ułożył

A D A M  W R O Ń S K I
C E N A  3 K O R O N Y

T R E Ś Ć :  Pieśń powstania z roku 1863.
Marsz powstańców z roku i S63.
Srebrne ptaszę z roku 1863.
Jeszcze Polska nie zginęła.
Trzeci Maja Polonez.
Marsz Polskich Sokołów.
P eśń powstania z roku 1863.
Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863.

P O L E C A :

i m t n o

unA-mun
BRACI

w kraknwis 
P a ko w L ac ka  i 7
idom własny) Teleion 462 
Jodejmui“ się wykonywa
nia w o.ieLkich rohrtt v za

kres ten wchodzących, 
a y szczegół (ości OR 1 BO. 
WCOU . PO M N 'K jV ’, 

h-k w miejscu jak i na prowiacyt. Po 
leca wieTlrf w 'bór gotowych poranUró* 

s oiasknwca marmuru i g ra n u
I

Polecamy gorąco wszystkim, którzy i.u ją  zam iar jechać 
do Um eryM  tob aby udali się z pełnem zau

faniem tY tln  wprost do
Hww podróży lofii Biestaf eofceiej w llświęeiminy

które nie ma z;.dEfch asr^aton, *m naganiaczy.
H issu a

krukowi# nllou Kanonia j* L tft. 
JKJ)YNA W 1-kA jr

f  A BRYKA  PASÓ W
n-Msynowynb

I g n a c e g o  W u r m a .

ii
URZĄ DZON A W EDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABBYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BiAfciKA
W KRAKOWIE, ul. Floryaiiska L. 50. Filia: ul, Szpitalna L. 19.
Poieca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

K O N S E R W Y
G ro szk u , fa s o lk i,  

S z p in a k u , ku b icrudzy  
i p o m id o ró w

po najtańszr-j cenię naj epszya 
giilunkh połeoa:

Wojciech O ls zc n k i
K raków , M a*F R ysek

róg ulicy Szpitalnej.

L O K A L
m a m B a m a a m m m a m m m m m m m m m m m a m m m m m m m m a m m m m m m

w  śró d m ieśc iu
na większe przedsiębiorstwo wydawnicze

potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane dui:e sa le
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod „Lokal44.

S. A. K R Z Y Ż A N O W SK I
K S I Ę G A R N I A ,  K R A K Ó W  RYNEK LI NI A A-B.

Nowy katalog nut opuścił prasę 1 przesyłamy go na żądatre opłatnie. 1 -

Publiczne podziękowanie
składam  Panu F ranciszkow i W ilhelm ow i, aptekarzowi, 

ro i łeunklrchea koło Wiednia. 
Używając herbaty Wilhelma, przez niego wy :r?orzo«ej; 

•zupełnie z długoletniego

k. dostawcy Dwo

wyie Zjłem się 
1289 6 3

artretyzmu i reumatyzmu
Zwiedziłem poprzednio wiele krajowych i zagrr licznych m;ejscovrcś.:i 

kuracyjnych doniero jeden z wyleczonych heibatą  W iU iem . zwrócił n o ją  
uw agę na jej ek-tecznuść — Og aszrm  te  słowa z własnej inicyaiywy, b z 
wiedzy pana W ilhelma, ponieważ nie ch ę Ma! robić reklamy, tylko służyć

podobnie cierpiącym.

lM ie f ie f l,  F erd iY n a stS  Sf.isGaK92ri'
profesor konscrwatoi jrum i członek c. k. orkiestry Opery Nadwornyr

cena za pakiet K. 2’—, 6 pakietów K-10.
Do miejscowości, w których nie m .żn a  dostać w aptekach i drogueryuon 

— — wysyłka wprost. —

Ostatnie W ydswnictwn
K sięgarni Pow szechnej (D yecezyalnej) w  W łocław ku.

Abt 0. T. J. Droga krzyżowa dla dusz Bogu poświęconych Str. 64, cena 
25 koron.

Bandureki wt. Biskup. Jadwiga św ięta Królowa na Polskim Tronie. Opowieść 
dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop.

Gregorowicz. Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 290, cena 50 kep.
Krynicki Ka. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroczystości całe/to 

roku. Str. 451, cena 1.60 kop.
Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czciciel' N. Sakra

mentu. Str. 100, cena 50 kop.
Ostaniowlcz P. ks. Gajewski Sf. ks. Wierząca niewiara. Dwie rozprawy o mo

dernizmie. Str. 40, cena 30 kop
Zak J. St. ks Życie katolickie w pouczających przykładach. Str. 368. Cena

60 kop.
Zak J. St ks. P i ę k n e  p r z y k ł a d y  służące do wyjaśnienia czwartego 

przykazania Boskiego. 80 Str.. 20 kop.
Do nabycia w e w szystk ich  w iększych  księgarniach.

Na p a m ią tk ę  tr s e c h se tn e j  r o c z n ic y  P io tr a  S k a r g i
nowo wydany został

w s p a n ia ły  w  w re lu  b a rw a c h  a r ty s ty c z n ie  w ykonam y1 O b f ł ł

Kazanie Ks. Skargi
(Ska ga przepowiada przyszłość Folfcki w katedrze św Ja n a  w Warszawie)

w idkoś l 100X60 c;n. w  cenie za egzemplarz 12 koron i jes t do nafcy.-jti 
pojedynczo i hurtow nie w składzie

Jana P a u l c g o  w  K rakow ie
—■ ulioa D ługa 10 =  ■■

rów n ież  są  do n a b y r a 
Obrazy: Obrona 01S7ynki“ W. Kossaka w ceni-i 14 — K. „Eitwa pod Irun- 
waldem" J .  M a te jk i )5 — K. „Królowa Jadwig?*' J .  M i t r j k i  2 60 K. , Chopin 

u ks Radziwiłła * S erolredzKieg* 1 4 — K. 1676 6 2 
R zeteln i ó d sp rz e u a w c j są  p o sz u k iw m l. . a j

L, Rydel. 
Zygmunt August

1 Królewski Jadynak.
2. W złotych więzach.
3. Ostatni.

Cena bilfcź K. 12, opr. E 14.

Prenuirerałę
na

czasopisma
k r a j o w e  i zagrt intcznc.

X»ta1ogi i rykaty hezpłafnla
p b  eoa

Młodiltnict
biedr ■. słauowity inteligentay, najskrom niej- 
btyrh wymagań, będący n i  łMeft a błednegs 
opiekana, b łaga litościwe osoby, s f o r  » 
mógłby służyć jak o  lektor, do w yręecw ia 
w gerDodarsi wie, w  różuyeŁ sprawrinkaćk, 
w ogóle jak  schit. k to  żre^r — o p n y ję s is  
bez wyoagrodzenir. S gło n_ i_i ds Adm>-» > 

Glosa Narada.

Inżynier chory
■a gruźlicę bez środków do żydL, uprasza 
nu ‘■sj drodze o jakąkolw iei pomoc.. " .. Ki_—•  
da ttd pnyjm nje Admlłuztnwya G łssa N arada

* dowa nlsiigantna

w Czortkowie dtc A. 8. 112 1 1

Praktykanta
z ki. gimn.. Ijh  równors ^dnt_ z lntetigentneg 
rodziny, przejmie >ć zaraz "ewant. później 
Roman Go-goiewski, handel towarów że
laznych w Przem y,łs. 100 h i

P o ż y c r k l
od 4 do 6 procent od 200 koron w zi -yi 
z r~ozyeleiami lab be>; v  4-ro korozowych 
rataoh nues^ęoznyoh daje w \ rłaca ln t m oso
bom każdego stanu. Filip Feld, Bank t b tr r r  
(ńełut « Rudapaszt, MIII, BzkwOzi u t  Tl
bmnlenla gratis frrako .

CUKIERNIA
rocznym obrotem k o ro n  70000 baz konku- 

'eneyi w więk—jm  mieści* do sprzodanla. 
Bliższa wiadomość f r  • I~h. K raków  D la g a *1.

J«sf do Sprzodim
zaraz cał< 
dachówek,

;enia i Isrm y do -yrobue urzadr   ,  — ______
, posadr u betonów it-1 Mgłoszcaia 

przyjmuje, skiep p. Grubnera Kęty. 88 ?  1

może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i vyz„ani». ■ >t, i rieprszlskow anej przeszłości 
w kazdjj ml4?'icowośo Galicji, B akei lny, i 
Śląska aastr. z wyjątkiem ;miMt Krakowi- 
Podgórza i Lwowa — Zgłoszenia O na Rai>- 
dlo .-j, Kraków, Zielona 19 Oddział Ii p 

130 I t

Znakom ite zegarki

. Z E N I T H  •
o ó -n a  sone najwyższą nag rodą r- T a
ry zu — łc' mss w ;a . ilkim w ykonu 

w złocie, sreb ze I motała.
rM. D O W G M Ł L O  wugamirna 

w Kiafeomiu, f l tn u n tk e  I t .

Din dzieci i miodzteźy
M

Gwiazdką!
bogaty wybór nowości płe-wszorzb' 

dnrj wartości.

S. A. Krzyżanowski jjfeiią Kraków SlSij *'B
1570 10 3

msm

WOJCIECH GIGON
absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego 
■*’  .........................  w ! Krakowie otworzvł

« Hrtystyciay Zakład Galanteryjna - intraHgatarskl ♦
dawniej Mikołajska 6, obecnie uL Bracka L  13.

Wszelkie wyroby w zakres galauteryjno Introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach nroiarkowanycb- 
Jj&hiiir- 1 kancelaryi, Protokolv 1 księgi handlowt. nadzwyczajnej trwełości wzorowo otwierające sie.

Spccyalaiu
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